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Coraz mniej 
uczniów 
zdaje maturę. str. 3

300+ po raz drugi
- można już składać
wnioski o przyznanie. str. 7

Wola Kałkowa | Sąd okręgowy w Łodzi

Finał sprawy nielegalnej
fabryki papierosów
Do Sądu Okręgowego 
w Łodzi w minionym 
tygodniu wpłynął akt 
oskarżenia przeciwko 12 
osobom, którzy zajmowali 
się produkcją i obrotem 
nielegalnych papierosów na 
ogromną skalę. Nielegalna 
fabryka znajdowała się  
w Woli Kałkowej, gmina 
Bedlno. 

Gdyby nielegalny towar tra-
fił na polski rynek, straty Skarbu 
Państwa wyniosłyby prawie 5 mln 
zł. To finał śledztwa prowadzone-
go od 2017 roku przez funkcjona-
riuszy z Warmińsko-Mazurskiego 
Oddziału Straży Granicznej pod 

nadzorem Prokuratury Okręgowej 
w Łodzi. 

– Ośmiu mężczyzn w wieku 
37-54 lat usłyszało zarzuty udzia-
łu w zorganizowanej grupie prze-
stępczej, związanej z produkcją  
i obrotem wyrobami tytoniowymi 
– mówi kpt. SG Mirosława Alek-
sandrowicz, rzecznik prasowy 
– koordynator Warmińsko-Ma-
zurskiego Oddziału Straży Gra-
nicznej. – Cztery kolejne osoby  
w wieku 38-60 lat oskarżono  
o popełnienie przestępstw naby-
wania i wprowadzania do obrotu 
wytworzonych papierosów. Nie-
legalny proceder miał miejsce na 
terenie trzech województw: łódz-
kiego, kujawsko-pomorskiego  
i warmińsko-mazurskiego.  

 str. 2

Żychlin 
Remontują 
świetlice 
wiejskie

Trzy sołectwa w gminie Ży-
chlin: Czesławów, Grzybów  
i Chochołów otrzymały z Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi gran-
ty sołeckie.

Uroczyste ich wręczenie na-
stąpiło w poniedziałek, 22 lip-
ca. Pieniądze będą przeznaczone  
na remont świetlic wiejskich. Sa-
morząd też dokłada do nich po-
kaźne kwoty.

Sołectwo Chochołów otrzyma-
ło grant wysokości 10.000 zł, gmi-
na Żychlin dokłada aż 18.000 zł. 
Sołectwo Grzybów otrzyma rów-
nież 10.000 zł, a gmina dokłada 
3.600 zł. Sołectwo Czesławów 
otrzymało grant 7.091 zł i dostanie 
z gminy 3.000 zł. – W tym roku 
chcemy w Chochołowie wyre-
montować dach, który przecieka, 
zrobimy też nowe orynnowanie. 
Stąd tak duża dotacja samorządu 
do prac – mówi Edyta Ledzion, 
kierownik Gminnego Centrum 
Informacji i Promocji w Urzędzie 
Gminy Żychlin. – Dół świetlicy 
jest już wyremontowany. W na-
stępnych latach będziemy remon-
tować górę świetlicy.

Sołectwo Grzybów aplikowa-
ło o środki na zorganizowanie 
placu zabaw dla dzieci. Kilka lat 
temu świetlica przeszła gruntow-
ny remont. Na dniach zostanie 
ogłoszony przetarg, bowiem plac 
zabaw musi powstać do końca 
września. str. 4

Rolnictwo | 1.300 rolników złożyło wnioski suszowe

Kogo najbardziej 
dotknęła susza 
Komisje suszowe we wszystkich 4 naszych 
gminach: Bedlno, Żychlin, Oporów i Pacyna 
od kilkunastu dni są w terenie i sprawdzają stan 
faktyczny upraw zgłoszonych przez rolników do 
klęski suszy, jaka dotknęła w tym roku uprawy. 

Ze wstępnych informacji jakie 
dostaliśmy z gmin, najgorzej sy-
tuacja wygląda w gminie Bedlno 
i gminie Żychlin. Tam deszczu nie 
było już od miesiąca.

Na placu buraczanym w Cu-
krowni Dobrzelin jest miernik 
opadów. Jak podaje nam dyrek-
tor cukrowni Marek Giżyński  
w Dobrzelinie pomiary opadów 
są zliczane co tydzień. Najwięk-
szy opad zanotowano 3-9 czerw-
ca – 17,6 mm, w następnym tygo-
dniu 9,6 mm, 1,4 mm, 0,0 mm, 4,6 
mm, 10,6 mm, 4,2 mm. – W in-
nych regionach KSC opadów było 
jeszcze mniej. 

Z danych uzyskanych z urzę-
dów gmin wynika, że w gminie 

Bedlno wpłynęło aż ok. 570 wnio-
sków suszowych, w gminie Ży-
chlin 295, w gminie Pacyna 265. 
Najmniej ich wpłynęło w gminie 
Oporów ok. 170.

Zarówno włodarze gmin jak 
i rolnicy zgodnie przyznają, że 
uznawanie terenów objętych su-
szą na podstawie wskazań Insty-
tutu Upraw i Nawożenia i Gle-
boznawstwa w Puławach nie 
odzwierciedla stanu faktycznego, 
bowiem deszcze padają punkto-
wo. Ogromne różnice są nawet 
na terenie jednej gminy. W okoli-

cach Pleckiej Dąbrowy, Dobrzeli-
na, Drzewoszek porządnego desz-
czu nie było od miesiąca. Ten, 
który czasami spadł, był wręcz 
symboliczny, zraszający tylko ro-

śliny. Nic więc dziwnego, że zbo-
ża i inne uprawy usychają na po-
lach. Podobnie było też w innych 
rejonach. 

Więcej szczęścia mieli rolnicy 
z gminy Oporów, gdzie pojawia-
ły się przelotne deszcze, a i grun-
ty są tam dobrej klasy, co oznacza, 
że dłużej utrzymywały wilgoć.  
I tam straty są stosunkowo mniej-
sze, choć susza i tych rolników nie 
ominęła całkowicie.

– W Luszynie przeszedł ostat-
nio mały deszczyk. Buraki i ziem-

niaki w wielu miejscach poschły 
na polach – mówi Zuzanna Micha-
lak, sołtys Luszyna. – Cóz z tego, 
że kupiłam sadzeniaki z centrali, 
skoro pod krzakiem są 3-4 ziem-
niaki, w wielu miejscach w ogóle 
ich brak. Buraki są tak mizerne, a 
pierwsze dostawy miały być na po-
czątku września, nie ma co kopać.

Na razie komisje szacowały 
zboża jare i ozime, strączkowe, 
rzepaki i łąki. We wtorek 23 lip-
ca pojawił się kolejny komunikat, 
że suszą objęte są też ziemniaki, 
o burakach na razie się nie mówi, 
choć i one w wielu regionach są w 
fatalnej kondycji.

– Drugiego pokosu łąk w na-
szej gminie praktycznie nie ma 
– mówi Anna Łąpieś z referatu 
ochrony środowiska w Urzędzie 
Gminy Bedlno. – Starty w rośli-
nach strączkowych są ogromne, 
wynoszą od 70 do 90 %. Czeka-
my na kolejny komunikat doty-
czący buraków cukrowych, gdyż 
ich kondycja też jest bardzo zła.

Jak mówi nam specjalista ds. 
rolnictwa w Urzędzie Gminy Pa-
cyna, komisja suszowa zaczęła 
pracę 11 lipca i 23 lipca ją zakoń-
czyła. – Teraz ukazał się komu-
nikat obejmujący suszą ziemnia-
ki, o burakach na razie nic się nie 
mówi.  str. 2

Straty w uprawaCh w poSzCzególnyCh gminaCh:

Uprawa gm. Bedlno Gm. Żychlin gm. Oporów gm. Pacyna
rzepak 50 % 40-70 % 30 % 30 %
zboża jare 70-80 % 40-70 % 50-60 % 50-60 %
zboża ozime 30-70 % 30-60 % 40 % 30-40 %
strączkowe 70-90 % 70 %  60 % 30-60 %

Tam, gdzie komisje już oszacowały straty, rolnicy mogli rozpocząć 
żniwa.
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Dorota 
grąbCzewSka

zychlin@lowiczanin.info

RzUT OKiem | ŚwieTnA zAbAwA z hAppy buSem

Stary autobus, 
sporo zabawek, 

wysiłek 
wolontariuszy  

i dobre pomysły 
- to wszystko 
sprawiło, że 

dzieci z żychlina 
i pacyny chętnie 

bawiły się  
w happy busie. 

więcej o tej 
atrakcji na str. 3.  

na zdjęciu:  
zabawa w pacynie

w okolicach pleckiej 
dąbrowy, dobrzelina, 
drzewoszek 
porządnego deszczu 
nie było od miesiąca.

 żychlinA ,  bedlnA,  oporow

wicepremier 
chwycił za kosę
w maurzycach. str. 8
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RzUT OKiem 
SpŁonąŁ 
moTorower

W czwartek 18 lipca  
o godz. 10.04 strażacy zostali 
wezwani do ugaszenia pożaru 
motoroweru. motorower zapalił 
się na drodze w Szewcach 
owsianych koło sklepu. dyżurny 
pSp w kutnie zadysponował trzy 
jednostki: oSp mirosławice,  
oSp krzyżanów i JrG kutno. 
– Gdy dojechaliśmy, nie było już 
co ratować, cały motorower uległ 
spaleniu – mówi patryk kraska, 
naczelnik oSp mirosławice. 
wstępne straty oszacowano  
na tysiąc złotych. przypuszczalną 
przyczyną pożaru było zwarcie 
instalacji elektrycznej. dag

NASi DzieNNiKARze DO WASzeJ DYSPOzYCJi 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota grąbCzewSka

Wola Kałkowa | międzynarodowa grupa przestępcza stanie przed sądem 

Finał sprawy nielegalnej
fabryki papierosów

dokończenie ze str. 1
Przypomnijmy, w piątek  

7 kwietnia 2017 roku (ponad  
2 lata temu) zastaliśmy funkcjo-
nariuszy Straży Granicznej kiedy 
z terenu posesji pakowali na sa-
mochód susz tytoniowy w czar-
nych workach zabezpieczonych 
na poczet postępowania oraz bele 
papieru na papierosowe ustniki  
i biały papier na papierosy. W na-
stępnych dniach demontowano  
i wywożono maszyny do produk-
cji papierosów.

Mieszkańcy Woli Kałkowej 
opowiadali nam 2 lata temu, jak 
6 kwietnia ok. godz. 11.30 przed-
siębiorca wjechał swoim białym 
busem na teren wynajmowanej 

od ok. roku posesji, byłej masar-
ni. Jak zwykle zamknęły się za 
nim wrota, a chwilę później, nie 
wiadomo skąd, wielu zamasko-
wanych i uzbrojonych funkcjona-
riuszy przeskakiwało przez ogro-
dzenie na teren posesji. Wtedy 
zatrzymano 4 mężczyzn, w chwi-
li gdy produkcja nielegalnych pa-
pierosów szła pełną parą.

– W trakcie prowadzonych 
działań w kwietniu 2017 roku, 
funkcjonariusze Straży Granicz-
nej przeszukali pomieszczenia 
mieszkalne i gospodarcze – do-
daje rzecznik. – Na „gorącym 
uczynku” zatrzymano 3 obywa-
teli Łotwy w wieku od 25 do 39 
lat, 43-letniego Polaka i 39-let-

niego bezpaństwowca (czyli oso-
by, która nie ma obywatelstwa 
żadnego z krajów – przyp. red.). 
Wszyscy mężczyźni pracowali 
przy produkcji nielegalnych pa-
pierosów. Na miejscu funkcjona-
riusze Straży Granicznej ujawni-
li kompletną linię technologiczną 
do produkcji wyrobów tytonio-
wych, agregat prądotwórczy oraz 
ponad 2 600 kg krajanki tytonio-
wej o szacunkowej wartości pra-
wie 1,8 mln zł i 870 000 sztuk 
nielegalnych papierosów o war-
tości prawie 600 tys. zł.

Jak ustalono, 43-letni Polak 
dostarczał produkty, odbierał go-
towe papierosy, a także przywoził 
i odwoził pracujących w fabryce 

obywateli Łotwy. Przekazywał 
im także pieniądze, jako zapłatę 
czynszu za wynajmowane przez 
grupę lokale.

Ponadto w samochodach znaj-
dujących się na posesji i halach 
magazynowych znaleziono pół-
produkty do wytwarzania pa-
pierosów, m.in. gilzy papiero-
sowe, rolki papierowe, kartki  
z nadrukami nazw wyrobów ty-
toniowych różnych marek. Jak in-
formuje Mirosława Aleksandro-
wicz, funkcjonariusze z Placówki 
Straży Granicznej w Grzechot-
kach zabezpieczyli rzeczy stano-
wiące dowód popełnienia prze-
stępstwa w postaci m.in.: karty 
SIM, telefonów komórkowych 
oraz urządzeń służących do za-
głuszania sygnałów GSM.

Po spektakularnej akcji w Woli 
Kałkowej zatrzymano kolejnych 
8 osób, które współpracowały  
ze zorganizowaną grupą prze-
stępczą. Teraz wszyscy staną 
przed sądem w Łodzi. Oskarżo-
nym grozi kara pozbawienia wol-
ności do 5 lat.

Dorota Grąbczewska

7 kwietnia 2017 roku  
przed południem zastaliśmy 
funkcjonariuszy Straży 
Granicznej, którzy wywozili  
z posesji zabezpieczony 
nielegalny materiał do produkcji 
papierosów w woli kałkowej.
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Wola Popowa | płonęło zboże na pniu

Sprawna akcja strażaków
W czwartek 18 lipca  
przed godz. 15.00 w Woli 
Popowej koło Żychlina  
palił się łan pszenicy.

Dyżurny straży do akcji skiero-
wał trzy jednostki straży: OSP Ży-
chlin, OSP Śleszyn i JRG Kutno. 

Na miejscu akcji jako pierwsi 
byli strażacy z OSP Żychlin, któ-
rzy pojawili się kilka minut po 
zgłoszeniu. Pożar powstał od iskry 
z kombajnu. – Zobaczyłem czar-
ny dym i ogień na łanie pszenicy 
– opowiada pan Marek. – Byłem 
przerażony. Ogień szybko zmie-
rzał w kierunku mojej posiadłości. 
Nagle ogień zawirował, jakby Pan 
Bóg palcem zakręcił i ogień skie-
rował się w stronę łąk nad rzeką. 
Coś niesamowitego, widziałem 
na własne oczy. To było szczęście  
w nieszczęściu. Straty zostały 
zminimalizowane.

Kombajnista roztropnie zje-
chał kombajnem na pobliską zie-

loną uprawę, gdzie, jak mówią 
strażacy, za pomocą gaśnic ugasił 
kombajn. Z daleka było widać, że 
przy próbie uruchomienia kom-
bajnu od razu unosiła się nad nim 
chmura dymu. Najpierw dwie 
jednostki straży gasiły pożar. 
Strażacy szybko opanowali ży-
wioł. Dopiero po kilkunastu mi-
nutach dojechał trzeci wóz gaśni-
czy z Kutna, ale strażacy już nie 
mieli wiele pracy. Strażackie sa-

mochody wyposażone w nowo-
czesny system rozpylania wody, 
umieszczony nisko pod zderza-
kiem, pozwalają na sprawne do-
gaszanie pogorzeliska.

Po strażaków zadzwonił kom-
bajnista z telefonu komórkowego. 
Odległość od strażnicy do pożaru 
to kilka kilometrów, dlatego pożar 
udało się ugasić szybko. 

Z dymem poszło ok. 1 hekta-
ra pszenicy, ale kilka następnych 
hektarów zostało uratowanych. 
Wstępnie straty oszacowano na 
ok. 4.000 zł w zbożu i 2 tys. zł  
w nadpalonym kombajnie.  dag

Pacyna | nie zatrzymał się do kontroli

Z dożywotnim zakazem  
i na podwójnym gazie
Policjanci z Posterunku Policji w Pacynie, po pościgu, 
zatrzymali 42-latka, który kierując motorowerem  
nie zatrzymał się do kontroli. Okazało się, że był pijany  
i posiadał dożywotni sądowy zakaz prowadzenia wszelkich 
pojazdów mechanicznych.

– W środę 17 lipca około go-
dziny 19.00 w Suserzu pacyńscy 
policjanci zauważyli kierującego 
motorowerem, którego tor jazdy 
wskazywał, że może być pod dzia-
łaniem alkoholu – informuje pod-
komisarz Dorota Słomkowska, 
rzecznik KPP Gostynin. – Mun-
durowi dali kierowcy sygnał do 
zatrzymania. Mężczyzna zigno-

rował to polecenie, gwałtownie 
przyśpieszył i zaczął uciekać le-
śnymi drogami. Policjanci ruszyli 
za nim w pościg. Został zatrzyma-
ny po kilkunastu minutach. 

Jak się okazało, 42-letni miesz-
kaniec gm. Oporów uciekał przed 
kontrolą, ponieważ posiadał doży-
wotni sądowy zakaz prowadzenia 
wszelkich pojazdów. Do tego kie-

rował motorowerem mając blisko 
pół promila alkoholu w organi-
zmie. Teraz mężczyzna ponownie 
będzie odpowiadał przed sądem 
za przestępstwa.

Wcześniejszy dożywotni zakaz 
prowadzenia pojazdów był konse-
kwencją kilkakrotnego zatrzyma-
nia za prowadzenie pojazdu pod 
wpływem alkoholu.

Niestosowanie się do sądowe-
go zakazu prowadzenia pojazdu 
oznacza, że mieszkańcowi gminy 
Oporów grozi do 2 lat pozbawie-
nia wolności. Do tego za nieza-
trzymanie się do kontroli drogo-
wej na żądanie policji, choć ta 
daje sygnały dźwiękowe i świetl-
ne, grozi kara do 5 lat pozbawienia 
wolności. O losie 42-latka zdecy-
duje sąd. Wszystko wskazuje, że 
tym razem będzie to bezwzględne 
więzienie.  dag

Pożar zboża w Woli Popowej zaczął się od kombajnu. Trzeźwy umysł 
kombajnisty i sprawna akcja strażaków zminimalizowały straty.
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RzUT OKiem | po STrAżAckieJ drAbinie do mieSzkAniA
Samochód strażacki z drabiną przystawioną do mieszkania na 

4 piętrze bloku przy ul. Konopnickiej w Żychlinie, w niedzielne 
popołudnie ok. godz. 15.30 wzbudził zainteresowanie mieszkańców. 

o godz. 14.10 strażaków o pomoc poprosiła wnuczka starszej pani 
mieszkającej w bloku. kobieta nie mogła dostać się do jej mieszkania. 

Jak opowiada nasz czytelnik, najpierw przyjechali strażacy z oSp żychlin, 
ale ich drabina była zbyt krótka, aby dostać się na balkon 4 piętra. 

zadysponowano drabinę strażacką z kutna, która dotarła po pół godzinie. 
wtedy strażacy weszli i wyważyli drzwi balkonowe. na szczęście okazało 

się, że kobieta usnęła „kamiennym” snem, była bez aparatu słuchowego,  
z gorączką i nie słyszała walenia w drzwi i próśb, by je otworzyć. dag fo
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Rolnictwo | 1.300 rolników złożyło wnioski

Kogo najbardziej dotknęła susza
dokończenie ze str. 1
– To oznacza, że w sierpniu ko-

misje przejdą jeszcze raz. Do tego 
czasu zdążymy powiadomić rolni-
ków, by składali kolejne wnioski 
suszowe na ziemniaki. Czekamy 
też na szacowanie strat w uprawach 
buraków, bo susza też je dotknęła.

– W gminie Żychlin suszą nie 
zostały objęte ziemniaki na II kat. 
gleb, a ziemniaków praktycznie 
nie ma. Podobnie nie objęto III 
kat. gleb dla zbóż ozimych a jest 
poślad. To samo dotyczy buraków, 
które są bardzo słabe – mówi Zo-
fia Pietrzak z UG Żychlin. 

Rząd zapowiada pomoc suszo-
wą dla rolników, ale do dziś nie 
wiadomo jaka to będzie pomoc  
i w jakiej wysokości, kto ją otrzy-
ma. – Rolnicy liczą na wsparcie 
finansowe, które pokryje choć 
część kosztów produkcji – mówi 
pan Paweł z gminy Żychlin. – Pre-
ferencyjny kredyt może poratować 
większych rolników, dla mniej-
szych taka pomoc byłaby niewiel-
ka. Dorota Grąbczewska

Wola Popowa | wypadek

Spadł z drabiny razem
ze słupem
Do nieszczęśliwego 
wypadku doszło  
w czwartek 18 lipca ok. 8 
rano w Woli Popowej.

Podczas prac związanych  
z przebudową sieci telekomuni-
kacyjnej spadł z drabiny wraz ze 
słupem telekomunikacji pracow-
nik firmy. Poszkodowanego za-
brało pogotowie. Sprawę wy-
padku bada zarówno policja jak  
i Państwowa Inspekcja Pracy. – O 
wypadku w Woli Popowej zosta-
liśmy powiadomieni przez poli-
cję o godz. 10.20 – mówi Dariusz 
Borowiecki, nadispektor ds. wy-
padków przy pracy w PIP oddział  
w Łodzi. – Nasz inspektor z Kutna 
będzie badać sprawę. Policja poin-
formowała nas, że pracownik fir-
my podczas prac spadł z drabiny 
wraz z przewracającym się słu-
pem. Miał rozciętą głowę i doznał 
ogólnych potłuczeń. 

Jak informują nas okoliczni 
mieszkańcy, drewniany słup osa-

dzony w betonowym mocowaniu 
został pozbawiony śrub zabez-
pieczających, co sprawiło, że gdy 
pracownik telekomunikacji wcho-
dził po drabinie opartej o słup, by 
zdjąć przewód, ten się przewró-
cił. Jak informuje st. sierż. Da-
ria Fraszczyk pełniąca obowiązki 
rzecznika policji w Kutnie męż-
czyzna doznał obrażeń powy-
żej dni siedmiu. Na razie więcej 
szczegółów nie znamy.

Prace wykonywano na odcinku 
ok. 200m, na terenie jednej z pry-
watnych posesji. Przewód teleko-

munikacji był przekładany ze słu-
pa do ziemi.

– Dzień wcześniej z sąsiadem 
podwieszaliśmy nisko zwisają-
cy przewód telekomunikacyjny. 
Robiliśmy to sami, bo od wielu 
tygodni zgłaszany temat nie był 
załatwiany przez firmę, a prze-
szkadzał w normalnym wykorzy-
stywaniu nieruchomości – mówi 
pan Marek. – Już wtedy słup na 
mojej posesji niebezpiecznie się 
bujał. Mocujące śruby nie trzyma-
ły należycie.

Pracownikowi firmy teleko-
munikacyjnej najwyraźniej nawet 
do głowy nie przyszło, by spraw-
dzić, czy słup jest dobrze osadzo-
ny i stąd ten wypadek. Posesja, na 
której doszło do wypadku, od nie-
dawna ma nowego właściciela. 
Jest pechowa. Niedawno na pose-
sji paliły się trzy budynki.

– Do pożaru w Woli Popowej 
doszło 31 maja o godz. 0.46 – po-
twierdza dyżurny PSP w Kutnie. 
– Paliły się budynki gospodarcze, 
pustostany wraz z niezamieszka-
łym budynkiem mieszkalnym. 
Spaliły się dachy. Wstępne straty 
oszacowano na 60.000 zł. Z na-
szych ustaleń wynika, że było to 
podpalenie. Teraz budynków już 
nie ma, zostały zburzone. dag

Pracownik firmy 
telekomunikacyjnej, który 
wszedł po drabinie opartej  
o drewniany słup spadł wraz  
z przewracającym się słupem. 
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Żychlin | wyniki egzaminów maturalnych

Coraz mniej osób w Żychlinie 
przystępuje do matury
Na początku lipca do szkół 
trafiły wyniki majowych 
egzaminów maturalnych. 
Wielu uczniów miało 
powody do radości,  
a nauczyciele i rodzice 
powód do dumy.  
Jednakże nie wszyscy.

Do matury w Zespole Szkół 
na tzw. Browerach przy ul. Naru-
towicza 88 przystąpiło do matury 
12 osób. W LO im A. Mickiewi-
cza w Żychlinie maturę zdawa-
ło 25 osób, jedynie dwie osoby  
z 27-osobowej klasy nie wyraziły 
chęci, by spróbować swych sił na 
egzaminie dojrzałości. 

8 osób zdało maturę  
na browerach 
W tamtym roku w całej szko-

le przy ul. Narutowicza z dwóch 
klas do matury przystąpiło jedy-
nie 14 osób z dwóch klas: 4 oso-
by z technikum, a 10 z liceum. 
W technikum zdały dwie, a w li-
ceum 4. W tym roku Zespól Szkół 
nie posiadał klasy licealnej, więc 
do matury przystępowali jedynie 
uczniowie technikum. Swych sił 
próbowało 12 osób, zdało 8. Eg-
zaminy pisemne wszyscy zdali  
z języka angielskiego, z mate-
matyki zdało 10 osób, natomiast  
z polskiego 9 osób. 

Cztery setki na 
angielskim pisemnym  
w mickiewiczu 
W LO Mickiewicza w tamtym 

roku ukończyły szkołę dwie klasy 
i do matury przystąpiły 42 osoby, 
w tym roku jedna klasa. Język an-
gielski pisały 24 osoby, ponieważ 
byli uczniowie którzy wybrali na 
pisemny język niemiecki. Język 
angielski pisemny zdało 18 osób. 
Wśród tych osiemnastu były aż 4 
osoby które na „podstawie” uzy-
skały 100 procentowy wynik z eg-
zaminu pisemnego. 

– Zawsze uczniom mogło pójść 
lepiej biorąc pod uwagę wszyst-
kie wyniki maturalne, ale akurat 
w tym wypadku jest to maksy-
malna liczba uzyskanych punk-
tów – mówi wicedyrektor szkoły 
Anna Mazurek. Tak dobry wynik 
uzyskali Wiktoria Baranowska, 
Aleksandra Sujecka, Aleksandra 
Krzysztoszek i Adam Stańczak. 
Aleksandra Sujecka miała rów-
nież 100 na rozszerzeniu. 22 oso-
by zdały język polski, królową 
nauk matematykę – 15 osób. 

By móc w tym roku iść na stu-
dia trzeba, oczywiście zdać matu-
rę. Jeśli nie zdało się tylko z jed-
nego przedmiotu można swych 
sił spróbować w sierpniu i od paź-
dziernika zacząć rok akademicki. 
Na poprawkę w Mickiewiczu ma 
szansę 8 osób.  Aleksandra Głuszcz

Żychlin, Pacyna | po trzy dni darmowej zabawy dla dzieci

Happy Bus porwał serca dzieci
Dzięki Fundacji Pomocy 
Dzieciom do Żychlina  
i do Pacyny zawitał Happy 
Bus, czyli przegubowy 
Ikarus pełniący funkcję 
objazdowych placów zabaw. 
Okazał się wielką atrakcją.

Przy autobusie na dzieci czeka-
ło wiele innych zabaw, gier i qu-
izów. W ciągu 3 dni w Żychlinie 
z darmowej zabawy skorzystało 
466 dzieci, niektóre przychodziły 
po kilka razy. W Pacynie w ciągu 
półtora dnia bawiło się 70 osób. 
Kolejny przystanek 26-28 lipca to 
Sanniki, 29-31 lipca Szczawin Ko-
ścielny.

– Happy Bus to wakacyjna ak-
cja Fundacji Happy Kids. W tym 
roku mamy 9 edycję projektu – 
mówi Magdalena Antosiak, koor-
dynator projektu. – Oferta skiero-
wana jest do dzieci mieszkających 
na wsi i w małych miasteczkach, 
które nie mają możliwości wyje-
chać na wakacje. Przez trzy dni 
organizujemy dzieciom zarówno 
zabawę, jak też opiekę. 

W tym roku fundacja zaplano-
wała dwie trasy, każda z 12 przy-
stankami. Na jedną trasę wyruszył 
przegubowy Ikarus, na drugą an-
gielski piętrowy double-decker.

Tematem przewodnim tego-
rocznej akcji Happy Bus 2019 jest 
hasło „Dzieci mają głos”. Podczas 
przystanków zachęcaliśmy dzieci, 
by zabrały głos w kilku obszarach 

tematycznych: marzenia, zmienia-
jące się otoczenie społeczne, pa-
sje, zainteresowania – dodaje ko-
ordynator. – Na koniec napiszemy 
Letni Manifest Dzieci, ukazujący 
rzeczywistość dzieci funkcjonują-
cych w małych miasteczkach. Zo-
stanie złożony na ręce przedstawi-
cieli lokalnej społeczności.

wolontariusze  
ze świata
Nad bezpieczeństwem bawią-

cych się dzieci czuwali wolonta-
riusze z Polski oraz studenci z róż-
nych krajów świata. Do Żychlina 
i Pacyny przybyło 23 wolontariu-
szy, z czego 9 z różnych krajów 
świata. Jak mówią nam polscy 
wolontariusze współpracują z wo-
lontariuszami z: Wietnamu, Taj-

landii, Hong-Kongu, Nigerii, Tur-
cji, Serbii, Indii, Rosji i Grecji.

Z Happy Busem jeżdżę jako 
wolontariuszka trzeci rok – mówi 
Eliza Kamińska z Łodzi. – Począt-
kowo jako dziecko sama bawiłam 
się w Happy Busie, gdy gościł 
on w Zapolicach koło Zduńskiej 
Woli, gdzie mieszka moja bab-
cia. Później do mojej klasy dołą-

czyła Oliwia, która opowiadała, 
jak wspaniale jest pracować w wa-
kacje jako wolontariusz. Wypeł-
niłam kwestionariusz, przeszłam 
weryfikację i dziś jestem sama 
wolontariuszką. Cieszę się, że 
mogę pomóc dzieciom, sprawić, 
by miały chwile radości, nawiązać 
kontakty z rówieśnikami z innych 
krajów, o różnych kulturach i pod-
szlifować język angielski.

– Niewiele wymagamy. Star-
czy nam kawałek podłogi, matera-
ce i prysznic – dodaje Jakub Cie-
sielski, wolontariusz ze Zduńskiej 
Woli. W Żychlinie wolontariusze 
spali na materacach w sali gim-
nastycznej kina Lech. W Pacynie  
w sali gimnastycznej w szkole 
podstawowej. Wkład samorządów 
to wyżywienie wolontariuszy i za-
pewnienie miejsca noclegowego.

happy bus w Żychlinie
Mobilny plac zabaw zorgani-

zowany w przegubowym Ikarusie 
gościł w Żychlinie w dniach 18-20 

lipca na stadionie miejskim. Zaba-
wa trwała każdego dnia od godz. 
10 do 17. Każde dziecko wcho-
dzące na teren Happy Busa, otrzy-
mywało opaskę identyfikacyjną  
z numerem, było zapisywane  
w zeszycie, dlatego organizatorzy 
precyzyjnie wiedzą, ile dzieci ba-
wiło się w Happy Busie. Jeśli ro-
dzic chciał zostawić dziecko pod 
opieką, podawał też numer tele-
fonu, na wypadek gdyby stało się 
coś nieoczekiwanego.

Oprócz mobilnego busa z kloc-
kami, zjeżdżalniami i basenem 
z piłkami, były dwa dmuchane 
zamki ze zjeżdżalniami, można 
było budować budowle z dużych 
klocków. Były kąciki plastyczne, 
różne gry i zabawy organizowa-
ne przez wolontariuszy. Malowa-
nie twarzy było jedną z atrakcji, do 
których ustawiały się kolejki. 

Jak mówią nam wolontariusze, 
każdego dnia przed wejściem na 
teren Happy Busa o godz. 10.00 
stała grupa dzieci. – Jesteśmy co-

dziennie – mówią 6-letni Staś Jó-
zwik i 8-letni Kuba. – Naprawdę 
lubimy się tu bawić. Jest super.

Na placu zbaw zastaliśmy też 
Annę Wrzesińską, prezes TMHZ, 
która przyszła ze swoim 7-letnim 
wnukiem Jurkiem. – To wspaniała 
inicjatywa. Raj dla dzieci, głównie 
tych mniejszych, w wieku 2-10 lat. 
Okiem pedagoga obserwuję, że 
wolontariusze naprawdę zajmują 
się dziećmi, służą im pomocą, gdy 
jest taka potrzeba. Dbają o bezpie-
czeństwo – podkreśla pani Anna. 
– Ważne też jest, że jest woda dla 
dzieci, a dorośli mają krzesła i le-
żaki, by usiąść, gdy dzieci się ba-
wią.

Na plac zabaw z 6-letnim wnu-
siem Mateuszkiem przyszła też 
85-letnia Teresa Wesołowska. – 
Wnuś jest zachwycony i ja rów-
nież. To co teraz jest organizo-
wane dla dzieci jest niesamowite. 
Za moich czasów nawet laleczkę 
trudno było dostać. Zamiast za-
bawy, jako dziecko musiałam już 
pracować, pasać gęsi... Cieszę 
się, że doczekałam w naszej Pol-
sce tak pięknych czasów, a dzieci 
mogą rosnąć w spokoju i radości. 

happy bus w pacynie
Tutaj mobilny przegubowiec 

gościł od 22 do 24 lipca. Fre-
kwencja była mniejsza, gdyż wie-
le dzieci musiało do szkoły doje-
chać z całej gminy. A to z powodu 
żniw w wielu przypadkach było 
niemożliwe, gdyż dorośli byli za-
jęci pracą w polu.

– To niezwykły autobus. Jest 
super zabawa – mówi Jakub Pete-
ra z Janówka. – Do Happy Busa 
przywiozła mnie babcia. – Róż-
nych atrakcji jest tyle, że przez 
kilka godzin można się wyszaleć. 
Odpowiadaliśmy też na pytanie, 
co to jest wolność. Ja napisałem, 
że wolność – to możliwość moje-
go wyboru. W nagrodę dostałem 
pudełko z chipsami.

Dorota Grąbczewska

mniejsze dzieci z Żychlina chętnie korzystały z układania klocków 
wewnątrz nietypowego busa.
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Budowanie z dużych klocków to też atrakcja. na zdjęciu Jakub petera 
z Janówka i Adam Józefczyk z czarnowa.
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To co teraz jest 
organizowane dla dzieci 
jest niesamowite.  
za moich czasów nawet 
laleczkę trudno było 
dostać. zamiast zabawy, 
jako dziecko musiałam 
już pracować, pasać 
gęsi... 
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Pieniądze dla strażaków 
z gminy Bedlno
– i to duże. str. 9

reklAmA

reklAmA

Gmina Oporów | Trzy granty sołeckie z um w Łodzi

Mieszkańcy Świechowa rozpoczęli prace
Jeszcze w maju Urząd Marszałkowski w Łodzi 
ogłosił wyniki grantów sołeckich. Każda gmina 
mogła ubiegać się o 3 granty po 10.000 zł każdy 
(to dwa razy więcej niż rok temu. 

W tym roku granty sołeckie 
uzyskały sołectwa: Świechów  
w wysokości 9.850 zł, Szczyt 
9.450 zł i Pobórz 9.250 zł.

W Świechowie pieniądze zo-
staną przeznaczone na ułożenie 
kostki brukowej przy świetlicy 
wiejskiej. Mieszkańcy sołectwa 
chcą też kupić namiot i krzesła.

– Kostkę układali sami miesz-
kańcy – mówi Paweł Wojciechow-
ski, sołtys Świechowa. – Za gran-
towe pieniądze kupiliśmy tylko 
materiał. Większość prac już wy-
konaliśmy. Teraz mamy przerwę, 
bo rozpoczęły się żniwa. Gdy rol-
nicy uporają się ze zbiorem zboża, 
dokończymy pracę.

Sołectwo w Szczycie pozyska-
ne pieniądze chce wykorzystać  
na rekultywację boiska przy szko-
le oraz zakup ławek. 

– W Poborzu pieniądze gran-
towe wykorzystamy na wymia-
nę okien i drzwi oraz docieplenie 
budynku komunalnego, w którym 
chcemy urządzić świetlicę wiej-
ską, by mieszkańcy mieli miejsce 
do spotkań – mówi Robert Paw-
likowski, wójt gminy Oporów. 
– Wewnątrz chcemy wymienić 
instalację elektryczną, ułożyć tera-
kotę.  dag

zGRK | wniosek o dotację ok. 5 mln zł ma być złożony do końca lipca

Szansa na termomodernizację
dla Żychlina, Bedlna i Oporowa
Po wielkiej „wpadce” Związku Gmin Regionu 
Kutnowskiego, który stracił 3,2 mln zł unijnej dotacji 
na termomodernizację obiektów użyteczności 
publicznej w gminie Bedlno i Oporów, teraz związek 
chce aplikować po raz kolejny.

Tym razem obiekty użyteczno-
ści publicznej chce poddać termo-
modernizacji aż pięć gmin: Ży-
chlin, Bedlno, Oporów, Strzelce  
i Dąbrowice.

– Początkowo Urząd Mar-
szałkowski w Łodzi wyznaczył,  
że wnioski na termomoderni-
zację można składać do końca 
czerwca, później termin prze-
sunął na koniec lipca – infor-

muje Jakub Świtkiewicz, prze-
wodniczący Związku Gmin 
Regionu Kutnowskiego. – Ko-
rzystając z czasu, jaki mamy do-
datkowo, jeszcze raz sprawdzamy 
naszą dokumentację. Za kilka dni 
zostanie złożona.

Jak mówi nam Jakub Świt-
kiewicz, wartość zaplanowanych 
prac to ok. 7,5 mln zł, zaś ZGRK 
liczy na dotację w wysokości ok. 

5 mln zł. Dofinansowanie wynosi 
85 proc. netto.

Gmina Bedlno chce pod-
dać termomodernizacji budynek  
po gimnazjum za kwotę ok. 2,6 
mln zł oraz budynek SP Żeronice 
za 1,620 mln zł. Obie inwestycje 
były też w poprzednim wniosku.

Gmina Oporów zgłosiła do ter-
momodernizacji budynek biblio-
teki za ok. 240.000 zł i budynek 
świetlicy wiejskiej w Kurowie za 
280.000 zł. W poprzednim wnio-
sku zamiast świetlicy wiejskiej  
w Kurowie była Szkoła Podstawo-
wa w Szczycie. Niestety, po decy-
zji rodziców uczniów klasy I, któ-
rzy chcą, by ich dzieci uczyły się  

w szkole w Szczycie, a nie w Opo-
rowie, jak sugerowali samorzą-
dowcy by ograniczyć koszty, więk-
szość radnych zdecydowała, by 
w tej sytuacji odstąpić od termo-
modernizacji szkoły w Szczycie.

W obecnym wniosku Związku 
Gmin Regionu Kutnowskiego ak-
ces do termomodernizacji zgłosiła 
też gm. Żychlin, która chce docie-
plić blok komunalny z 48 miesz-
kaniami, z centralnym ogrzewa-
niem, przy ul. Dąbrowskiego 6. 
Szacunkowy koszt inwestycji to 
980.000 zł. 

Gmina Dąbrowice chce docie-
plić budynek Zespołu Szkół. Pra-
ce wyceniono na 900.000 zł. Gmi-
na Strzelce aplikuje o środki na 
termomodernizację 2 budynków 
mieszkalnych komunalnych w 
Muchnicach na kwotę 400.000 zł 
i Muchnowie na kwotę 450.000 zł.

– Dostaliśmy informację, że 
złożone wnioski zostaną rozpa-
trzone do maja 2020 roku, choć 
początkowo mówiono, że nastąpi 
to do lutego 2020 r. – dodaje Ja-
kub Świtkiewicz.

Dorota Grąbczewska

mieszkańcy sołectwa Świechów sami układali kostkę brukową przed świetlicą wiejską.
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Gmina Żychlin chce wraz ze zGRK poddać termomodernizacji 
budynek komunalny przy ul. dąbrowskiego 6.
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Żychlin | Trzy granty sołeckie

Remontują świetlice wiejskie
dokończenie ze str. 1

Sołectwo Czesławów pieniądze 
grantowe chce wykorzystać na za-
kup gier dla dzieci i młodzieży.

– Świetlicę mamy wyremon-
towaną, teraz trwa docieplenie. 
Mieszkańcy mają miejsce, by się 
spotykać. Teraz chcemy zadbać  
o dzieci i młodzież, by miały cie-
kawe zajęcia w świetlicy, by całe 
rodziny mogły spędzać mile czas 
– mówi Sławomir Rzymski, sołtys 
Czesławowa. – Planujemy zaku-
pić bilard, cymbergaja, piłkarzy-
ki i zestaw grający. Myślimy, by 
na koniec wakacji zorganizować 
piknik rodzinny.  Przypomnijmy, 
że w tym roku Urząd Marszał-

kowski w Łodzi podwoił kwotę 
przeznaczoną na granty sołeckie 
z 5.000 zł do 10.000 zł. Mogły je 
otrzymać po 3 sołectwa z gminy. 
Jak mówił wiosną na sesji w Be-
dlnie Andrzej Górczyński, czło-
nek zarządu województwa łódz-
kiego, nowym włodarzom zależy, 
by przywrócić świetność świe-
tlic wiejskich, by integrować lo-
kalną społeczność i pobudzać ją  
do działania.

Gmina Żychlin od kilku lat sys-
tematycznie remontuje wiejskie 
świetlice, które przez poprzednie 
kilkadziesiąt lat były zaniedbane. 
Granty sołeckie przyśpieszą tem-
po przywracania im świetności. 
 dag
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Grabów | Sp im. marii kownackiej

Prawie 141 tys. zł
na modernizację szkoły
Żychliński samorząd wciąż 
inwestuje w swoje szkoły, 
które są coraz bardziej 
nowoczesne. Remont  
w SP w Grabowie będzie 
kosztować 140.950 zł.

Wprawdzie na początku roku 
zaplanowano, że w tym roku 
szkoła zostanie docieplona, ale 
okazało się, że są inne bardziej pil-
ne potrzeby.

W tym roku zostaną tylko wy-
mienione stare, drewniane i nie-
szczelne okna. Na realizację tego 

zadania samorząd zabezpieczył 
86.150 zł. Tym samym zostanie 
zakończony kilkuletni okres wy-
miany okien w dużym budynku. 
Docieplenie ścian nastąpi w ko-
lejnych latach. W ramach tych 
środków będą też zrobione nowe 
obróbki blacharskie wokół komi-
nów, by dach w tych miejscach nie 
przeciekał.

Gorąca wiosna i upalny począ-
tek lata sprawiły, że postanowiono 
zrealizować inne zadania. Kwotę 
17.850 zł przeznaczono na zakup 
i montaż klimatyzatorów w se-
kretariacie i w pokoju nauczyciel-

skim. Następne 36.950 zł przezna-
czono na modernizację balonowej 
sali gimnastycznej.

– Balonowa pokrywa sali gim-
nastycznej sprawia, że podczas 
upałów na sali jest bardzo duszno, 
brakuje wręcz powietrza – mówi 
Barbara Pietrzak, dyrektor SP 
w Grabowie. – Dlatego chcemy 
w bocznych ścianach balonowej 
powłoki zamontować dwa duże 
wentylatory, które będą wymu-
szać ruch powietrza.

Jak informuje dyrektor, klima-
tyzatory już zostały zamontowa-
ne. Teraz trwa poszukiwanie wy-
konawców wymiany okien oraz 
montażu wentylatorów w balo-
nowej konstrukcji sali gimna-
stycznej. Prace będą wykonane  
w sierpniu, zanim dzieci rozpocz-
ną naukę.  dag

Gmina Bedlno | dwa projekty z budżetu obywatelskiego

Będzie nauka pływania dla dzieci  
i impreza integracyjna
Gmina Bedlno będzie w 2020 r. realizować dwa 
projekty zgłoszone przez mieszkańców gminy 
w ramach środków budżetu obywatelskiego 
województwa łódzkiego.

– W tym roku Urząd Marszał-
kowski w Łodzi podzielił środ-
ki budżetu obywatelskiego na 
poszczególne powiaty, a miesz-
kańcy mogli zgłaszać swoje po-
mysły na ich realizację – mówi 
Józef Ignaczewski, wójt gminy 
Bedlno. – Tam, gdzie projektów 
było dużo, o ich wyborze decy-

dowali internauci. W powiecie 
kutnowskim projektów było nie-
wiele, dlatego środków starczy-
ło na realizację wszystkich zgło-
szonych przedsięwzięć. Z naszej 
gminy dofinansowanie otrzyma-
ły dwa projekty na łączną kwo-
tę 74.630 zł. Będą realizowane  
w 2020 roku.

Jeden projekt dotyczy nauki 
pływania dla 60 dzieci w wieku 
7-15 lat. Przewidziano 15 lekcji. 
Na realizację tego zadania gmina 
dostanie 34.630 zł.

Drugi projekt zgłoszony przez 
mieszkańca Żeronic dotyczy zor-
ganizowania imprezy integracyj-
nej pt. „Dzień Rodziny w gminie 
Bedlno – integracja międzypoko-
leniowa”. Na zorganizowanie tej 
imprezy gmina dostanie 40.000 zł. 
Realizacja będzie również w przy-
szłym roku.  dag

Żychlin | zespół Szkół nr 1 przy ulicy Łukasińskiego

Miesiąc do zakończenia prac
Do połowy sierpnia firma Elvis z Żychlina,  
która wygrała przetarg, ma zaadaptować 
pomieszczenia w dotychczasowym Zespole Szkół 
nr 1 im. Adama Mickiewicza na potrzeby uczniów 
z podstawówki. 

Po wygaśnięciu gimnazjum do 
budynku zostanie przeniesiona 
Szkoła Podstawowa nr 1 z ulicy 
1 Maja. Uczniowie podstawówki 
rozpoczną naukę w nowym obiek-
cie od 2 września. Do tego czasu 
wszystko ma być gotowe.

Tymczasem do wykonania jest 
jeszcze wiele prac. Zakres robót 
był bardzo duży. Czasu niewiele, 
bowiem najpierw była przerwa  
na egzaminy gimnazjalne, później 
na matury.

– Z robotami weszliśmy  
na początku czerwca – mówi 
Robert Kaczmarek, właściciel 
Elvisa, który wykonuje zlecenie.  
– Już wywieźliśmy 5-6 wywro-
tek gruzu, kolejne będziemy wy-
wozić. 

Kompleksowej modernizacji 
poddano wschodnie skrzydło bu-
dynku, które większego remon-
tu nie widziało od wielu lat. Do-
tychczasowy parkiet z korytarzy 
został zerwany. Skuto stare, skru-
szałe wylewki, wylano nowe, za-
równo w korytarzach na trzech 
piętrach, jak i w większości klas. 
Na nie ułożono nowoczesną wy-
kładzinę, tzw. tarket, to rodzaj gu-
moleum o jednakowej strukturze 
na całej grubości, co gwarantuje, 
że wykładzina nie zostanie wy-

tarta i nie będzie brzydko wyglą-
dać.

We wszystkich pomieszcze-
niach zamontowano nowe oświe-
tlenie LED. W tym skrzydle 
wymieniono też instalację cen-
tralnego ogrzewania, zamonto-
wano nowoczesne kaloryfery, 
które zastąpiły dotychczasowe, 
żeliwne żeberka. Ułożono nową 
instalację wodno-kanalizacyjną 
i przeciwpożarową. Urządzono 
nowe sanitariaty. We wszystkich 
klasach są gładzie. Dotychczaso-

wy parkiet został tylko w niektó-
rych klasach na piętrze. Wszyst-
ko jest w kolorze szarości i beżu. 
Wymieniono drzwi do klas. 
To skrzydło zostało już niemal  
w całości wyremontowane. Zo-
stał biały montaż urządzeń sa-
nitarnych, drobne wykończenia 
oraz generalne sprzątanie. Ta 
część szkoły jest prowizorycznie 
zabudowana pustakami, by kurz 
z remontowanej części nie prze-
nosił się dalej. Wkrótce zaczną 
się prace porządkowe. 

Tymczasem w środkowej czę-
ści budynku remont trwa na do-
bre. Tutaj wciąż są skuwane sta-
re wylewki, by ułożyć nowe.  
W kilku pomieszczeniach mają 
być wylane do końca tego tygo-
dnia. W tych pomieszczeniach 
zostanie ułożony tarket, w po-
zostałych pozostanie parkiet.  
W łazienkach układane są gip-
sowe płyty kartonowe, a rury in-
stalacji wodno-kanalizacyjnej za-
stawiane płytami na specjalnej 
konstrukcji.

– Sufit w łazienkach był w fatal-
nym stanie, spadł nam niemal na 
głowę – mówią pracownicy. – Jak-
by poprzedni zapomnieli dać ce-
mentu do tynku. Dlatego w łazien-
ce zrobimy podwieszane sufity.

Do malowania przewidziany 
jest tylko korytarz na II piętrze. 
Wykwity po przeciekającym da-
chu zostaną zdrapane, po czym 
ułożona będzie nowa gładź. Je-
den „kwiat” po zalaniu nad klatką 
schodową już zlikwidowano.

– Pracy przed nami jeszcze 
bardzo dużo – przyznaje Robert 
Kaczmarek. – Roboty opóźniły 
egzaminy maturalne. Do 15 sierp-
nia zakończymy najważniejsze 
prace, ale niektóre jeszcze potrwa-
ją do końca miesiąca.

Firma Elvis w przetargu za-
proponowała kwotę 737.538 zł.  
W budżecie gminy Żychlin na re-
alizację zadania zabezpieczono 
już kwotę 838.000 zł.

Jacek Dysierowicz, dyrek-
tor Szkoły Podstawowej nr 1  
w Żychlinie, mówi, że najnow-
sze meble (kolorowe stoliki, krze-
sełka i szafki) już przewieziono  
do remontowanego budynku. 
Reszta będzie przewożona póź-
niej, gdyż na razie nie ma ich 
gdzie stawiać. 

Dorota 
grąbCzewSka

zychlin@lowiczanin.info

Sanitariaty we wschodnim skrzydle zS nr 1 są już gotowe.  
Teraz czekają na biały montaż.
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W trakcie remontu zS nr 1 wywieziono 5-6 wywrotek gruzu i następny czeka na wywiezienie.
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Plecka Dąbrowa | Trwa układanie alejek na cmentarzu

Nie będzie już błota na cmentarzu 
Na cmentarzu  
parafialnym w Pleckiej 
Dąbrowie trwa układanie 
chodniczków z bruku  
w bocznych uliczkach.

To żmudna i trudna praca, bo-
wiem wykonawca musi się nie-
źle na gimnastykować, aby uło-
żyć chodnik o szerokości 1,2 m 
pomiędzy grobami, które ludzie 
przed laty stawiali bez ładu i skła-
du. Na tę inwestycję parafianie 
czekali od wielu lat. O błocie na 

cmentarzu pisaliśmy też na ła-
mach Nowego Łowiczanina.

Prace wykonuje firma Kasbud 
z Sochaczewa. Prace po prawej 
stronie cmentarza już zakończo-
no. Zrobiono jedną alejkę wzdłuż 
cmentarza, równolegle do głów-
nej alejki, która kilka lat temu 
też została wyłożona kostką bru-
kową. Wykonano też trzy alejki  
w poprzek, urządzono plac przed 
cmentarną kaplicą oraz plac przy 
kwaterze żołnierskiej. Jak mówią 
nam pracownicy, ułożono tam ok. 
280 mkw. kostki brukowej.

Teraz trwają prace w lewym 
skrzydle cmentarza. Tam też już 
zrobiono alejkę wzdłuż alei głów-
nej. Trwają prace przy robieniu 
trzech poprzecznych alejek. Bę-
dzie też alejka wzdłuż cmentarne-
go ogrodzenia, gdzie w przyszło-
ści będą powstawać nowe groby, 
ale już w uporządkowany sposób.

– Pracę zaczęliśmy 10 czerw-
ca, ale później mieliśmy 3 tygo-
dnie przerwy. Teraz roboty wzno-
wiliśmy – mówi pracownik firmy. 
– Ponieważ groby w wielu miej-
scach były stawiane bez przemy-

ślenia, ułożenie prostej alejki jest 
mocno kłopotliwe, a ludzie mają 
pretensje, że chodnik nie biegnie 
idealnie prosto.

W jednym miejscu jest wyraź-
ne skręcenie chodnika, gdyż usy-
tuowanie grobów nie pozwalało 
na proste jego wyprowadzenie.  
W innym miejscu, z boku od 
cmentarnej kapliczki, chodnik 
na długości 2 m ma przewęże-
nie, bo jakiś grób też „wchodził” 
w alejkę. Wiele prac związanych 
z korytowaniem alejek jest wy-
konywanych ręcznie, a ziemia jest 
wywożona taczkami. W tej części 
zaplanowano wykonanie ok. 400 
mkw. alejek. Koszt całej inwesty-
cji to ok. 88.000 zł. Prace mają się 
zakończyć do końca lipca.  dag

Tomczyce | Świetlica wiejska 

Uroczyste wręczenie grantów
sołeckich dla trzech gmin
W poniedziałek 22 lipca  
w świetlicy wiejskiej  
w Tomczycach w gminie 
Bedlno odbyło się skromne, 
ale uroczyste wręczenie 
grantów sołeckich  
dla gmin: Bedlno, 
Oporów i Krzyżanów. 
Granty osobiście wręczał 
sołtysom Andrzej 
Górczyński, wicemarszałek 
województwa łódzkiego, 
mieszkaniec gminy Bedlno.

– Granty sołeckie to bardzo 
ważne wydarzenie dla lokalnej 
społeczności, która może realizo-
wać swoje przedsięwzięcia – mó-
wił. – Do Urzędu Marszałkow-
skiego wpłynęło 410 wniosków 
ze wszystkich gmin wojewódz-
twa łódzkiego. By nikogo nie od-
prawiać z kwitkiem, dołożyliśmy 
środków. Pieniądze dostali wszy-
scy, którzy złożyli wniosek. Cie-
szy, że większość z nich dotyczy 
realizacji zadań inwestycyjnych  
w świetlicach wiejskich, które 
będą służyć kolejnym pokoleniom.

Pieniądze grantowe mają być 
wykorzystane do 30 września  
i rozliczone do końca listopada. 

W tej ważnej uroczystości dla 
lokalnych społeczności uczest-
niczyli wójt gminy Bedlno Józef 
Ignaczewski oraz dwaj księża: ks. 
proboszcz Waldemar Marczak ze 
Śleszyna i ks. Robert Lejwoda, 

proboszcz z Pleckiej Dąbrowy. 
Nieprzypadkowo miejscem uro-
czystości była świetlica strażacka 
i wiejska w Tomczycach. Miesiąc 
temu OSP Tomczyce świętowa-
ła jubileusz 100-lecia istnienia,  
a grant w wysokości 10.000 zł bę-
dzie przeznaczony na remont dru-
giej sali w świetlicy. Grant dla 
sołectwa Głuchów z przeznacze-
niem na remont świetlicy w Tom-
czycach odbierała sołtys Edyta 
Skrzypska. Ona też, wraz z gru-
pą mieszkańców i strażaków,  
w imieniu gospodarzy przygo-
towała słodki poczęstunek dla 
wszystkich przybyłych gości. 

– Chcemy dokończyć moder-
nizację sali na piętrze świetlicy  
– mówi Bartosz Michalak, strażak 
z OSP Tomczyce. – Część ścian 
już wyłożyliśmy płytą USB. Do-
cieplimy dach wełną mineralną, 
podbijemy płytą USB, a następnie 
wszystko wyłożymy płytą karto-
nowo-gipsową. Wciąż nie może-
my się zdecydować czy na podło-
dze kłaść płytki, czy panele. 

W tej sali strażacy planują usta-
wienie bilarda i zorganizowanie 
siłowni. Strażacy zaczęli też re-
mont sąsiedniej sali, która ma być 
przeznaczona wyłącznie dla stra-
żaków.

– Tutaj chcemy zrobić aneks 
kuchenny oraz kącik historyczny, 
w którym umieścimy wszystkie 
nasze trofea, puchary, dyplomy 
i inne pamiątki – dodaje Konrad 
Drabik, prezes OSP Tomczyce.  
– Myślimy też o ogrzewaniu bu-
dynku. Rozważamy koncepcje 
ogrzewania gazowego.

Oprócz 10.000 zł grantowych, 
sołectwo Głuchów dostało też 
1.000 zł z gminy oraz dołożyło 
5.000 zł swoich pieniędzy.

Grant sołecki w wysokości 
10.000 zł dla Stanisławic odbie-
rał Krzysztof Wąsik. Do tej kwoty 
1.000 zł dokłada gmina oraz 2.580 

zł środków własnych daje sołec-
two. Razem do zainwestowania 
mają 13.580 zł. Sołectwo planu-
je kompleksowy remont podłogi  
w sali o powierzchni ok. 50 
mkw. – Chcemy też zamontować 
piec, rodzaj kominka na drewno  
– mówi pan Krzysztof.

Grant dla sołectwa Załusin 
odbierał Jan Matuszewski. Do 
10.000 zł kolejnych 1.000 zł do-
kłada gmina, plus 2.000 zł ze środ-
ków własnych dokłada sołectwo. 
Razem do zainwestowania jest 
13.000 zł. Pieniądze zostaną rów-
nież wykorzystane na wykonanie 
nowej podłogi. Planuje się pokry-
cie jej płytkami.

granty dla oporowa
Granty sołeckie otrzymały trzy 

sołectwa z tej gminy: Świechów  
w wysokości 9.850 zł, Szczyt 
9.450 zł i Pobórz 9.250 zł.

Grant dla Świechowa osobi-
ście odbierał sołtys Paweł Wojcie-
chowski, grant dla Szczytu odbie-
rał sołtys Teodor Mijas, zaś grant 

dla Poborza odbierał wójt Oporo-
wa Robert Pawlikowski. 

O szczegółach tych inwestycji 
czytaj obok. 

Wszyscy samorządowcy mają 
nadzieję, że w następnych latach 
program grantów sołeckich bę-
dzie kontynuowany, co pozwoli  
na realizację zaczętych zadań in-
westycyjnych.

Wręczenie grantów i spotkanie 
z sołtysami i rolnikami było oka-
zją, by wicemarszałek zachęcał 
rolników, by składali wnioski do 
WFOŚiGW na dotację do wap-
nowania gleb, która w tym roku  
w woj. łódzkim została reaktywo-
wana. By to zrobić, trzeba mieć 
aktualne badania kwasowości gleb 
i raport wskazujący na potrzebę 
odkwaszania gleby. Zainwesto-
wane w ten sposób środki szybko 
zwracają się w postaci wyższych 
plonów. Jak to zrobić? – szcze-
gółowych informacji udzielają 
oddziały ODR i Powiatowe Izby 
Rolnicze.

Dorota Grąbczewska

Przy okazji robienia cmentarnych alejek wyłożono kostką brukową 
plac przy żołnierskich grobach.
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Granty sołeckie po 10.000 zł z rąk wicemarszałka województwa Andrzeja Górczyńskiego odebrali: 
edyta Skrzypska – sołtys Głuchowa, Jan matuszewski – sołtys załusina i krzysztof wąsik – sołtys Stanisławic.  
w uroczystości uczestniczyli wójt gminy bedlno Józef ignaczewski oraz księża waldemar marczak ze Śleszyna  
i ks. robert lejwoda z pleckiej dąbrowy.
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Grant sołectwa Głuchów w wysokości 10.000 zł zostanie 
przeznaczony na dokończenie remontu sali w świetlicy wiejskiej  
w Tomczycach. na zdjęciu: edyta Skrzypska – sołtys Głuchowa, prezes 
oSp Tomczyce konrad drabik i bartosz michalak, strażak oSp Tomczyce.
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Żychlin | dom kultury

Koniec czterech tygodni półkolonii
W piątek 19 lipca zakończyły się półkolonie 
zorganizowane przez Żychliński Dom Kultury.  
W czasie 4 tygodni mile czas spędziło 91 dzieci  
z gminy Żychlin. Na nudę nikt nie narzekał.  
Były gry, zabawy, wycieczki oraz wizyta  
w pizzerii na zakończenie pobytu.

Dzieci przychodziły na zajęcia 
od 24 czerwca, jak miały wolny 
czas. Część dzieci była tydzień, 
później wyjeżdżali na wczasy  
z rodzicami, inne były dwa ty-
godnie, ale też były i takie, które  
do ŻDK przychodziły przez 4 ty-
godnie. Zajęcia w ŻDK trwały  
od godz. 9.00 do godziny 13.00, 
od poniedziałku do piątku.

– Po raz kolejny okazało się,  
że półkolonie w ŻDK są potrzeb-
ne. Zainteresowanie jest bardzo 
duże, o czym świadczy liczba 
uczestników – mówi Magdalena 
Rzeźnicka, dyrektor ŻDK. – Pół-
kolonie się skończyły, a ja mam 
wciąż telefony od rodziców z za-
pytaniem czy nie ma II turnusu.

Pod koniec półkolonii odwie-
dziliśmy uczestników. Uśmiech-
nięte, zadowolone buzie. Na nudę 
nikt nie narzekał.

– Na półkoloniach jestem trze-
ci raz – mówiła nam Wiktoria Ga-
pińska z kl. VI SP 1. – Nie ma 

nudy. Jest fajnie, wesoło. Mamy 
zajęcia z plastyki, robimy prace  
z koralików. To lepsze niż siedze-
nie całymi dniami przed telewizo-
rem.

Ona też do udziału w półko-
loniach zachęciła swoją koleżan-
kę Aleksandrę Krawczyk z klasy 
VII z SP 1. – Jestem na półkolo-
niach drugi raz. To zasługa Wikto-
rii. Jest nam tutaj dobrze. Świetnie 
spędzamy wolny czas. Mamy ka-
raoke – mówiła dziewczynka.

Każdego dnia były zajęcia  
z plastyki, furorę robiło układa-
nie figur z koralików. Do dyspozy-
cji były piłkarzyki, gry planszowe, 
trampolina. Były zajęcia sporto-
wo-ruchowe, taneczne. Zajęcia  
z hip-hopu poprowadziła instruk-
torka Joanna Gąsiorowska. Przez 
dwa dni półkoloniści mieli zajęcia 
sportowe na hali w Zespole Szkół. 
Każdy wybierał sobie zajęcia.

Dzięki Agencji Impresaryjnej 
Klaps-Art z Krakowa do półkolo-

nistów z Żychlina przyjechał ho-
dowca węży z Krakowa Krzysztof 
Mieczykowski. Przywiózł ze sobą 
5 okazów, m.in. boa dusiciela, boa 
tęczowego i węża albinosa – bia-
łego węża o delikatnej skórze. Ho-
dowca opowiadał o wężach, jak 
je żywić, jak się nimi opiekować, 
jak zmieniają skórę. Jednak naj-
większą atrakcją była możliwość 

dotknięcia gada, który wbrew 
wyobrażeniom wielu okazał się 
ciepły i suchy, miły w dotyku. To 
piękna lekcja biologii, którą dzieci 
na długo zapamiętają.

W piątek 5 lipca grupa 40 
półkolonistów była na wyciecz-
ce w Warszawie. Dzieci zwie-
dziły gmach Sejmu, były w stu-
diu Polskiego Radia, gościły  

w Manufakturze Cukierków, 
gdzie uczestniczyły w warsz-
tatach. Każdy robił lizaka dla 
siebie. Dzieci mogły też jeść 
wyprodukowane cukierki. Na 
zakończenie pobytu w fabryce 
każdy otrzymał małą paczuszkę  
z cukierkami ufundowanymi 
przez ŻDK. Koszt wycieczki wy-
niósł 70 zł.

We wtorek 9 lipca do dzieci 
przyjechał Adrian Duszak z Po-
znania, który pokazywał dzie-
ciom sztuczki piłkarskie. – Mam 
24 lata, a sztuczkami piłkarskimi 
zajmuję się od 12 lat – mówił dzie-
ciom przed swoim pokazem. 

Pokaz bardzo podobał się dzie-
ciom. Były okrzyki radości i okla-
ski. Później zorganizowano warsz-
taty piłkarskie i konkursy.

Pomiędzy różnymi zajęciami 
dzieci uczyły się tańczyć euro-
pejską „belgijkę”, którą publicz-
nie zaprezentowały koło fontan-
ny 12 lipca. Po prezentacji grupa 
poszła na lody ufundowane przez 
dom kultury.

Nie doszło do dwóch dłuż-
szych, wstępnie planowanych, wy-
cieczek: do Energylandii-Zator  
w Krakowie za 160 zł od osoby 
i do oceanarium we Wrocławiu 
wraz ze zwiedzaniem grającej 
fontanny. Koszt tej wycieczki to 
130 zł. Rodzice uznali, że to zbyt 
drogie wycieczki, za długo będzie 
trwać jazda autobusem i zbyt mę-
czące byłoby to dla małych dzie-
ci. W zamian zorganizowano wy-
cieczkę do Płocka za 100 zł. Tam 
na dzieci też czekały atrakcje. 
Było zwiedzanie ZOO, była wizy-
ta w kinie na filmie „Zwierzaki 2”, 
była zabawa w parku trampolin,  
a na koniec McDonald’s.

Ostatniego dnia półkolonii or-
ganizatorzy zaprosili dzieci do 
pizzerii na pizzę, którą dzieci 
uwielbiają.  dag

reklAmA

Rządowy program 300+ | „dobry Start” – druga edycja

300 zł na wyprawkę dla dziecka
Od 1 sierpnia rodzice dzieci uczących się mogą 
składać do ośrodków pomocy społecznej wnioski 
o wypłatę szkolnej wyprawki w wysokości 300 zł, 
niezależnie od dochodu rodziny. 

Wnioski w formie elektronicz-
nej są zresztą przyjmowane już od 
1 lipca. Termin składania wnio-
sków mija 30 listopada 2019 roku. 

Świadczenie „Dobry Start” 
przysługuje raz w roku na rozpo-
czynające rok szkolny dzieci do 

ukończenia 20. roku życia. Dzie-
ci niepełnosprawne uczące się  
w szkole otrzymają je do ukończe-
nia przez nie 24. roku życia.

Świadczenie „Dobry Start” 
przysługuje wyłącznie dzieciom 
uczącym się w szkole (szkoła 

podstawowa, dotychczasowe gim-
nazjum, szkoła ponadpodstawowa  
i dotychczasowa szkoła ponad-
gimnazjalna, z wyjątkiem szko-
ły policealnej i szkoły dla doro-
słych, szkoła artystyczna, w której 
jest realizowany obowiązek szkol-
ny lub nauki, a także młodzieżo-
wy ośrodek socjoterapii, specjalny 
ośrodek szkolno-wychowawczy, 
specjalny ośrodek wychowawczy, 
ośrodek rewalidacyjno-wycho-
wawczy).

Wnioski mogą być składane 
przez rodzica dziecka, opieku-
na prawnego lub opiekuna fak-
tycznego dziecka, a w przypadku 
dzieci przebywających w pieczy 
zastępczej – rodzica zastępcze-
go, osoby prowadzącej rodzinny 
dom dziecka lub dyrektora pla-
cówki opiekuńczo-wychowaw-
czej. Program nie obejmuje dzie-
ci realizujących przygotowanie 
przedszkolne w przedszkolu lub 
w szkole. Nie obejmuje także stu-
dentów, uczniów szkół policeal-
nych i uczniów szkół dla doro-
słych.  

opr. dag

W piątek 12 lipca półkoloniści z ŻDK zatańczyli „belgijkę” na placu koło fontanny.
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Nina wygrała konkurs kręcenia piłką na długopisie,  
który zorganizował gość, Adrian duszak z poznania.
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maurzyce | Łowickie żniwa 

Wicepremier Jarosław Gowin 
kosił żyto w skansenie
Chyba jeszcze nigdy 
na imprezie na naszym 
terenie nie było tak 
licznego udziału polityków 
jak na Łowickich Żniwach, 
które pod zmienioną 
nazwą – „Folklor ludowy 
szyty na miarę” – zostały 
zorganizowane 21 lipca  
w skansenie  
w Maurzycach.  
Na zaproszenie władz 
powiatu łowickiego  
na żniwa przyjechali m.in. 
wicepremier i minister 
szkolnictwa wyższego 
Jarosław Gowin. 

Podczas inscenizacji żniw wi-
cepremier chwycił za kosę, chcąc 
pokazać, że wie jak żniwa kiedyś 
wyglądały. Wcześniej w swoim 
przemówieniu życzył rolnikom, 
aby żniwa były udane, a plony zie-
mi – sprzedane po dobrej cenie. 

Do skansenu przybyli również 
posłowie Piotr Polak (PiS), Tade-
usz Woźniak (Solidarna Polska), 
Tomasz Rzymkowski (Kukiz’15), 
Marek Matuszewski (PiS), senator 
Przemysław Błaszczyk (PiS) oraz 
członek Zarządu Województwa 
Łódzkiego Andrzej Górczyński.

Pierwsza część Żniw Łowic-
kich, bardzo widowiskowa, na-
leżała do Regionalnego Zespołu 
Pieśni i Tańca Boczki Chełmoń-
skie, który najpierw w zagrodzie 
pokazał przygotowania do żniw, 
np. klepanie kos, potem gospodarz 

– uprzedzając, że szkoda czasu, 
bo pogoda się psuje (faktycznie  
w okolicach Maurzyc widocz-
ne były deszczowe chmury, ale 
szczęśliwie dla organizatorów nie-
wielki deszcz spadł już po insceni-
zacji) zawołał wszystkich żniwia-
rzy na pole koło wiatraka. Tam za 
kosy chwycili starosta Marcin Ko-
siorek, wicepremier Jarosław Go-
win, wicestarosta Piotr Malczyk, 
pozostali posłowie, a także wójt 
gminy Zduny Krzysztof Skowroń-
ski i burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński. 

Częścią inscenizacji była też 
przerwa na posiłek, w czasie któ-
rej gospodarz kroił w rękach duży 
bochen chleba i dzielił go mię-
dzy żniwiarzy. Do chleba był twa-
róg, masło, marmolada, do picia 
– mleko, kompot lub kawa zbo-
żowa. 

Po posiłku żniwiarze wrócili na 
pole, aby dalej kosić. Skosili tzw. 
pępek – czyli symboliczny ostat-
ni pokos, przyozdobiony jarzębiną 
i polnymi kwiatami i zamocowa-
li do na kosie, z którą wrócili do 
zagrody. Tam był posiłek, śpiewy  
i tańce, do których na końcu 
członkowie zespołu porwali pu-
bliczność. 

Dla kogo Łowickie róże
W dalszej części imprezy, na 

scenie pod strzechą, wręczone zo-
stały Łowickie Róże – nagrody 
przyznawane przez powiat oso-
bom, które w szczególny spo-
sób propagują folklor łowicki.  
W tym roku otrzymały je dwie 
panie z Łowicza: w kategorii upo-
wszechnianie kultury Joanna Bo-
limowska – poetka pisząca gwarą 
łowicką oraz kierownik Zespo-

łu Śpiewaczego Ksinzoki, a kate-
gorii twórczość artystyczna Ma-
rianna Siewierska – która nie jest 
twórczynią ludową, ale potrafi wy-
konywać dożynkowe wieńce oraz 

dekoracyjną i obrzędową papiero-
plastykę w tradycyjny sposób. 

Dużo folkloru,  
nie tylko naszego 
Folkloru na scenie w amfite-

atrze było więcej. Odbył się kon-
kurs kapel ludowych, w którym 
wzięło udział 10 zespołów z Ło-
wicza, Opoczna i Sieradza. Miej-
sce I zajęła kapela Romana Woj-
ciechowskiego z gminy Sławno 
pod Opocznem, w składzie: Ro-
man Wojciechowski – skrzyp-
ce, Radosław Biniek – harmonia  
i Bogdan Lipski – bębenek. 

Miejsce II należało do kape-
li „Gieniolnej” z Łowicza, której 
nazwa nawiązuje do imienia na-
uczyciela tych muzyków, Euge-
niusza Strycharskiego. Kapela ta 
wystąpiła w składzie: Kinga Foks 
– skrzypce, Antoni Klimkiewicz 
– skrzypce, Paweł Tomala – akor-
deon i Michał Sierota – łowicki 
bębenek. III miejsce również za-
jęła łowicka kapela „Nas Troje”  
w składzie: Justyna Muras  
– skrzypce, Tomasz Muras – bę-
benek ludowy i Jeremi Kowalski  
– harmonia trzyrzędowa. 

Opoczyńskiej muzyki ludowej 
można było tez posłuchać pod-
czas występu gości specjalnych  
– którymi były trzy zespoły z tam-
tego regionu, które połączyły siły  

i razem zaprezentowały się na sce-
nie – Bukowianki, Kraśniczanki  
i Wolowianki. W części muzycz-
nej imprezy wystąpiły Trebunie 
Tutki z Białego Dunajca, discopo-
lowe zespoły Cosmo i Defis. 

Smakowite knedle 
z każdego kgw
Organizatorzy nie zapomnieli  

o Kołach Gospodyń Wiejskich, 
które zaproszono do konkursu na 
potrawę regionalną – w tym roku 
były to łowickie knedle. Nie przy-
znawano tutaj stopniowanych na-
gród, ale wręczono je wszystkim 
kołom biorącym udział w konkur-
sie. Były to koła z Urzecza, Sta-
chlewa, Teresewa, Bielaw, Błędo-
wa, Zielkowic, Sypnia, Kocierzewa 
Płd. oraz Boczek Chełmońskich. 

Imprezie towarzyszył organi-
zowany po raz pierwszy konkurs 
plastyczny „Folklor ludowy szy-
ty na miarę – i Ty możesz zostać 
małym projektantem mody”, któ-
ry był adresowany dla dzieci z po-
wiatu łowickiego w wieku od 6 
do 12 lat. Na konkurs wpłynęło 
12 prac, z których 10 zostało za-
kwalifikowanych. Miejsce I zaję-
ła Amelia Ciszewska, II – Arka-
diusz Waracki, III – Aleksandra 
Warszawska. Wyróżnienia: Anto-
ni Kłosik, Wojciech Grzelak i Ma-
ria Świdrowska.  mwk 

Łowicz | Atrakcje na weekend 

Twórcy ludowi i przewodnicy zapraszają
28 lipca o 13.00 spod kamienicy 

wyruszy kolejny spacer po Łowi-
czu w ramach wakacyjnego cyklu 
„Przewodnik czeka. Poznaj Ło-
wicz z przewodnikiem”, którego 
organizatorem jest łowickie koło 
przewodników PTTK. Tym ra-
zem grupę poprowadzi prezes koła 
Zdzisław Kryściak, a tematem bę-
dzie „Klasycyzm w Łowiczu”  
– czyli architektura miasta szcze-

gólnie z czasu XIX i XX wieku. 
Przewodnik opowie nie tylko o bu-
dynkach, ale także ich twórcach  
i instytucjach w nich działających. 

Kolejny spacer odbędzie się 
4 sierpnia, tym razem tematem 
będą „Łowickie profesje”. Udział 
w spacerach jest bezpłatny, średni 
czas ich trwania to ok. 2 godz.

27 i 28 lipca w godz. 10.00-
16.00 w skansenie przy Muzeum 

w Łowiczu będą odbywać się ko-
lejne warsztaty z twórcami ludo-
wymi, tym razem w cieniu jednej 
z zagród spotkamy wycinankar-
kę Stanisławę Kosiorek, hafciar-
kę Leokadię Łachetę i wiklinia-
rza Jana Michalskiego. Udział  
w warsztatach jest bezpłatny, ale 
aby wejść do skansenu, trzeba ku-
pić bilet. Normalny kosztuje 6 zł, 
ulgowy 4 zł, rodzinny 15 zł.  tb

Wicepremier Jarosław Gowin na Łowickich żniwach, na polu, z kosą w ręku. 
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Laureatki nagrody Łowicka Róża (od lewej): Joanna bolimowska  
i marianna Siewierska. 
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zespół Regionalny Boczki Chełmońskie przeniósł uczestników żniw 
na łowicką wieś przed 100 lat. na zdjęciu (od lewej): lidia Łukawska, 
danuta dzik i Anna uczciwek. 
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Regionalny zespół Pieśni i Tańca Boczki Chełmońskie w czasie 
występu w zagrodzie w skansenie śpiewał ludowe pieśni. 
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Gmina Bedlno | punkt przedszkolny coraz bliżej

Szansa na dotację 447.630 zł
Wniosek Urzędu Gminy Bedlno złożony do Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi na zorganizowanie punktu 
przedszkolnego w Żeronicach, przeszedł już ocenę 
formalną i znalazł się na 5. miejscu listy rankingowej. 
Jest szansa, że gmina dostanie 447.630 zł dotacji 
unijnej na realizację przedsięwzięcia.

– Tydzień temu byliśmy na ne-
gocjacjach, nanieśliśmy kosme-
tyczne poprawki i oczekujemy 
na oficjalne ogłoszenie wyników 
– mówi Magdalena Gawrońska, 
kierownik ds. oświaty w UG Be-
dlno. – Nasz wniosek uzyskał 122 
punkty, jest na 5. miejscu na 20 
wniosków zakwalifikowanych.

Wniosek opiewa na kwotę 
526.624 zł, z czego unijna do-
tacja wynosiłaby 447.630 zł.  

W ramach projektu przewidzia-
no utworzenie Punktu Przed-
szkolnego w Żeronicach dla 15 
dzieci wraz z wyżywieniem,  
od 1 sierpnia do 31 lipca 2020 
roku. Ponadto gmina chce pozy-
skać po 100.000 zł na dofinanso-
wanie trzech istniejących oddzia-
łów przedszkolnych w: Pniewie, 
Pleckiej Dąbrowie oraz Bedlnie, 
w których są dzieci niepełno-
sprawne. 

– W ramach przyznanych środ-
ków będziemy mogli dostosować 
sale do potrzeb dzieci niepełno-
sprawnych, zorganizować dla nich 
specjalistyczne zajęcia i zaku-
pić pomoce dydaktyczne – doda-
je kierownik. – Ponadto możemy 
wysłać nauczycieli na dokształca-
nie w pracy z niepełnosprawnymi, 
a nawet sfinansować studia pody-
plomowe.

Decyzja o napisaniu wniosku 
wynikała z faktu, że do oddzia-
łu przedszkolnego w Żeronicach 
rodzice zapisali więcej dzieci niż 
było miejsc. Samorządowcy uzna-
li, że warto zawalczyć, by utwo-
rzyć dodatkowy oddział, by dzieci, 
a wraz z nimi i pieniądze „nie ucie-
kały” do ościennych gmin.  dag

Śleszyn | pierwsza taka społeczna inicjatywa

I Biesiada Rodzinna 
odbędzie się w świetlicy OSP 
Koło Gospodyń Wiejskich w Śleszynie i niedawno 
reaktywowany Zespół Wokalno-Instrumentalny 
Śleszynianki są organizatorami I Biesiady Rodzinnej  
w Śleszynie, która odbędzie się 27 lipca w świetlicy 
OSP. Początek wspólnej zabawy o godz. 14.00.

– Postanowiliśmy zorganizo-
wać integracyjną imprezę dla lo-
kalnej społeczności. Będzie oka-
zja, by ludzie lepiej się poznali  
i porozmawiali. Mam nadzieję,  
że nasz pomysł zyska akceptację. 
Zapraszamy wszystkich miesz-
kańców gminy. Będziemy się do-
brze bawić – mówi Aneta Kar-
czewska, przewodnicząca Koła 
Gospodyń Wiejskich w Śleszy-
nie. – Zaprosiliśmy kilka zaprzy-
jaźnionych zespołów śpiewaczych 
z regionu. Mam nadzieję, że wszy-
scy dojadą i zaśpiewają, by umilić 
czas zebranym.

Podczas imprezy będzie lote-
ria fantowa i stoiska z regional-

nym rękodziełem. Jak mówi nam 
przewodnicząca KGW, wiele osób  
w Śleszynie i okolicy robi różne 
fajne rzeczy. Teraz każdy będzie 
mógł je zaprezentować.

Zachęcamy, by ludzie przynie-
śli i przekazali nam przeczytane, 
niepotrzebne książki, które my 
będziemy sprzedawać – dodaje. 
– Zapraszamy też osoby z zabyt-
kowymi samochodami, by do nas 
przyjechali i pochwalili się swo-
imi autami.

Organizatorzy przygotowali 
też dużo atrakcji dla dzieci. Bę-
dzie malowanie twarzy, plece-
nie warkoczyków i bajkowy ką-
cik. Do Śleszyna przyjedzie też 

teatrzyk marionetkowy z wi-
dowiskiem „Mówiąca szafa”.  
Będą też zjeżdżalnie, chociaż  
za tą atrakcję rodzice będą musie-
li już zapłacić.

Z pokazem udzielania pierw-
szej pomocy przedmedycznej 
przyjadą strażacy z OSP Żychlin, 
którzy dysponują specjalnym fan-
tomem.

Przewidziano też gry i konkur-
sy dla dzieci i dorosłych, z obo-
wiązkowym przeciąganiem liny. 

Organizatorzy zadbali też  
o strefę gastronomiczną, w któ-
rej będzie można kupić lody, 
watę cukrową, popcorn, hot-do-
gi, domowy żurek, gofry, chleb  
ze smalcem z ogórkiem, ciasta 
domowego wypieku i napoje.

Biesiadę zakończy wspólna 
zabawa taneczna. Nie będzie ze-
społu, ale będzie muzyka mecha-
niczna. Impreza ma się zakończyć  
o godz. 22.00.  dag

Gmina Bedlno | dofinansowania dla jednostek oSp

Dużo pieniędzy na 
doposażenie straży
Kilka dni temu strażacy z OSP Wola Kałkowa podpisali 
umowę na przekazanie 275.000 zł dotacji z Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Administracji oraz kolejnych 
280.000 zł z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
w Łodzi na zakup nowego średniego samochodu 
gaśniczego. Samorządowcy też dołożyli 200.000 zł.  
Ale to nie koniec dofinansowania jednostek OSP.

– Dostaliśmy informację z Mi-
nisterstwa Spraw Wewnętrznych  
i Administracji, że jednostka OSP 
Bedlno, która składała wniosek, 
otrzyma 19.000 zł na zakup wrót 
garażowych do strażnicy – in-
formuje Józef Ignaczewski, wójt 
gminy Bedlno. – Garaż jest ogrze-
wany, a drzwi drewniane, nie-
szczelne i brzydkie. Po zakupie 
nowych wrót od razu poprawi się 
estetyka obiektu znajdującego się 
obok UG Bedlno i GOK.

Samorządowcy z Bedlna otrzy-
mali też informację z Urzędu Mar-

szałkowskiego w Łodzi, że cztery 
jednostki: OSP Stradzew, OSP 
Załusin, OSP Dębowa Góra i OSP 
Plecka Dąbrowa dostaną łącznie 
dotację w wysokości 16.400 zł 
na zakup strażackich ubrań, bu-
tów, rękawic i kominiarek. Dzię-
ki temu strażacy będą posiadać 
strój umożliwiający im bezpiecz-
ne prowadzenie akcji gaśniczej.  
Do tej pory różnie z ochroną oso-
bistą strażaków bywało.

Umowy na dofinansowanie 
będą przez wójta wkrótce podpi-
sywane.

Ponadto trzy OSP ze: Stradze-
wa, Woli Kałkowej i Bedlna same 
złożyły wnioski do Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w Łodzi 
na zakup ubrań ochrony osobistej 
strażaków i wyposażenie. Każda 
jednostka może dostać do 35.000 
zł. Wszystkie trzy wnioski już 
przeszły pozytywną weryfikację. 
Nabór wniosków przedłużono do 
końca lipca, gdyż w pierwszym 
terminie wpłynęło ich niewiele.

– W trosce o bezpieczeństwo 
gmina ubezpieczyła też wszyst-
kich strażaków, którzy wyjeżdża-
ją do akcji, a nie po kilku z każ-
dej straży, jak to było do tej pory 
– dodaje wójt. – To daje poczucie 
bezpieczeństwa zarówno straża-
kom, jak i nam, że w przypadku 
nieszczęśliwego wypadku nikt nie 
zostanie bez pieniędzy na lecze-
nie.  dag

OSP Bedlno dostanie 19.000 zł z mSWiA na wymianę drzwi garażowych strażnicy.
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Gmina Bolimów | zawody sportowo-pożarnicze

OSP Łasieczniki zdyskwalifikowane
Tegoroczne zawody sportowo-pożarnicze gminy 
Bolimów, rozegrane 21 lipca na boisku w Bolimowie,  
na długo pozostaną w pamięci organizatorów  
i uczestników – zwłaszcza druhów z Bolimowa  
i Łasiecznik. Trudno będzie po nich zakopać topór 
wojenny pomiędzy jednostkami z Bolimowa i Łasiecznik, 
które od lat prowadzą ze sobą zaciętą rywalizację. 

Niestety można mieć obawy, że 
rywalizacja na niedzielnych zawo-
dach nie odbyła się na zasadach 
fair play. Łasieczniki, które zosta-
ły zdyskwalifikowane po tym jak 
zajęły I miejsce, zapowiedziały 
zamiar złożenia oficjalnego prote-
stu w tej sprawie, choć ostateczna 
decyzja zapadnie po zebraniu Za-
rządu Gminnego Związku OSP, 
które zaplanowano dzisiaj, tj.  
w czwartek, 25 lipca, wieczorem. 

Wszystko zaczęło się od sztafe-
ty drużyny z OSP Bolimów, któ-
ra – jak zauważyli druhowie z Ła-
siecznik – nie miała uszczelki na 

rozdzielaczu, a przez jej brak ła-
twiej było połączyć węże i nie tra-
cić cennego czasu. Gdy Łasiecz-
niki złożyły protest tej sprawie, 
sędziowie go uznali. Pozwoli jed-
nak drużynie z Bolimowa na za-
łożenie uszczelki i ponowne wy-
konanie sztafety. Wystartowali, 
uzyskując nieco gorszy wynik niż 
za pierwszym razem. Dodatko-
wo sędziowie dali im 10 pkt. kar-
nych za przekroczenie linii mety  
z wężownicą. Po zadaniu bojo-
wym w wykonaniu drużyny OSP 
Łasieczniki to strażacy z Bolimo-
wa zgłosili protest w sprawie pod-

miany jednego z zawodników. 
Drużyna w innym składzie wy-
startowała w sztafecie, w innym  
– w zadaniu bojowym. 

Jak nam wyjaśnił Roman Gwa-
ra, który obserwował zawody  

z ramienia Urzędu Gminy, a jest 
członkiem Zarządu Gminnego 
OSP w Bolimowie, podmiana za-
wodników jest możliwa. W tym 
przypadku zostało to uwzględ-
nione w protokole, ale nie zo-

stało zgłoszone dowódcy w cza-
sie odprawy – i na tym polegało 
naruszenie. Sędziowie, którym 
przewodniczył Bartłomiej Wój-
cik z Miejskiej Komendy PSP  
w Skierniewicach (ale jednocze-
śnie mieszkaniec Bolimowa), 
uznali protest i zdyskwalifikowali 
OSP Łasieczniki. 

Kwalifikacja przed protestem 
wyglądała tak, że miejsce I zaję-
ły Łasiecznki z wynikiem 96 pkt., 
II miejsce – Bolimów – 99,6 pkt., 
na miejscu III – OSP Sierzchów  
– 147,55 pkt. IV – OSP Kęszyce  
– 154,10 pkt., na V – OSP Ziąbki  
– 179,20 pkt. Ale puchar i dyplo-
my za zajęcie I miejsca odebrał 
Bolimów, a nie Łasieczniki. 

Nasz rozmówca, który nie miał 
wpływu na decyzję sędziów, uwa-
ża, że była ona krzywdząca. Sko-
ro sędziowie pozwolili druży-
nie z Bolimowa na drugi start, to 
nie powinni dyskwalifikować Ła-
siecznik. Takie niesprawiedliwe 

sytuacje rodzą niepotrzebne dal-
sze konflikty. Najbardziej – w jego 
ocenie – zawinili sędziowie. – Za-
wody to są zawody. Nie powinno 
się powtarzać startu – powiedział 
nam członek zarządu gminnego. 

Prezes OSP Łasieczniki Tade-
usz Amboziak, który nie był obec-
ny na zawodach, nie chce tej spra-
wy tak zostawić. Zależy mu, aby 
została ona wyjaśniona. Ostatecz-
na decyzja o proteście podjęta zo-
stanie dzisiaj po zebraniu. 

Prezes Zarządu Gminnego 
OSP Wiktor Tarmanowski mówi, 
że nie był na zawodach, ale bar-
dzo ubolewa nad tym, co się stało. 
Przez wiele lat starał się łagodzić 
konflikty i ten, który powstał pod-
czas zawodów, nie jest potrzeb-
ny. Ma nadzieję, że na zebraniu 
uda się wyjaśnić kto popełnił błąd  
i wyciągnąć wnioski, a komisja 
sędziowska nie była wystarczają-
co stanowcza. 

W zawodach brało udział 5 
wspomnianych drużyn w grupie A. 
Drużyn w grupie C nie było. MDP 
– chłopców i dziewcząt wystawi-
ła tylko jednostka OSP Bolimów, 
przy czym dziewczęta uzyskały 
lepszy wynik niż chłopcy.  mwk

Gmina zduny | Szkoła podstawowa w bąkowie Górnym

Unieważniony konkurs na dyrektora
Wójt gminy Zduny Krzysztof 

Skowroński unieważnił konkurs 
na stanowisko dyrektora Szko-
ły Podstawowej im. Janusza Kor-
czaka w Bąkowie Górnym, który 
wygrała dotychczasowa dyrektor 
placówki Małgorzata Znyk-Ka-
szewska. Ogłoszony został drugi 
konkurs. Termin składania doku-
mentów wyznaczono do 1 sierp-
nia, do godz. 14.00. 

Konkurs został ogłoszony  
w czerwcu w związku z kończą-

cą się 5-letnią kadencją Małgo-
rzaty Znyk-Kaszewskiej. Dyrektor 
placówki jest nauczycielem mate-
matyki, a funkcję dyrektora szkoły 
pełni od 2007 roku. W konkursie, 
który został przeprowadzony 2 lip-
ca, poza nią udział wzięła udział 
– jak nieoficjalnie się dowiedzie-
liśmy – Magdalena Szafarowicz  
– nauczycielka matematyki, fizyki 
i informatyki ze Szkoły Podstawo-
wej w Popowie, która była zatrud-
niona w Bąkowie Górnym na za-

stępstwo. Ona sama, pytana o to, 
nie potwierdziła nam tego. 

Konkurs wygrała Małgorzata 
Znyk-Kaszewska, dwa dni później 
w Bąkowie Górnym w sprawie 
konkursu pojawili się pracownicy 
Kuratorium Oświaty, którzy prze-
prowadzili kontrolę. 12 lipca wójt 
unieważnił go, uzasadniając tym, 
że przedstawiciele organów szko-
ły do komisji konkursowej zostali 
wybrani niegodnie z ustawą prawo 
oświatowe. Chodziło konkretnie  

o to, że przy wyborze przedstawi-
cieli Rady Rodziców i Rady Peda-
gogicznej nie przeprowadzono taj-
nego głosowania. 

Małgorzata Znyk-Kaszewska 
wyjaśniła nam, że do składu ko-
misji Rada Pedagogiczna mia-
ła wybrać dwie osoby i właśnie 
tylko tyle zostało zgłoszonych. 
Nie przeprowadzono tajnego gło-
sowania, ponieważ była słow-
na, jednogłośna akceptacja. Był  
o tym stosowny zapis w protokole 
z posiedzenia Rady Pedagogicz-
nej. Podobnie miało to wyglądać 
na posiedzeniu Rady Rodziców, 
gdzie dwie osoby, które były chęt-

ne do udziału w konkursie, zostały 
zaakceptowane przez pozostałych 
członków tejże rady. Dyrektor  
i nauczyciele SP w Bąkowie Gór-
nym są zaskoczeni rozwojem sy-
tuacji, bo komisja konkursowa, 
mimo tego uchybienia, została 
powołana, a konkurs przeprowa-
dzony, dopiero potem unieważ-
niony. Dyrektor pytana o to, czy 
ponownie wystartuje, odpowiada, 
że jeszcze się zastanawia i przy-
znaje, że nie jest to łatwa decyzja. 

Konkurs zostanie przeprowa-
dzony prawdopodobnie 20 sierp-
nia. Komisja konkursowa nie zo-
stała jeszcze przez wójta gminy 

Zduny powołana. W pierwszym 
konkursie skład komisji wyglą-
dał następująco: Agata Imielińska  
– przewodnicząca, jako przedsta-
wiciele organu prowadzącego dy-
rektor GOPS w Zdunach Alek-
sandra Urbańska i radny Łukasz 
Jankowski; Irena Lesiak, Zofia Ka-
lisz i Kazimiera Pastusiak – z ku-
ratorium oświaty; Alina Grylak  
i Małgorzata Ładzińska – przed-
stawiciele Rady Pedagogicznej; 
Marcin Dzięgielewski i Joanna Żu-
chowska – przedstawiciele Rady 
Rodziców, Karina Wójcik z NSZZ 
Solidarność pracowników oświaty 
oraz Witold Klajs z ZNP.  mwk 

Tradycyjnie zawody sportowo-pożarnicze w Bolimowie rozpoczęły 
się sztafetą. 
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Domaniewice | kto okaleczył pomnik? kiedy wróci symboliczny detal?

Orzeł jest, ale bez korony
– To prawdopodobnie jedyne miejsce w tym kraju,  
gdzie orzeł na pomniku pozbawiony jest korony!  
To wstyd dla gminy! Przez ten brak, nawet nie wiadomo 
jaki to ptak: orzeł, a może gapa? – emocjonują się nasi 
czytelnicy, mieszkańcy gminy Domaniewice, którzy już 
kilka miesięcy wcześniej zaniepokoili się tajemniczym 
zniknięciem korony z przykościelnego pomnika.

Uściślijmy, że kontrowersje,  
o których mowa, dotyczą pomnika 
znajdującego się przy kościele św. 
Bartłomieja w Domaniewicach, 
upamiętniającego mieszkań-
ców gminy poległych w walkach  
o wolność w latach 1918-1920. 
Poświęcono go 11 listopada 1938 
roku – w 20-lecie odzyskania 
przez Polskę niepodległości. 

burzliwe dzieje 
pomnika
Dzieje wspomnianego zabytku 

nie są obce historykowi Zbignie-
wowi Zagajewskiemu, mieszkań-
cowi Domaniewic. Według niego 
korona oryginalnie była częścią 
monumentu. Przetrwała ona czas 
II wojny światowej, nie pozbyli się 
jej nawet okupanci niemieccy. Sy-
tuacja zmieniła się dopiero kilka 
lat po zakończeniu działań wojen-
nych, kiedy to usunięto ją na żąda-
nie Sowietów.

– Czasy komunizmu socjali-
stycznego w Polsce to moment 
usuwania symboli narodowych 
i to zjawisko nie ominęło naszej 
gminy. Narzucona przez Moskwę 
komunistyczna władza za wszel-
ką cenę do tego dążyła, więc orzeł 
na pomniku został, jednak pozba-
wiono go korony pod groźbą zde-
wastowania całości monumentu  
– tłumaczy historyk. 

korona gdzieś się 
zapodziała?
Z relacji Zbigniewa Zagajew-

skiego wynika, że korona powró-
ciła na swoje miejsce wiosną lub 
latem 1992 roku, kiedy to, po 
upadku ZSRR, doszło do maso-
wego przywracania polskich sym-
boli niepodległościowych. Od 
tamtej pory przez długie lata ko-
rona była nieodłączną częścią do-
maniewickiego pomnika, a do jej 
tajemniczego zniknięcia doszło 
dopiero w 2018 roku.

– Nie mam pojęcia, gdzie może 
znajdować się ta korona. Jak to 
mówią: gdzieś się zapodziała. Nie 
wykluczam, że do jej tajemnicze-
go zaginięcia mogło dojść pod-

czas prac konserwacyjnych, któ-
rym na ogół poddawano pomniki 
przed uroczystościami, upamięt-
niającymi stulecie odzyskania 
przez nasz kraj niepodległości  
– zauważa.

nawet małe gesty 
świadczą  
o suwerenności
Dodajmy, że sam zainteresowa-

ny początkowo nie zwrócił uwa-
gi na brak korony, a o tym, że po-
mnik został jej prawdopodobnie 
pozbawiony, powiadomił go ks. 
dr Roman Sękalski, pochodzący 
z Domaniewic wikariusz w parafii 
św. Andrzeja Apostoła w Łęczy-
cy, odwiedzający rodzinne strony. 
Mimo że duchowny na co dzień 
nie bywa w okolicy i z tego wzglę-
du łatwiej mógłby zauważyć za-
chodzące w niej zmiany, o braku 

korony powiadomili go uprzednio 
zaprzyjaźnieni mieszkańcy gmi-
ny. Zauważyli to nawet kilka mie-
sięcy wcześniej, lecz przez pewien 
czas wychodzili oni z założenia, 
że element zabytku został, być 
może, oddany do renowacji w celu 
przeprowadzania prac konserwa-
cyjnych. Gdy, pomimo upływu 
czasu, nic się nie zmieniło, ks. dr 
Roman Sękalski postanowił inter-
weniować, zgłaszając sprawę Za-
gajewskiemu.

– Obaj jesteśmy przekonani, 
że w poprzednich latach koro-
na na domaniewickim pomniku 
była i powinna wrócić tam, gdzie 
jej miejsce. Pamiętajmy, że po-
przednio została ona zdjęta przez 
Sowietów, by uświadomić, że je-
steśmy zależni od ich woli. Tamte 
czasy odcisnęły bolesne piętno na 
losach naszego kraju, jednak orzeł 
w koronie nadal świadczy o jego 
suwerenności oraz niezależności 
jego przedstawicieli. Powinniśmy 
o tym pamiętać i walczyć, by ni-
gdy nam tej suwerenności nie za-
brano. Choćby poprzez takie małe 
gesty – podkreśla ksiądz Sękalski.

orzeł znów będzie  
w koronie?
Pismo interwencyjne w sprawie 

przywrócenia korony na pomniku 
zostało złożone przez Zbigniewa 
Zagajewskiego przed dwoma ty-
godniami na ręce wójta gminy, 
Pawła Kwiatkowskiego. Co cie-
kawe, sam włodarz gminy nie jest 

pewien czy w poprzednich latach 
korona na pomniku faktycznie 
była. W rozmowie z naszym re-
porterem wójt zapewnił jednak, że 
w zeszłym roku, kiedy przygoto-
wywano uroczystości związane ze 
stuleciem odzyskania przez Polskę 
niepodległości, nie prowadzono  
w gminie prac zmierzających do 
renowacji pomnika, a więc korona 
nie mogła się w tym czasie zagu-
bić. Zwrócił także uwagę na to, że 
kompleksowego odnowienia cało-
ści pomnika dokonano w 2012 lub 
2013 roku, jednak on sam nie jest 
w posiadaniu dokumentów mo-
gących potwierdzić obecność lub 
brak korony w tym czasie.

– Nie mam żadnych dokumen-
tów ani zdjęć potwierdzających, 

że w minionych latach ta korona 
faktycznie była – twierdzi wójt.

Wiadomo jednak, że 11 listo-
pada 2018 r., podczas trwającego 
pod domaniewickim pomnikiem 
Apelu Poległych oraz uroczysto-
ści nawiązujących do setnej rocz-
nicy odzyskania przez Polskę nie-
podległości, z całą pewnością jej 
nie było. – Rozumiem, że jest to 
sprawa dla mieszkańców istot-
na, dlatego zapewniam, że dołożę 
wszelkich starań, by w nieodległej 
przyszłości korona mogła się na 
pomniku znaleźć, a sam zabytek 
stanowił wizytówkę naszej gminy 
– obiecuje wójt Kwiatkowski.

ten detal nie przynosi 
chwały
Wójt zapewnia, że brakująca 

część pomnika została zamówiona, 
a realizacji przedsięwzięcia podjęła 
się firma z Domaniewic. W trakcie 
rozmowy z naszym reporterem Pa-
weł Kwiatkowski nie był w stanie 
podać kosztów realizowanego za-
dania, jednak podkreślił, że korona 
pojawi się w ciągu dwóch najbliż-
szych tygodni, a więc prawdopo-
dobnie jeszcze przed przypadającą 
1 sierpnia br. 75. rocznicą wybuchu 
Powstania Warszawskiego. 

– Mam nadzieję, że korona, 
będąca istotnym dla nas wszyst-
kim symbolem, powróci. Pamię-
tajmy, że jej brak nie przynosi 
chluby gminie położonej pomię-
dzy dwoma aglomeracjami, czy-
li Łodzią i Warszawą. Widzą to 
nie tylko mieszkańcy Domanie-
wic, lecz także nasi rodacy z wie-
lu zakątków kraju. Jak powiedział-
by o tym braku mój znajomy: to 
detal, ale naszej miejscowości nie 
przynosi chwały – komentuje Zbi-
gniew Zagajewski. 

orzeł w koronie świadczy 
o suwerenności 
oraz niezależności 
powinniśmy o tym 
pamiętać i walczyć, 
by nigdy nam tej 
suwerenności nie 
zabrano. 

ks. dr Roman Sękalski

agnieSzka 
wojCieSzek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Orzeł na domaniewickim 
pomniku wciąż pozostaje 
pozbawiony korony.  
niebawem ma się to zmienić. 
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Bielawy | oświadczenia majątkowe

Co posiadają urzędnicy
i radni gminy Bielawy?
W tym numerze publikujemy informacje 
z oświadczeń majątkowych za rok 2018, 
złożonych przez urzędników i radnych 
gminy Bielawy. 

 Wójt Sylwester Kubiński, 
tak jak przed rokiem, nie wyka-
zał w oświadczeniu zgromadzo-
nych środków. Uwzględnił w nim 
zaś polisę na życie w firmie Aviva,  
o wartości wykupu 36 tys. zł, czy-
li o 1.000 zł wyższej niż na koniec 
2017 r. Wraz z żoną posiada dom 
o powierzchni 240 mkw. wart 250 
tys. zł, a także gospodarstwo rol-
ne o pow. 2,36 ha i wartości 50 
tys. zł. Gospodarstwo to w 2018 
r. przyniosło 6,8 tys. zł przychodu 
i 4,2 tys. zł dochodu. Małżonko-
wie są także właścicielami dział-
ki budowlanej o pow. 850 mkw. 
wartej 12 tys. zł. Pełniąc funkcję 
wójta Sylwester Kubiński zarobił 
w 2018 roku 108.957,29 zł, czyli 
około 1,1 tys. zł więcej niż w roku 
2017. 

W oświadczeniu wykazał sa-
mochody: VW New Beattle  
z 2001 roku wart około 8 tys. zł  
i Audi A6 z 2003 r. o wartości 
ok. 15 tys. zł. Posiadany poprzed-

nio Audi 80 z 1997 roku sprzedał  
za 1,5 tys. zł. Sylwester Kubiń-
ski na koniec minionego roku 
nie miał do spłacenia kredytów, 
oświadczył, że dysponuje dwiema 
kartami kredytowymi o limitach 
5,5 tys. zł i 29,9 tys. zł.

 
 Sekretarz gminy Stani-

sława Błaszczyk na koniec 
roku 2018 wykazała 44.484,41 zł 
tytułem zgromadzonych zasobów 
pieniężnych, co oznacza, że jej 
stan posiadania od końca 2017 r. 
powiększył się o około 25 tys. zł. 
We wspólnocie małżeńskiej pani 
sekretarz posiada wart około 250 
tys. dom o powierzchni 200 mkw. 
oraz działkę mieszkaniową o pow. 
1.448 mkw. i wartości 10 tys. zł.  
W Urzędzie Gminy Bielawy zaro-
biła w ubiegłym roku 88.376,93 zł 
brutto, czyli o około 12 tys. wię-
cej niż rok wcześniej. W oświad-
czeniu majątkowym nie wykazała 
mienia ruchomego, ani zobowią-
zań przekraczających kwotę 10 
tys. zł.

 Skarbnik gminy Bielawy 
Dorota Kubiak, podobnie jak 
przed rokiem, nie wykazała posia-
danych oszczędności. W oświad-

czeniu wpisała dom, stanowiący 
odrębny majątek jej męża, o po-
wierzchni 300 mkw., wart oko-
ło 150 tys. zł. Ponadto wykazała 
współwłasność 2,54 ha z 20-hek-
tarowego gospodarstwa rolne-
go wartego 200 tys. zł (17,46 ha 
należy do jej męża). Pracując  
w Urzędzie Gminy Dorota Ku-
biak w 2018 r. zarobiła 84.697,24 
zł brutto, czyli o około 7 tys. zł 
więcej niż w roku 2017. Z kolei za 
pracę na rzecz ZM „Bzura” otrzy-
mała wynagrodzenie w kwocie 
46.899,59 zł. Posiada VW Polo 
z 2006 roku oraz Opla Insignię 
z 2009 roku we współwłasności. 
Spłaca zobowiązanie finansowe  
w Volskswagen Leasing Bank. 

radni rady gminy
 Przewodniczący Rady 

Gminy Bielawy Andrzej zi-
miński w swoim oświadczeniu 
za rok 2018 nie wykazał oszczęd-
ności, podobnie jak rok wcze-
śniej. Wraz z żoną jest właścicie-
lem wartego ok. 300 tys. zł domu 
o powierzchni 240 mkw. Jego ma-
jątek odrębny stanowi gospodar-
stwo rolne o powierzchni 6,87 ha, 
warte około 220 tys. zł. Przynio-
sło mu ono w 2018 roku przychód  
w wysokości 14 tys. zł i dochód  
w kwocie 9 tys. zł. Przewodni-
czący posiada także dom o po-
wierzchni 80 mkw., wart 12 tys. 
zł. Z tytułu umowy o pracę An-
drzej Zimiński zarobił w 2018 r. 

4.965 zł, działalność w Radzie 
Gminy przyniosła mu 13,2 tys.zł. 
Pobrał także 366 zł tytułem diet za 
udział w posiedzeniach Lokalnej 
Grupy Działania „Ziemia Łowic-
ka”. Andrzej Zimiński ma Forda 
Kuga z 2012 r., wartego około 32 
tys. zł. Na koniec minionego roku 
nie miał zobowiązań przekracza-
jących kwotę 10 tys. zł.

 Wiceprzewodniczą-
cy Rady Gminy Bielawy 
Krzysztof Racewicz wykazał 
w oświadczeniu za 2018 rok 73 
tys. zł zasobów pieniężnych, co 
oznacza, że jego stan posiadania 
w tym punkcie wzrósł o 41 tys. 
zł w stosunku do deklarowanego 
na koniec roku 2017. Radny jest 
współwłaścicielem wartego oko-
ło 107 tys. zł domu o powierzchni 
156 mkw. oraz mieszkania o po-
wierzchni 156 mkw., wartego 69 
tys. zł. Posiada we współwłasności 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 34 ha, warte około 1.550.000 zł. 
W minionym roku przyniosło mu 
ono 430 tys. zł przychodu i 38 tys. 
zł dochodu. Jako radny otrzymał 
2.800 zł diet. Wykazał w oświad-
czeniu: ciągniki i maszyny rolni-
cze: MF 6480 o wartości 90 tys. 
zł, Lamborghini wart 40 tys. zł, 
Ursus 2812 wart 24 tys. zł, przy-
czepę Pronar wartą 22 tys. zł, pra-
sę zwijającą Unia wartą 40 tys. 
zł, pług obrotowy Vogel wart 30 
tys. zł i ładowarkę Pichon 510 za 

70 tys. zł. Radny spłaca kredyt hi-
poteczny w wysokości 136.200 zł 
zaciągnięty na zakup mieszkania.

 Radny Krzysztof Antczak 
(nowy w radzie) w swoim oświad-
czeniu majątkowym nie zadekla-
rował posiadanych środków pie-
niężnych. Uwzględnił w nim dwa 
domy: pierwszy o pow. 150 mkw. 
i wartości 200 tys. zł, stanowiący 
odrębny majątek żony oraz dru-
gi – stanowiący jego majątek od-
rębny – o pow. 190 mkw. i warto-
ści 150 tys. zł. Odrębne własności 
małżonków stanowią także ich go-
spodarstwa rolne: 11,01 ha o war-
tości 500 tys. zł należy do radne-
go, a 3,92 ha o wartości 200 tys. zł  
– do jego żony. Z gospodarstwa 
radny w minionym roku osią-
gnął 125 tys. zł przychodu, a jego 
dochód wyniósł 42 tys. zł. Inną 
własność radnego stanowią nie-
ruchomości: stodoła, obora i ga-
raż, o łącznej wartości 250 tys. 
zł. W 2018 r. z tytułu diet radne-
go Krzysztof Antczak pobrał 700 
zł, jego dieta sołtysa Trzaskowic 
wyniosła 280 zł, a za pełnienie tej 
funkcji otrzymał 173,49 zł. Ponad-
to z tytułu pełnienia funkcji wice-
przewodniczącego GSW pobrał 
2378 zł, a jego ekwiwalent człon-
kowski z banku wyniósł 834 zł. 
Jako składnik mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł radny 
wymienił ciągnik rolniczy M.Fer-
guson 5435. Na koniec 2018 r. 
Krzysztof Antczak spłacał kredyt 
Agro Biznes na 82.300 zł zacią-
gnięty w BSZŁ w Bielawach. 

 ireneusz Gralak, podob-
nie jak przed rokiem, nie wykazał 
wolnych środków na koncie. Jest 
właścicielem domu o powierzch-
ni 220 mkw., wartego około 350 
tys. zł oraz gospodarstwa rolnego 
o powierzchni 20,89 ha o warto-
ści około 600 tys. zł. Przyniosło 
mu ono 310 tys. zł przychodu i 48 

tys. zł dochodu. Jako radny gmin-
ny poprzedniej i obecnej kaden-
cji w 2018 r. otrzymał 2.520 zł,  
a jako radny Powiatowej Izby Rol-
niczej 500 zł, dostał też 200 zł 
zwrotu kosztów prowadzenia ra-
chunkowości FADM. Jako skład-
niki mienia ruchomego o war-
tości powyżej 10 tys. zł Ireneusz 
Gralak wymienia: Toyotę Corollę  
z 1997 roku, Toyotę Corollę Verso 
z 2005 roku, ciągniki rolnicze: Ur-
sus C-330, Ursus C-4011, U-912 
oraz New Holland, prasę z 2012 
roku i ładowarkę z 2011 r. Na ko-
niec roku 2018 spłacał kredyty: na 
zakup ciągnika i prasy – do spłaty 
miał 38 tys. zł, na zakup maszyn 
rolniczych – do spłaty miał 11 
tys. zł, na zakup ziemi – do spłaty 
miał 9 tys. zł oraz kredyt klęskowy  
– do spłaty miał 30 tys. zł. 

 Piotr Kociak, podobnie jak 
przed rokiem, w swoim oświad-
czeniu majątkowym nie zadekla-
rował posiadania oszczędności. 
Jest współwłaścicielem domu  
o pow. 200 m2 i wartości 200 
tys. zł oraz działki z budynkiem  
o wartości 40 tys. zł. Jako nauczy-
ciel zarobił 66.443,10 zł brutto, za 
prowadzenie zajęć SKS otrzymał 
4.480 zł, a z tytułu diety radnego 
tej i poprzedniej kadencji w 2018 
r. pobrał 2.940 zł. Radny posiada 
Forda Fiestę z 2012 roku o war-
tości 19 tys. zł. Spłaca kredyt za-
ciągnięty na zakup samochodu 
(23.642,14 zł) i drugi kredyt na 
7 tys. zł. 

 michał Kostrzewa (nowy 
radny) nie zadeklarował posia-
dania środków pieniężnych. Jest  
w 1/4 współwłaścicielem miesz-
kania o pow. 102 mkw. i wartości 
120 tys. zł (jego udział w lokalu 
określa kwota 33.750 zł). W 2018 
r. Michał Kostrzewa otrzymał 700 
zł z tytułu diety radnego. Nie po-
siadał składników mienia rucho-
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mego o wartości powyżej 10 tys. 
zł ani nie był obciążony spłatą kre-
dytów.

 Adam Krysicki (nowy rad-
ny) na koniec 2018 r. miał zgro-
madzone 162 tys. zł oszczęd-
ności. Jest właścicielem domu  
o pow. 264 mkw. i wartości 430 
tys. zł oraz gospodarstwa rolnego 
o pow. 19,27 ha i wartości około 
650 tys. zł, z którego w minionym 
roku uzyskał przychód w kwocie 
42 tys. zł, a jego dochód wyniósł 
ok. 5 tys. zł. Z własnej działalności 
gospodarczej z zakresu doradztwa 
uzyskał w 2018 r. 78.115,60 zł,  
a z tytułu diet radnego – 700 zł. 
Jako składniki mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł rad-
ny wymienił: samochód Citroen C 
Crosser z 2007 r., ciągnik rolniczy 
z 2010 r., kombajn do porzeczek  
z 2012 r i samochód marki Re-
nault Kadjar w leasingu. 

 Jarosław Pałka (nowy 
radny) w swoim oświadczeniu 
majątkowym zadeklarował posia-
danie 25 tys. zł oszczędności. Jest 
współwłaścicielem gospodarstwa 
rolnego o pow. 17,30 ha, które-
go wartości nie podał, a z którego 
w 2018 r. uzyskał 80 tys. zł przy-
chodu, a jego dochód wyniósł 28 
tys. zł. Ponadto w minionym roku 
pobrał 62.973 zł emerytury, zaro-
bił 14.167,20 zł ze stosunku pracy, 
a z umowy-zlecenia 480 zł. Po-
brał 700 zł tytułem diety radne-
go i otrzymał 45 tys. zł za dzier-
żawę 27,25 ha gruntów rolnych. 
Jako składniki mienia ruchomego 
o wartości powyżej 10 tys. zł rad-
ny wymienił: ciągnik Ursus 5714  
z 2010 r. oraz samochód marki 
Honda z 2009 r. 

 Witold Popławski (nowy 
radny) na koniec 2018 r. zadekla-
rował 7.000 zł oszczędności. Jest 
współwłaścicielem domu o pow. 
139,99 mkw. i wartości 400 tys. zł 
oraz gospodarstwa o pow. 6,26 ha 
i wartości 240 tys. zł, wypuszczo-
nego w 10-letnią dzierżawę, z ty-
tułu której w 2018 r. uzyskał 100 
zł. Odrębny majątek radnego sta-
nowi gospodarstwo o pow. 6.6327 
ha i wartości 360 tys. zł, rów-
nież wypuszczone w dzierżawę.  
W minionym roku Witold Po-
pławski pobrał 11.919,92 zł renty  
i 700 zł diety radnego. Jako skład-
niki mienia ruchomego o wartości 
powyżej 10 tys. zł wymienił sa-
mochód Renault Kangoo z 2010 
r., wart 15 tys. zł. Radny nie był 
obciążony spłatą kredytów. 

 Józef Sobierajski  
w oświadczeniu majątkowym za 
rok 2017 nie wykazał zasobów 
pieniężnych. Posiada w doży-
wotnim użytkowaniu dom o po-
wierzchni 50 mkw., wart 50 tys. 
zł. Radny jest współwłaścicie-
lem 9.05 ha lasu o wartości 100 
tys. zł. W minionym roku pobrał 
16.694,62 zł emerytury. Z tytułu 
diety radnego Rady Gminy Bie-
lawy obecnej i poprzedniej ka-
dencji w 2018 r. otrzymał 2.800 
zł, a z tytułu diety radnego Gmin-
nej Spółdzielni 340 zł. Radny nie 
deklarował w oświadczeniu mie-
nia ruchomego, ani zobowiązań 
powyżej 10 tys. zł.

 Wojciech Stasiak (nowy 
radny) na koniec 2018 r. zadekla-
rował posiadanie 5 tys. zł oszczęd-
ności. Jest współwłaścicielem 
domu o pow. 150 mkw. i wartości 
150 tys. zł oraz właścicielem go-

spodarstwa rolnego o pow. 11,64 
ha i wartości 240 tys. zł, z którego 
w 2018 r. uzyskał 30 tys. zł przy-
chodu, w tym 19,5 tys. zł docho-
du. Radny posiada jeszcze współ-
udział w nieruchomości o pow. 
160 mkw. i wartości 150 tys. zł. 
W minionym roku na umowę-zle-
cenie zarobił 2.109,78 zł, a także 
pobrał 700 zł diety radnego. Nie 
deklarował posiadania mienia ru-
chomego, ani zobowiązań powy-
żej 10 tys. zł. 

 Wojciech Szcześniak, 
jak przed rokiem, nie zadekla-
rował żadnych oszczędności. 
We współwłasności posiada: 
dom o powierzchni 120 mkw., 
wart około 200 tys. zł, mieszka-
nie o powierzchni 48 mkw., war-
te około 170 tys. zł oraz działki  
o powierzchni 4,29 ha, 0,30 ha, 
0,83 ha, 0,61 ha, o łącznej warto-
ści 350 tys. zł wraz z budynkiem 
gospodarczym o powierzchni 100 
mkw., wartym 35 tys. zł. Pracu-
jąc jako nauczyciel w Szkole Pod-
stawowej w Sobocie Wojciech 
Szcześniak zarobił w minionym 
roku 46.266,44 zł, a jako dyrektor 
Publicznego Gimnazjum w Sobo-
cie 22.746,35 zł. Umowy cywilno-
-prawne przyniosły mu 20.682,95 
zł, a dieta radnego gminy po-
przedniej i obecnej kadencji 2520 
zł. Radny posiada Fiata Grande 
Punto oraz kolekcję monet, me-
dali i banknotów wartą 20 tys. zł. 
Na koniec roku 2018 nie miał zo-
bowiązań przekraczających kwotę 
10 tys. zł.

 Henryk Tyrko, podobnie 
jak w roku ubiegłym, nie wy-
kazał wolnych środków na kon-
cie. Wspólnie z żoną jest właści-

cielem domu o pow. 100 mkw., 
wartego 279.400 zł oraz gospo-
darstwa rolnego o pow. 12,98 ha  
i wartości 1 mln zł. W 2018 r. 
przyniosło ono 230 tys. zł przy-
chodu, w tym 40 tys. zł dochodu. 
Jako radny poprzedniej i obecnej 
kadencji otrzymał 2.660 zł z ty-
tułu diet. Posiada: samochód cię-
żarowy Iveco z 2000 r. wart 16 
tys. zł, ciągnik Ursus 3512 z 1997 
roku wart 30 tys. zł i ciągnik MF 
5445 z 2006 r. wart 80 tys. zł.  
Na koniec 2018 r. nie spłacał zo-
bowiązań powyżej 10 tys. zł.

 Barbara Wieteska (nowa 
radna) na koniec 2018 r. zade-
klarowała posiadanie 20 tys. zł 
oszczędności. Posiada prawo do-
żywotniego użytkowania domu  
o pow. 50 mkw. i wartości 40 
tys. zł. W minionym roku pobra-
ła 13.510 zł emerytury, jej die-
ty sołtysa i radnej wyniosły łącz-
nie 1.120 zł, a prowizja sołtysa 
2.317,40 zł. Jako składnik mienia 
ruchomego o wartości powyżej 
10 tys. zł radna wymieniła samo-
chód Seat Ibiza z 2004 r., którego 
jest współwłaścicielką. Na koniec 
ubiegłego roku nie była obciążona 
spłatą kredytów. 

 Krzysztof Wiśniewski 
(nowy radny) na koniec 2018 r. za-
deklarował zgromadzone 5 tys. zł 
oszczędności. Posiada w dzierża-
wie 30-hektarowe gospodarstwo, 
warte 1,2 mln zł, z którego w 2018 
r. uzyskał 150 tys. zł przychodu,  
a jego dochód wyniósł 50 tys. zł.  
Z tytułu diety radnego pobrał 700 
zł. Na koniec minionego roku nie 
posiadał mienia ruchomego ani 
zobowiązań o wartości powyżej 
10 tys. zł. 

Kompania reprezentacyjna – a w niej sześciu funkcjonariuszy  
niosących flagę. 
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Warszawa | 100-lecie Służby więziennej

Łowiccy funkcjonariusze  
na centralnych obchodach
Służba Więzienna w Polsce 
świętowała w tym roku 
100-lecie istnienia.  
Na zwieńczeniu jubileuszu 
– Centralnym Święcie 
Służby Więziennej  
28 czerwca – nie mogło 
zabraknąć też „łowickich” 
akcentów”.

Obchody miały miejsce na Pla-
cu Piłsudskiego w Warszawie. 
Wśród 300 funkcjonariuszy od-
bierających podczas uroczysto-
ści awanse na oficerów znaleźli 
się także reprezentanci Zakładu 
Karnego w Łowiczu – psycholog  
w dziale penitencjarnym Anna 
Antos i zastępca dowódcy zmiany 
Barłomiej Kostrzewa. Oboje są od 
tego momentu podporucznikami.

W gronie odznaczonych po-
śmiertnie odznaką „Za zasługi  
w pracy penitencjarnej” znalazł 
się Józef Rudnicki, który jeszcze 
przed II wojną światową pełnił 

służbę w więzieniu przy Strzelec-
kiej 4 w Łowiczu (dzisiaj to ulica 
Kurkowa). Urodził się 12 stycz-
nia 1897 roku, w służbie więzien-
nej służył od 1930 roku, wcze-
śniej służył w Wojsku Polskim. Ze 
służby został zwolniony decyzją 
władz komunistycznych w grud-
niu 1946 roku, mimo wcześniej 
wydanej opinii, stwierdzającej, 
że w czasie okupacji nie współ-
pracował z Niemcami i nie działał 
na szkodę Polski. Zmarł 6 lutego 
1967 r. Odznaczenie odebrała jego 
wnuczka Jolanta Lupińska wraz  
z mężem Janem.

W stołecznych obchodach brała 
udział delegacja Zakładu Karnego 
w Łowiczu, na czele z jego dyrek-
torem ppłk. Tomaszem Sawickim. 
Reprezentant łowickiej jednostki 
kpr. Damian Karbowiak, strażnik 
działu ochrony, znalazł się w skła-
dzie kompanii reprezentacyjnej. 
Był jednym z sześciu funkcjona-
riuszy niosących państwową flagę 
na czele defilady.  tm
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Czatolin | „Gniazdo” wesprze ciekawa inicjatywę

Będzie rekonstrukcja 
zrzutu cichociemnych
W przyszłym roku w Czatolinie pod Łyszkowicami 
odbędzie się rekonstrukcja historycznego zrzutu 
„cichociemnych” z listopada 1941 roku.

Zorganizuje ją gmina Łyszko-
wice, która pozyskała na ten cel 
dotację z Lokalnej Grupy Dzia-
łania „Gniazdo” w konkursie na 
wspieranie przedsięwzięć kultu-
ralnych i integracyjnych. Wyso-
kość dotacji to 31.820 zł. O tym, 
że wniosek zyskał uznanie komi-
sji konkursowej, świadczy jego 
pierwsze miejsce na liście projek-
tów zgłoszonych do konkursu.

Impreza planowana jest dopiero 
na II połowę przyszłego roku. Od-
będzie się na terenie przy strażni-
cy OSP w Czatolinie.

W Czatolinie znajdowało się 
miejsce zrzutów alianckich, okre-
ślane kryptonimem „Ugór”. 
Pierwszego zrzutu dokonano tam 

w nocy z 7 na 8 listopada 1941 
roku około godziny 2.20. Jako 
skoczkowie brali w nim udział 
por. lotnictwa Niemir Stanisław 
Bidziński (ps. „Karol Ziege”), 
por. artylerii Jan Piwnik („Ponu-
ry”) oraz kurier podp. Napoleon 
Siegier (ps. „Wera”), którzy zo-
stali zrzuceni na spadochronach  
z brytyjskiego bombowca Han-
dley Page Halifax. Odbierało ich 
około 40 członków Polskiej Or-
ganizacji Zbrojnej, oczywiście  
w całkowitej konspiracji. Zrzut 
zakończył się pełnym powodze-
niem. Szczegółowy opis tego zda-
rzenia można znaleźć w książce 
Cezarego Chlebowskiego „Po-
zdrówcie Góry Świętokrzyskie”.

Wydarzenie to upamiętnia na 
terenie Czatolina pomnik z tabli-
cą pamiątkową, a także coroczne 
rajdy organizowane przez łowic-
ki oddział PTTK, Urząd Miejski  
w Łowiczu i OSP w Czatolinie.

W latach 1941-1943 na Zie-
mi Łowickiej przyjęto jeszcze 12 
zrzutów (w tym 4 zaopatrzenio-
we). We wszystkich łącznie ode-
brano 40 cichociemnych, a poza 
tym także broń, sprzęt łączno-
ściowy, materiały sanitarne, leki, 
pocztę, sztabki złota lub pieniądze. 
Już wtedy zakładano, że w dalszej 
fazie wojny dojdzie do wyzwoleń-
czego powstania, w którym do-
stawy te zostaną wykorzystane. 
Nie przypadkiem wybierane były 
miejsca w pobliżu ciągów komu-
nikacyjnych na Warszawę.

Zrzuty w obwodzie łowickim 
wykonywane były do końca 1943 
roku.  tm

Diecezja łowicka | Łppm na Jasną Górę

Zapisy na pielgrzymkę już trwają
XXIV Łowicka Piesza Pielgrzymka Młodzieżowa 
na Jasną Górę rozpocznie się 6 sierpnia mszą św. 
o godz. 7 w łowickiej katedrze, którą celebrował 
będzie biskup łowicki Andrzej Dziuba. 

Po zakończeniu Euchary-
stii pielgrzymi będą mieli chwi-
lę na posiłek, po czym wyruszą  
na szlak. W tym roku towarzy-
szyć im będzie hasło „Bóg jest 
miłością”. Rozważania na ten te-
mat przygotował dla nich fran-
ciszkanin ks. Piotr Szczepański. 

Trasa pielgrzymki nie zmienia 
się. Nowością XXIV pielgrzymki 
jest możliwość zapisania się po-
przez stronę internetową www.
lppm.pl, na której już od 1 lipca 
dostępny jest formularz. Wpła-
ty wpisowego – które wynosi 70 
zł, można dokonać bezpośrednio  
na konto. 

Nadal można będzie wno-
sić opłaty u przewodników grup 
lub w sekretariacie pielgrzymki, 
choć główny przewodnik – ks. 
Tomasz Stępniak (na co dzień 

wikariusz w parafii w Domanie-
wicach), zachęca do dokonywa-
nia przelewów na konto. 

Od 26 lipca do 5 sierpnia zapi-
sy będą prowadzić przewodnicy 
grup. Przypomnijmy, że łowic-
ka jest Grupa Zielona, a jej prze-
wodnikiem będzie w tym roku 
ks. Robert Błaszczyk. Grupa ta 
będzie miała spotkanie organiza-
cyjne 26 lipca o godz. 19 na te-
renie parafii Chrystusa Dobrego 
Pasterza przy ul. Jana Pawła II w 
Łowiczu. 

Ks. Jacek Zieliński, który był 
przewodnikiem Grupy Zielonej 
w ubiegłym roku został przenie-
siony do pracy w Kutnie i w tym 
roku będzie przewodnikiem Gru-
py Biało-Żółtej. Wraz z grupą tą 
iść będzie Grupa Cytrynowa, któ-
ra pielgrzymkę rozpoczyna dzień 

wcześniej, 5 sierpnia. Wyrusza 
ona z Żychlina i zatrzymuje się 
na noc w Łowiczu. 

Łowicka pielgrzymka w tym 
roku będzie miała nową grupę  
– Granatową. Mają w niej iść 
pracownicy służb mundurowych 
– policji, wojska i straży, a także 
harcerze i uczniowie klas mun-
durowych. Pozostałe grupy: Biała  
– idą w niej mieszkańcy Łęczy-
cy i Góry Św. Małgorzaty; Bia-
ło-Żółta – Kutna, Woźniakowa  
i Krośniewic; Błękitna – Socha-
czewa, Brązowa – Rawy Mazo-
wieckiej, Białej Rawskiej, Lu-
bochni i Nowego Miasta nad 
Pilicą; Czerwona – Żyradowa; 
Fioletowa – Skierniewic (jej prze-
wodnikiem jest pochodzący z Ło-
wicza ks. Rafał Babicki); Poma-
rańczowa – prowadzona jest przez 
salezjan, są w niej osoby z róż-
nych części Polski, z naszej diece-
zji np. z Żyrardowa i wspomniane 
Granatowa, Zielona i Cytrynowa  
– w której idą mieszkańcy Żychli-
na, Sannik i Kiernozi.  mwk

Uczestnicy patriotycznego rajdu, który odbył się w październiku 2018 roku, m.in. kolarze z Łodzi,  
pod pomnikiem cichociemnych w czatolinie. 
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RzUT OKiem | wAkAcJe z GokiS w wielu mieJScAch

Aktywnie spędzają lipiec 
uczestnicy zorganizowanych 
zajęć pod hasłem  
„Wakacje z GOKiS Łyszkowice”.  
byli już m.in.  
w eksperymentatorium  
i Aqua parku „fala” w Łodzi, kinie 
i parowozowni w Skierniewicach, 
gospodarstwie agroturystycznym 
w nieborowie, termach  
w mszczonowie i uniejowie,  
a także dwa razy (9 i 17 lipca) 
w największym polskim parku 
rozrywki energylandia  
w zatorze. tmfo
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Bolimów | impreza na rynku

Dzień Bolimowa
z muzyką i kulinariami
Gminna impreza  
po dwuletniej przerwie 
powróciła i ewoluuje.  
Czy będzie organizowana 
w przyszłości, zdecydują 
władze gminy. Na rynku 
Tadeusza Kościuszki 
w Bolimowie 21 lipca 
zorganizowany został 
Dzień Bolimowa. 

Była to 21. edycja imprezy, któ-
ra wcześniej odbywała się pod na-
zwą Dni Bolimowa, a jej program 
faktycznie rozłożony był na dwa 
dni. W ramach Dni Bolimowa  
w latach 2011-2014 i 2016 na ryn-
ku odbywał się cieszący się dużą 
popularnością Festiwal Rzemiosła 
Dawnego. Zrezygnowano z niego 
ze względu na koszty. Z tego też 
powodu przez minione dwa lata 
imprezy w ogóle nie było. Sta-
ła ona też pod znakiem zapytania  
w tym roku. Ostatecznie jednak 
zdecydowano się, aby się odbyła. 

W programie znalazły się: Bo-
limowska Orkiestra Dęta, Stars 
Roxette Tribute Band, grupa disco 
polo Cosmo, ale też np. występ Jo-
anny Aleksandrowicz, która śpie-
wała muzykę filmową i musicalo-
wą. Na koniec imprezę taneczną, 
która trwała do godz. 22.45, roz-

kręciła grupa Imperium. Były też 
występy miejscowej młodzieży.

Nie zabrakło animatorów, któ-
rzy prowadzili zabawy dla dzie-
ci, stoisk z rękodziełem i jadłem.  
I tak np. na stoisku KGW Boli-
mów można było kupić pierogi, 
których panie przygotowały 1000. 
Jak się dowiedzieliśmy, w domu 
zrobiły farsze, a potem spotkały 
się, aby lepić pierogi. I tak powsta-
ły ruskie pierogi, a także z serem, 
ze szpinakiem, z kaszą gryczaną  
i serem oraz z mięsem. 

Nowym elementem imprezy 
był I Bolimowski Festiwal Sma-
ków, który cieszył się sporym za-
interesowaniem. Po raz pierw-
szy wręczono też „Bolimowskie 
Dęby” – nagrodę ustanowioną dla 
uhonorowania osób działających 
na rzecz rozwoju i promocji gmi-
ny. O jej przyznaniu decydowa-
ła kapituła, której przewodniczył 
wójt Stanisław Linart. Nagrody 
otrzymali: w kategorii Człowiek 
Roku – dr Anna Zalewska, arche-
olog, która prowadziła badania na 

terenie gminy związane z I woj-
ną światową, w kategorii Gmin-
ny Ambasador – Dorota i Paweł 
Aftewicz – prowadzący warsztat 
garncarski rodziny Konopczyń-
skich, którzy nagrodę odebrali  
z Janem Konopczyńskim, ojcem 
pani Doroty oraz w kategorii Wo-
lontariat – Patryk Boguś – aktyw-
ny strażak z OSP Bolimów. 

Były też nagrody specjalne, za 
całokształt działalności, których 
laureaci również otrzymali statu-
etki „Bolimowskie Dęby”. Otrzy-
mali je: Irena Śmigiera-Milewska 
– wieloletnia dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury w Bolimowie, 
Jarosław Buczek – lokalny spon-
sor, prowadzący firmę w branży 
elektrycznej oraz Janusz Łukaw-
ski – wieloletni radny ze wsi Kę-
szyce i działacz tamtejszej straży. 

I Bolimowski Festiwal Smaków 
to z kolei pomysł reaktywowanego 
w grudniu ubiegłego roku KGW 
w Bolimowie, którego przewod-
niczącą jest Anna Tarczyk. Co 
ciekawe, jej 16-letnie córki – Oli-

wia i Kamila – zostały w konkur-
sie tym docenione. Anna Tarczyk 
w rozmowie z NŁ przyznała, że 
wszyscy w jej rodzinie lubią goto-
wać. Najstarsza córka (absolwent-
ka technikum żywienia) studiuje 
w Lublinie na kierunku gastrono-
mia i sztuka kulinarna, syn – pra-
cuje w innym zawodzie, ale jest 
absolwentem technikum gastro-
nomicznego. Młodsze córki są 
bliźniaczkami i obie już w szko-
le podstawowej lubiły pichcić. 

Pytana o to, jaka potrawa ze 
zgłoszonych szczególnie jej się 
podobała lub ją zaskoczyła, od-
powiedziała, że pasztet wege  
z soczewicy. Było to danie smacz-
ne, dobrze doprawione. 

A oto wyniki konkursu. W ka-
tegorii „na słodko” zgłoszeń było 
jedenaście. Miejsce I zajęła Ka-
tarzyna Figat, która upiekła tartę  
z białym kremem i borówkami,  
II – Kamila Tarczyk za torcik 
czekoladowy z owocami lata. 
III – Oliwia Tarczyk za pierogi  
z nadzieniem ciasteczkowym i 
malinami. 

W kategorii „na słono” zgło-
szeń było osiem. Miejsce I zajęła 
Katarzyna Rybakowska za „Se-
kret Ciemnogrodu”, czyli wspo-
minany pasztet wege z soczewicy, 
miejsce II – Renata Rybakowska, 
która ugotowała barszcz grzybo-
wy o nazwie „Pituch bolimow-
ski”, miejsce III zajęła Oliwia Tar-
czyk za pierogi z soczewicą. 

W kategorii przetwory zgłosze-
nia były cztery. I miejsce zajęła 
Anna Głowacka za sok z kwiatów 
czarnego bzu, miejsce II – Beata 
Kroczkowska za galaretkę z czer-
wonej porzeczki, III – Aleksandra 
Kołosowska za konfiturę z jagody 
kamczackiej. 

Organizatorki z KGW otrzy-
mały przepisy na te potrawy  
i przetwory i będą się starały je 
wypróbować i promować. Przepi-
sy zostaną wydane w postaci bro-
szury, na co KGW Bolimów pozy-
skało grant sołecki, podobnie jak 
na zakup wyposażenia potrzebne-
go do działalności oraz przepro-
wadzenia warsztatów kulinarnych 
– na które zostaną zaproszone 
dzieci. Anna Tarczyk planuje,  
że ich tematem mogłyby być zdro-
we przekąski.  mwk

Łowicz | ii lo 
Szansa na 
międzynarodowe 
znajomości
II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu 
przez dwa lata będzie 
koordynowało projekt 
wymian uczniowskich  
w ramach „Erasmus+”. 
Jego uczniowie będą mieli 
okazję poznać rówieśników 
z Grecji i Włoch.

Łowicka szkoła znalazła się 
wśród 150, które otrzymały  
na ten cel dofinansowanie.  
W jego przypadku wynosi ono 
96.849 zł. Autorkami wniosku 
o dofinansowanie i projektu są 
dyrektor szkoły Agnieszka Ru-
ta-Kucińska oraz nauczyciel-
ka języka angielskiego Wioletta 
Grzywacz. – Działania projektu 
będą skupione na podniesieniu 
poziomu wiedzy, umiejętności  
i kompetencji językowych i cy-
frowych uczniów – informuje nas 
dyrektor Ruta-Kucińska.

Warsztaty zorganizowane  
u każdego z partnerów poświęco-
ne będą różnym aspektom kultu-
ry ludowej, sztuki, tradycji i zwy-
czajów regionu. Planowana jest 
na nich m.in. nauka tańców ludo-
wych, zajęcia teatralne, kulinarne 
oraz zajęcia rzeźbiarskie i malar-
skie, tworzenie rękodzieła arty-
stycznego.

Jak pierwszy jest planowany 
wyjazd do Włoch, drugi do Gre-
cji. Podsumowanie będzie miało 
miejsce w Łowiczu. W każdym 
z tych wydarzeń wezmą udział 
uczniowie wszystkich trzech 
szkół.

Partnerska szkoła z Grecji 
znajduje się w niewielkiej miej-
scowości Konitsa w regionie 
Epir, blisko granicy z Albanią 
(najbliższe większe miasto to 
oddalona o ok. 65 km Janina).  
Z kolei szkoła z Włoch działa 
w mieście Massafra w regionie 
Apulia (w południowej części 
kraju).  tm

Popów | 100-lecie ochotniczej Straży pożarnej

Tablica upamiętniła jubileusz
Stulecie powstania świętowała 6 lipca jednostka 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Popowie w gminie 
Łowicz. Podczas uroczystości została odsłonięta  
i poświęcona tablica, która upamiętnia założycieli 
straży i wszystkich, którzy od przeszło 100 lat 
kontynuują ich dzieło.

Uroczystości rocznicowe roz-
poczęły się polową mszą świętą, 
którą odprawili ks. Sebastian An-
tosik, wikariusz parafii katedral-
nej w Łowiczu oraz ks. Brunon 
Dąbrowski, rezydent tejże parafii, 
senior.

W dalszej części uroczysto-
ści odznaczenia dla zasłużonych 
strażaków, takie jak medale za za-
sługi dla pożarnictwa czy za wy-
sługę lat wręczali członek zarzą-
du głównego OSP RP dh Paweł 
Bejda oraz prezes zarządu powia-
towego dh Jacek Chudy. Złoty-
mi medalami zostali odznaczeni 
druhowie: Marek Milczarek (pre-
zes jednostki), Krzysztof Pukilski, 
Henryk Kosiorek (zastępca preze-
sa), Jerzy Białek i Ryszard Kosio-
rek. Srebrne medal otrzymali dru-
howie: Piotr Papuga (skarbnik), 
Witold Kosiorek, Piotr Tryngiel, 

Jerzy Papuga, Marek Gałązka, 
Mirosław Czapnik i Zdzisław Pi-
kulski (naczelnik), a medale brą-
zowe druhowie: Michał Kołudzki, 
Paweł Tryngiel, Marek Kosiorek, 
Stanisław Grzywacz, Marcin Ko-
łudzki, Grzegorz Koza i Halina 
Słoma.

Symboliczną wstęgę na nowej 
tablicy przecinali natomiast wi-
cestarosta łowicki Piotr Malczyk 
oraz ks. Antosik. Tablicę tę ufun-
dowały władze powiatu łowic-
kiego, a także chorągwiarze kul-
tywujący wielkanocny zwyczaj 
obchodzenia pól z chorągwiami. 
Widnieje na niej cytat św. Jana 
Pawła II: „Człowiek jest wielki 
nie przez to, co posiada, lecz przez 
to, kim jest; nie przez to, co ma, 
lecz przez to, czym dzieli się z in-
nymi”. Ma być ona przede wszyst-
kim hołdem dla tych mieszkań-

ców wsi, którzy przed wiekiem 
zakładali jednostkę. 

– Formalnie jednostka zosta-
ła założona 2 kwietnia 1918 roku 
– opowiada prezes Marek Mil-
czarek. – Ze względu na trwający 
remont w strażnicy, zdecydowa-
liśmy się obchody nieco przeło-
żyć. Dodałbym jeszcze, że 9 maja 
tego roku w Uniejowie, podczas 
obchodów wojewódzkich święta 

strażaka, byliśmy jedną z czterech 
stuletnich jednostek, odznaczo-
nych najwyższymi odznaczenia-
mi Związku OSP RP. 

Wszelkie zachowane świadec-
twa na temat historii jednostki 
znaleźć można w kronice opra-
cowanej przez dh. Halinę Słomę. 
Kiedy jednostka w Popowie była 
rejestrowa, miejscowość należała 
jeszcze do gminy Kompina. Ini-

cjatorem zawiązania w Popowie 
jednostki był ówczesny proboszcz 
łowickiej kolegiaty ks. Stefan Si-
korski. Początkowo tworzyło ją 
18 członków oraz 21 strażaków 
popierających. W odróżnianiu do 
czasów dzisiejszych, przyjmowani 
byli tylko mężczyźni i to wyłącz-
nie kawalerowie, a druh, który się 
żenił, automatycznie występował 
z szeregów OSP. Z zasady tej zre-
zygnowano dopiero w 1945 roku. 
Z kolei od 2003 roku przyjmowa-
na jest także młodzież, tworząca 
młodzieżowe drużyny pożarnicze 
– działa zarówno drużyna chłop-
ców, jak i dziewcząt. 

Jeśli chodzi o majątek, to 
pierwszym obiektem należącym 
do straży była szopa. Wiadomo, 
że do 1938 roku stała ona na placu 
wcześniej ofiarowanym przez Ro-
cha Pastwę. W latach 1934-1937 
trwała budowa remizy na placu 
kupionym od Piotra Pioruna. 

Obecna strażnica powstawała  
w latach 1987-1991 (poświęcił ją 
w 1991 roku ks. Bogdan Lisek), 
nadal jest ona własnością straża-
ków i mieszkańców miejscowości. 

Od 2003 roku jednostka ma 
własny sztandar, kupiony przez 
chorągwiarzy ze składek dyngu-
sowych.  tm

Wręczenie odznaczeń dla zasłużonych dla jednostki druhów  
– dokonywali go druhowie paweł bejda i Jacek chudy. 
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Święto strażaków z Popowa było też świętem ich rodzin i całej 
lokalnej społeczności.
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imprezie towarzyszyła poplenerowa wystawa fotograficzna „Trzy 
dni w puszczy”, na którą składały się prace członków związku polskich 
fotografów przyrody z okręgu łódzkiego. na zdjęciu dwoje z nich  
– małgorzata Szafrańska-kuhn oraz krzysztof kuhn.
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Na scenie wystąpił m.in. Stars Roxette Tribute Band, wykonujący 
covery nie tylko zespołu roxette.
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Laureatką nagrody Bolimowskie 
Dęby za całokształt działalności 
na rzecz kultury w gminie bolimów 
została wieloletnia dyrektor Gok, 
irena Śmigiera-milewska. 
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Nieborów | warsztaty przyrodnicze

Poznaj nocne motyle
Bolimowski Park 
Krajobrazowy, Muzeum 
w Nieborowie i Arkadii, 
wspólnie z Fundacją 
Biodiversitatis i wydziałem 
biologii Uniwersytetu 
Łódzkiego zapraszają dzieci 
i dorosłych w sobotę  
3 sierpnia na nocną wizytę 
w parku w Nieborowie.

Odbędzie się tam po raz dru-
gi nocne wabienie owadów do 
światła. Spotkanie rozpocznie się  
o godz. 21. prelekcją na temat owa-
dów w sali edukacyjnej (w daw-
nej restauracji pałacowej na lewo 
patrząc na front pałacu), którą po-

prowadzi dr Radomir Jaskuła. Go-
dzinę później na łąkach nieborow-
skich rozpocznie się „świecenie”, 
polegające na oświetlaniu bardzo 
silnym światłem białej płachty, do 
której z okolicy zlatują się owady, 
szczególnie nocne motyle. Uczest-
nicy będą mogli nie tylko zoba-
czyć, ale też nauczyć się rozpo-
znawać najciekawsze gatunki pod 
okiem specjalistów. Świecenie,  
o ile nie będzie padało, potrwa do 
godz. 3 w nocy. Uczestnicy mogą 
wcześniej opuścić miejsce zajęć.

Zainteresowani mogą zgłosić 
swój udział e-mailem: edukacja@
nieborow.art.pl lub telefonicznie: 
46 838-56-35 wew. 215. Udział  
w „świeceniu” jest bezpłatny.  tb

Park Błonie | w sobotę bubble day 

Bańki mydlane nad Łowiczem
Już w sobotę 27 lipca 
pomiędzy godz. 13 a 19,  
po raz pierwszy w Łowiczu, 
w sąsiedztwie górki w parku 
Błonie odbędzie się impreza 
Bubble Day, czyli festiwal 
baniek mydlanych.

Do dyspozycji mieszkańców 
będzie 600 litrów darmowego pły-
nu do robienia baniek. 

Bubble Day to wydarzenie, któ-
re w tym roku odbędzie się w 140 
miastach w całej Polsce. W naj-
bliższą sobotę bańki mydlane będą 
unosić się nad Łowiczem. Organi-

zatorzy przekonują, że jest to im-
preza, na której każdy może się do-
brze bawić, bez względu na wiek. 

W dniu imprezy przewidzia-
no: strefę z darmowym płynem  
(600 l), pokaz baniek, zabawy  
z animatorem oraz strefę relaksu  
i wypoczynku. Przygotowano tak-
że atrakcje towarzyszące, pośród 
których znajdą się dmuchańce, 
kolorowa wata cukrowa i popcorn 
na maśle kokosowym. 

Każdy uczestnik może zabrać 
ze sobą swój sprzęt do robienia 
baniek, a jeśli takiego nie posiada, 
będzie miał możliwość zakupie-
nia sprzętu na miejscu.  aa 

Łowicz – Ostrów | Szuranie w pełni 

„Szurało” ponad 80 osób
Nieformalna grupa Frost 
Team zaprosiła przyjaciół  
i mieszkańców piąty raz  
na spacer nordic walking.

W przedsięwzięciu udział 
wzięły 84 osoby. Spotkali się  
w piątek, 19 lipca o godz. 19.30 
przy muszli koncertowej na Bło-
niach, skąd wyruszyli w trasę 
około 10 km, co zajęło im 2 go-
dziny i 15 minut. Miejscem doce-
lowym był Dom Ludowy w Ostro-
wie, gdzie na uczestników spaceru 
czekali członkowie Stowarzyszenia 
Dolina Bobrówki. Przygotowali oni 
dla gości ognisko i grilla oraz za-
prosili do karaoke. Zabawa trwała 
do godz. 2 w nocy. – Kijki są tylko 
pretekstem, chodzi o to, aby wyjść 
z domu, poruszać się i spędzić ze 
sobą trochę czasu. Ponieważ ręce 

zajęta są kijkami (a nie np. telefo-
nem), to jest okazja do wielu roz-
mów – mówi Marcin Mróz, jeden 
z organizatorów przedsięwzięcia. 
Jak dodaje, bardzo zadowolony 
jest z tego, że zarówno dorośli, jak 
i dzieci i młodzież świetnie się ba-
wili, a wiele osób pytało, kiedy na-
stępne „szuranie”. 

Frost Team wśród uczestników 
spaceru rozlosował nagrody: były 
to upominki z warsztatu garncar-
skiego rodziny Konopczyńskich 
(Dorota i Paweł Aftewicz oraz ich 
córki również brały udział w szu-
raniu) oraz markowe kijki o war-
tości około 200 zł, ufundowane 
przez firmę Exel Poland. Szczęśli-
wymi ich posiadaczkami stały się 
Grażyna Piotrowska oraz Malgo-
rzata Staszewska. Nagrody loso-
wała Helenka Wielec.  mwk 

Harcerstwo | obóz łowickiego hufca w wapienicy

Góry, żagle,
kopalnia i paralotnia
Od 7 do 20 lipca harcerze łowickiego hufca ZHP 
przebywali na obozie w Ośrodku Obozowym Hufca 
ZHP Ziemi Rybnickiej w Wapienicy w Beskidzie 
Śląskim. Atrakcji było tak wiele, że trudno uwierzyć, 
że zmieściły się w dwóch tygodniach.

W obozie wzięło udział 75 zu-
chów i harcerzy uczestników oraz 
sześcioro opiekunów (komendant, 
zastępca i czworo wychowaw-
ców). Zuchy i harcerze nocowali 
w wojskowych namiotach, z dala 
od centrum Bielska-Białej, blisko 
natury i gór. Na najbliższy szczyt 
– Dębowiec – harcerze mieli  
z ośrodka mniej niż pół godziny 
drogi. 

Dni upływały im m.in. na typo-
wo harcerskich grach i zabawach, 
ale wycieczkach górskich i krajo-

znawczych, zajęciach artystycz-
nych i sportowych. W nocy pełnili 
warty (na dwugodzinne zmiany). 

Z zasadami bezpieczeństwa za-
poznali ich bielscy strażacy. Za-
jęć z różnego rodzaju specjalista-
mi z zewnątrz było więcej, jak na 
przykład zajęcia strzeleckie i łucz-
nicze. Z wykwalifikowanymi ster-
nikami obie grupy wzięły udział 
w rejsie żaglówkami po Jeziorze 
Żywieckim. Jak mówił komen-
dant hufca phm. Piotr Zakrzew-
ski – zajęć żeglarskich nie było na 

obozach od dawna, ostatnie chyba 
w 2010 roku, pamiętały je tylko 3 
osoby spośród uczestników tego 
wyjazdu.

Ciekawym doświadczeniem 
było też zwiedzanie sztolni Luiza 
w Zabrzu, włącznie z podziemną 
trasą wodną, a dla starszej grupy 
dwudniowa wędrówka po górach 
– jako ciekawostkę można dodać, 
że gościny w czasie wędrówki 
udzielił im ks. Tymoteusz Szydło, 
syn poprzedniej premier. 

Szczególna atrakcją, ale tyl-
ko dla najaktywniejszych i naj-
sumienniej wywiązujących się  
z obowiązków w czasie obozu, była 
możliwość odbycia około 15-mi-
nutowego lotu moto-paralotnią 
– nagroda mogła przypaść tylko 
jednemu namiotowi. Skorzystała  

z niego, po kolei, szóstka dziew-
cząt ze starszej grupy.

Ostatnim etapem tegoroczne-
go obozu były dwie równoległe 
wycieczki. Młodsza grupa oglą-
dała w Ustroniu park z oswojony-
mi zwierzętami dzikich gatunków,  
a w tym samym czasie ich star-
si koledzy przeżywali trudną, ale 
wartościową lekcję historii w obo-
zie Auschitz-Birkenau. 

To wszystko tylko przykłado-
we zajęcia i aktywności, bo prak-
tycznie każdego dnia czekały na 
uczestników kolejne atrakcje.  tm

„Szuranie w pełni” było piątą tego typu inicjatywą grupy Frost Team. 
wzięły w niej udział 84 osoby. 
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Odpoczynek podczas górskich wędrówek. 
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musztra harcerska w obozie w wapienicy.
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Dla wielu łowickich harcerzy 
i zuchów rejs po Jeziorze 
Żywieckim był pierwszą w życiu 
przygodą z żeglarstwem.
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  1 lipca: bronisława Gajda, 

l.88; Anna lipiec, l.45;  
helena frątczak, l.69:  
paweł Gawarecki, l.45.

  4 lipca:  
krystyna rosak, l.84.

  5 lipca:  
bogdan raczek, l.82.

  6 lipca:  
zofia muszyńska, l.86

  7 lipca: wiesław placek, 
l.75; franciszek Gajda, l.69.

  8 lipca: marianna mróz, l.94; 
henryk ciesielski, l.82;  
patryk bródka, l.31

  9 lipca: maria krupa, l.64.
  10 lipca:  

lucyna Tarczyńska, l.92
  11 lipca:  

Teresa marjańska, l.87.
  12 lipca:  

kazimierz czajka, l.68.
  13 lipca:  

waleria piorun, l.85; 
mieczysław rykowski, l.67.

  15 lipca:  
zbigniew malarowicz, l.63; 
Teresa lisiewska, l.68;  
helena kaczor, l.93;  
Tadeusz kochanek, l.69.

reklAmA

Urodził się 9 listopada 1949 
roku w Warszawie. Całe jego ży-
cie prywatne i zawodowe było 
związane z Ziemią Łowicką. Naj-
pierw uczęszczał do Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Łowiczu, następ-
nie kontynuował naukę w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Józe-
fa Chełmońskiego. Maturę zdał  
w 1967 roku. 

Jego brat stryjeczny, Alek-
sander Niebudek, wspomina, że 
Zbigniew już jako młody chło-
pak odznaczał się wyjątkowym 
podejściem do zwierząt. – On je 
po prostu „czuł”, zresztą one też 
się go nie bały – opowiada. Jesz-
cze będąc w szkole podstawowej 
chętnie opiekował się np. ryb-
kami w pracowni biologicznej.  
W domu również uwielbiał ota-
czać się zwierzętami, szczególnie 
psami i kotami. 

Studiował na SGGW w War-
szawie (w tym czasie Akademia 
Rolnicza), uzyskując dyplom le-
karza weterynarii w 1974 roku. 
Zaraz po ukończeniu studiów 
rozpoczął pracę jako lekarz we-
terynarii, później ordynator, a na-
stępnie jako kierownik pogotowia 
weterynaryjnego w Państwowym 
Zakładzie Leczenia Zwierząt  
w Łowiczu. 

Żonę Wiesławę poznał podczas 
studiów na tej samej uczelni. Po-
brali się w 1975 roku, wspólnie za-
mieszkali w Łowiczu. Mają syna 
Rafała. 

Jerzy Kowalczyk, obecnie eme-
rytowany, wieloletni Powiatowy 
Lekarz Weterynarii w Łowiczu, 
wspomina, że Zbigniew Niebu-
dek odznaczał się dużą wiedzą, 
doświadczeniem i praktycznym 
podejściem do zawodu, zaś umie-
jętności posiadł pod okiem swoje-
go ojca, śp. Jana Niebudka, który 
był „legendą” w swoim zawodzie. 

Jan Niebudek przez 28 lat kie-
rował łowicką państwową lecz-
nicą dla zwierząt. Przez kilka lat 
Zbigniew Niebudek pracował pod 
kierunkiem ojca, który był wobec 
niego bardzo wymagający. 

– Zbyszek zawsze wykonywał 
swoją pracę z wyjątkowym zaan-
gażowaniem, pasją i miłością do 
zwierząt – opowiada. Jerzy Ko-

walczyk i Zbigniew Niebudek po-
znali się jeszcze podczas studiów 
na SGGW, choć nie byli na tym 
samym roku. Z chwilą rozpoczę-
cia przez Jerzego Kowalczyka 
pracy w Państwowym Zakładzie 
Leczenia Zwierząt w Łowiczu, 
Zbigniew Niebudek był jednym  
z młodych lekarzy, którzy wdraża-
li go do zawodu. 

– Miałem to szczęście, że dane 
mi było przebywać i wspólnie pra-
cować ze Zbyszkiem przez okres 
30 lat, zarówno podczas mojej 
pracy zawodowej w PZLZ w Ło-
wiczu, jak i pracy w Powiatowym 
Inspektoracie Weterynarii w Ło-
wiczu – podkreślał Jerzy Kowal-
czyk w mowie pożegnalnej pod-
czas pogrzebu. 

W latach 1990-2004 doktor 
Zbigniew Niebudek pełnił obo-
wiązki urzędowego lekarza wete-
rynarii, sprawując z wyznaczenia 
Powiatowego Lekarza Weteryna-
rii w Łowiczu nadzór nad ochroną 
zdrowia zwierząt i zwalczaniem 
chorób zakaźnych zwierząt. 

Jerzy Kowalczyk podkreślał, 
że Zbigniew Niebudek przez lata 
swojej oddanej pracy weterynaryj-
nej dał się poznać jako dobry kole-
ga i przyjaciel, zaś wśród rolników 
i hodowców zwierząt gospodar-
skich zaskarbił sobie uznanie, sza-
cunek i poważanie. – Cechowały 
go przede wszystkim wielka fa-
chowość, odpowiedzialność i rze-
telność – podkreśla. 

Istotne zmiany w organizacji 
służby weterynaryjnej wprowa-
dziła reforma z 1989 roku, w wy-
niku której zlikwidowane zosta-
ły Państwowe Zakłady Leczenia 
Zwierząt i zaczęto organizować 
prywatną praktykę weterynaryj-
ną. W 1990 roku Zbigniew Niebu-
dek wraz ze swoim wspólnikiem, 
lekarzem weterynarii Stefanem 
Bryczkowskim, rozpoczęli pro-
wadzenie prywatnej Lecznicy dla 
Zwierząt przy ul. Starościńskiej. 
Po kilku latach spółka została roz-
wiązana i każdy z lekarzy rozpo-
czął prowadzenie działalności na 
własny rachunek. 

Zbigniew Niebudek współpra-
cował także z wydziałami wetery-
naryjnymi SGGW w Warszawie  

i Uniwersytetu Warmińsko-Ma-
zurskiego, organizując praktyki 
dla studentów tych uczelni. Prak-
tykę lekarską zakończył w 2007 r. 

W latach 1991-1994 był człon-
kiem Rady Łódzkiej Izby Le-
karsko-Weterynaryjnej, w latach 
2005-2009 jej wiceprezesem,  
a także członkiem Krajowej Rady 
Lekarsko-Weterynaryjnej. 

Działalność w Kole Wycho-
wanków i Wychowanek Szkół 
Średnich Ogólnokształcących  
w Łowiczu rozpoczął w 1984 
roku jako zastępca sekretarza Za-
rządu, czyli po 17 latach od ukoń-
czenia szkoły. Prezesem Koła 
Wychowanków był w latach la-
tach 1994-2000 oraz 2004-2008,  
w międzyczasie pełnił obowiązki  
I wiceprezesa. 

Obecna prezes Koła Wycho-
wanków Jolanta Wróbel i czło-
nek Zarządu oraz przewodniczący 
Rady Miejskiej w Łowiczu Hen-
ryk Zasępa są zgodni co do tego, 
że śp. Zbigniew Niebudek był  
w Kole Wychowanków „moto-
rem napędowym” wszelkich dzia-
łań, nad których realizacją czuwał 
do samego końca. Podczas pracy 
nad wieloma przedsięwzięciami 
stanowili zgrany tandem z Hen-
rykiem Zasępą, dostrzegalna była 
pomiędzy nimi nić porozumie-
nia. – Wiele zebrań odbywało się 
u nas w domu – wspominają naj-
bliżsi Zbigniewa Niebudka. 

Był pomysłodawcą i inicjato-
rem powstania wielu wydawnictw 
książkowych o dziejach LO im. 
Józefa Chełmońskiego, m.in. mo-
nografii szkoły, Koła Wychowan-
ków oraz albumu zdjęciowego 
wydanego z okazji 100. rocznicy 
powstania Koła Wychowanków. 
Gdy był prezesem, dbał o syste-
matyczne ukazywanie się biule-
tynów informacyjnych Koła Wy-
chowanków, do których również 
pisał artykuły. Z jego inicjatywy 
został wykonany nowy sztandar 
liceum oraz pierwszy w dziejach 
sztandar Koła Wychowanków 
i Wychowanek Szkół Średnich 
Ogólnokształcących w Łowiczu. 

Był też inicjatorem wybicia 
okolicznościowego medalu z oka-
zji 40-lecia reaktywacji Koła Wy-

lek. wet. Zbigniew Niebudek (1949-2018)

 Lek. wet. zbigniew 
Niebudek (1949-2018) 

był lekarzem weterynarii, 
który odznaczał się dużą 
wiedzą, doświadczeniem  
i praktycznym podejściem 
do zawodu. przez wiele lat 
pracował w państwowym 
zakładzie leczenia  
zwierząt w Łowiczu,  
zaś po reformie zawodu  
z 1989 roku zaangażował 
się w prowadzenie prywatnej 
lecznicy dla zwierząt. 
Aktywnie działał  
w kole wychowanków  
i wychowanek 
Szkół Średnich 
ogólnokształcących  
w Łowiczu, w latach 1994-
2000 oraz 2004-2008 będąc 
jego prezesem. 

Łowicz | w rocznicę powstania warszawskiego

Oddajmy hołd 
bohaterom sierpnia

1 sierpnia o godz. 17. w 75. 
rocznicę wybuchu Powstania 
Warszawskiego, tradycyjnie już 
łowiczanie spotkają się na cmen-
tarzu katedralnym w obrębie 
kwater wojennych przed pomni-
kiem poświęconym Szarym Sze-
regom. Zabrzmią też syreny.

Władze miasta zaprasza-
ją wszystkich do udziału w tym 
spotkaniu, szczególnie rodziny 
zmarłych kombatantów i żołnie-
rzy państwa podziemnego: AK 
obwodu Łyska i Szarych Szere-
gów, którzy jeszcze nie dawno 
licznie brali w nich udział. 

Przed uroczystością o po godz. 
16.30 na Starym Rynku, na oso-
by starsze będzie czekał autobus 
MZK, który o godz. 16.45 zawie-
zie zainteresowanych pod bramę 

cmentarną, a po uroczystości od-
wiezie z powrotem na Stary Ry-
nek.

Warto też pamiętać, że 1 sierp-
nia o godzinie 17.00 urucho-
mione zostaną syreny alarmowe 
– będzie to jednorazowa ogól-
nopolska akcja testowania sys-
temów ostrzegawczych. Na te-
renie miasta będzie to około 10 
syren zlokalizowanych na insty-
tucjach miejskich i zakładach 
pracy oraz syreny PSP i OSP. 
Alarmowe sygnały ostrzegawcze 
zostaną uruchomione także na 
terenach gmin. Część jednostek 
OSP zapowiedziała tego dnia  
o godzinie 17.00 uroczyste zbiór-
ki przed strażnicami i oddanie 
czci powstańcom w postawie na 
baczność.  tb
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w tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. dziękujemy rodzicom, którzy 
zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny. każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, przyślijcie 
nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

WiTAmY WŚRóD NAS | w oSTATnich dniAch urodzili Się

reklAmA

Wojtuś Kołaczyński,  
ur. 10.07.2019 r., godz. 7.47,  
dł. 57 cm, waga 4.310 g, syn Anny 
i Łukasza, zam. Łaźniki.

Adam zdunik, ur. 12.07.2019 r., 
godz. 21.15, dł. 56 cm,  
waga 3.500 g, syn marty  
i radosława, zam. bobrowniki.

Hanna Drabik, ur. 14.07.2019 r., 
godz. 9.35, dł. 54 cm,  
waga 3.700 g, córka pauliny  
i Łukasza, zam. Głuchów.

marysia michalska,  
ur. 15.07.2019 r., godz. 5.41, dł. 55 
cm, waga 3.400 g, córka Joanny  
i Jacka, zam. domaniewice.

Tymoteusz Walak,  
ur. 15.07.2019 r., godz. 19.55,  
dł. 52 cm, waga 2.800 g, syn 
beaty i Tomasza, zam. Łowicz.

Dawid modrak,  
ur. 16.07.2019 r., godz. 7.05, 
dł. 59,5 cm, waga 4.220 g, syn 
eweliny i marcina, zam. kompina.

Franciszek Rowicki,  
ur. 16.07.2019 r., godz. 11.45,  
dł. 57 cm, waga 3.800 g, syn 
karoliny i krzysztofa, zam. Sobota.

Leonard Sławiński,  
ur. 16.07.2019 r., godz. 11.40,  
dł. 54 cm, waga 3.400 g, syn darii 
i klaudiusza, zam. Stara Sucha.

Ludwik michalski,  
ur. 16.07.2019 r., godz. 1.25,  
dł. 57 cm, waga 3.800 g, syn 
Joanny i kamila, zam. Łowicz.

Józek Piekacz, ur. 17.07.2019 r.,  
godz. 13.35, dł. 51 cm,  
waga 2.700 g, syn Agaty  
i marcina, zam. zabostów duży.

miłosz Gałaj, ur. 18.07.2019 r., 
godz. 15.50, dł. 56 cm,  
waga 3.700 g, syn barbary  
i michała, zam. Łowicz.

Dorota Siurek, ur. 19.07.2019 r., 
godz. 2.30, dł. 60 cm,  
waga 3.500 g, córka Justyny  
i Artura, zam. Jackowice.

chowanków, z napisem ALMA 
MATER LOVICIENSIS, z data-
mi 1914 – 1958 – 1998 oraz sty-
lizowanym wnętrzem gmachu 
szkoły z okresu międzywojenne-
go, którym uhonorowano osoby 
szczególnie zasłużone dla szkoły. 

Był także pomysłodawcą wy-
konania gabloty w centralnym 
holu, gdzie znajduje się poczet 
osób uhonorowanych medalem 
Gloria Diligentiae et Labori dla 
Prymusa Szkoły. 

Aleksander Niebudek wspomi-
na, że wielkim hobby Zbigniewa 
było wędkarstwo. – Słynne były 
te jego wypady na szczupaki do 
Szwecji – wspomina. W wolnych 
chwilach lubił też jeździć na grzy-
bobrania, na które zabierał syna  
i dzieci brata stryjecznego. 

Zmarł 19 grudnia 2018 r., w wie-
ku 69 lat. Spoczywa w grobie ro-
dzinnym na cmentarzu Emaus. aa 

przez lata swojej 
oddanej pracy 
weterynaryjnej dał się 
poznać jako dobry 
kolega i przyjaciel,  
zaś wśród rolników  
i hodowców zwierząt 
gospodarskich 
zaskarbił sobie 
uznanie, szacunek  
i poważanie.

Łowicz | klub Seniora zaprosił na piknik

Integracja przy ognisku i grillu
Ponad 100 osób  
wzięło udział  
w międzypokoleniowym 
pikniku integracyjnym, 
który został zorganizowany 
w niedzielę, 21 lipca,  
na polanie w lesie  
miejskim w Łowiczu. 

Trwał on od godz. 15.00 do 
21.00. Pomysłodawcą spotkania 
był Klub Seniora Radość, który 
zaprosił na piknik Zespół Wokal-

ny z Bednar. W organizacji im-
prezy bardzo aktywnie pomogli 
członkowie Stowarzyszenia Łą-
czy nas Łowicz oraz Młodzieżo-
wej Rady Miejskiej, którzy też  
w pikniku uczestniczyli.

Jak nam powiedziała szefowa 
Klubu Seniora, Anna Bieguszew-
ska, piknik był po to, aby spędzić 
ze sobą trochę czasu przy dobrej 
zabawie i to się na pewno uda-
ło, ponieważ wiele osób dzięko-
wało jej za to, że wpadła na taki 
pomysł. Ona jednak podkreśla,  

że to nie jest jej zasługa, że pik-
nik się udał, ale wielu osób, które  
w tym pomogły. Młodzież po-
mogła przywieźć do lasu stoły  
i parasole, rozstawiła trzy na-
mioty i parasole, rozpalała ogni-
sko i czuwała przy grillu – wspo-
magana przez przyjaciela klubu 
Krzysztofa Olko. 

Wiele osób z klubu przygoto-
wało jedzenie – sałatki, przetwo-
ry i ciasta. Nawet goście z Bednar 
przywieźli kilka blach z ciastami 
własnego wypieku. 

Humory i apetyty dopisywa-
ły. 150 kiełbasek i kaszanek znik-
nęło dość szybko i organizatorzy 
wyruszali do miasta, aby dokupić 
jedzenie na grilla – co okazało się 
niełatwym (ale wykonalnym) za-
daniem w niedzielę z zakazem 
handlu. Bardzo im zależało, żeby 
nikt z imprezy nie wyszedł głodny. 

Śpiewy i tańce trwały do wie-
czora. Gdy zapytaliśmy Annę 
Bieguszewską, czy uczestnikom 
spotkania nie dokuczały komary, 
odpowiedziała, że nie. Byli zabez-
pieczeni ochronnymi preparatami 
i przygotowani na każdą okolicz-
ność – nawet na deszcz, który był 
tego dnia zapowiadany. Nie był 
jednak duży.  mwk

Piknik integracyjny na polanie w lasku miejskim, w którym uczestniczyło ponad sto osób, trwał od godz. 15 do 21. 
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Szanowni państwo!
Droga Redakcjo,
Jestem alkoholikiem i narko-

manem, w konsekwencji czego 
wiele lat spędziłem w więzieniu. 
Moje życie odmieniło się całkowi-
cie, kiedy wstąpiłem do Anonimo-
wych Alkoholików. Dziś, mimo 
że jestem więźniem, czuję się wol-
nym człowiekiem i od wielu lat 
„trzeźwiejącym alkoholikiem”, 
który wraca do zdrowia, dzięki 
temu właśnie ruchowi. Staram się 
też zarażać tym innych więźniów, 
chociażby poprzez uczestnic-
two w mityngach „AA” i „AN”. 
Problem w tym, że w tej kwestii  
w więzieniach napotyka się na 
różne przeszkody.

Rzeczą zrozumiałą w tej spra-
wie jest, że mityngi są dla mnie 
i mnie podobnych priorytetem. 
Kiedy jechałem do Zakładu Kar-
nego w Łowiczu, skierowany na 
terapię, miałem obawy w tej kwe-
stii i wynikały one z doświadcze-
nia.

Dziś, jeśli to możliwe, chciał-
bym bardzo podziękować za pań-
stwa pośrednictwem panu dy-
rektorowi ZK w Łowiczu, panu 
kierownikowi oraz całej kadrze 
oddziału terapeutycznego, wszyst-
kim psychologom oraz wycho-
wawcom ze szczególnym zaan-
gażowaniem pani Oli, za pomoc  
w realizacji mityngów „AA”, „AN” 
i możliwość ciągłego rozwoju  
w tej kwestii.

michał „AA” „AN”
zakład Karny Łowicz
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Czeremcha | iii miejsce reprezentanta Łowicza

„Łowickie chłopaki”  
na harmonijce i ukulele
Patryk Sznicer, na co dzień pracownik  
Muzeum w Łowiczu, zaprezentował swój 
talent i zdolności muzyczne na VI Przeglądzie 
Harmonijkarzy w Czeremsze (woj. podlaskie)  
w ramach XXIV Festiwalu Wielu Kultur  
i Narodów „Z wiejskiego podwórza”.  
Swoim występem wywalczył III miejsce.

Dla Patryka Sznicera, który na 
harmonijce ustnej gra od sześciu 
lat, był to pierwszy występ przed 
publicznością na scenie. Grał na 
dwóch instrumentach na raz, bo 
do harmonijki akompaniował so-
bie też na ukulele, na którym uczy 
się grać dopiero od pół roku. Wy-
konał w ten sposób trzy utwory. 
Najpierw „Łowickie chłopaki”, 
później „Komu dzwonią” z reper-
tuaru Stanisława Grzesiuka, a na 
koniec „Dirty old town”, folkową 
melodię angielską (choć częściej 
kojarzoną z Irlandią, gdzie zdoby-
ła największą popularność).

Łowickie pochodzenie wyko-
nawca podkreślił nie tylko wybo-
rem pierwszego utworu, ale też 
spodni – występował w tradycyj-
nych, łowickich portkach.

W rozmowie z nami harmonij-
karz podkreśla, że występ przed 
szeroką publiką był dla niego do-
świadczeniem zupełnie nowym, 
które od razu mu się spodobało. 
Poczuł od ludzi energię i entu-
zjazm, które pomogły rozwinąć 
skrzydła. – Niektórzy z publicz-
ności zaraz po występie gratulo-
wali i mówili, że będzie podium, 
ale do momentu ogłoszenia wy-

ników trudno było mi w to uwie-
rzyć – opowiada. – W ogóle nie 
zakładałem walki o czołowe miej-
sca, a decyzję o starcie podjąłem 
2 tygodnie wcześniej i można po-
wiedzieć, że była ona w znacznej 
mierze spontaniczna. Już podczas 
prób stwierdziłem, że konkuren-
cja będzie bardzo silna, a poziom 
wysoki.

O przeglądzie Patryk dowie-
dział się z Facebooka, informację 
zamieścił Bartosz Łęczycki, któ-
ry kiedyś udzielił mu kilku lekcji 
gry. – Bartosz to znakomity mu-
zyk, występował m.in. z Waglew-
skim czy Maleńczukiem – mówi 
Patryk. – Jeśli ktoś mnie pyta  

o moich muzycznych mistrzów, to 
w pierwszej kolejności wskazuję 
na niego.

Pomijając już sukces, jakim 
niewątpliwie jest miejsce w pierw-
szej trójce, zdaniem Patryka war-
to było przyjechać na festiwal 
dla samej panującej tam atmos-
fery i spotkania wielu ludzi, mi-
łośników folkloru i muzyki ludo-
wej nie tylko z wszystkich stron 
Polski, ale także z Rumunii czy 
Ukrainy. To wydarzenie trzydnio-
we, oprócz przeglądu odbywa się 
tam też wiele innych koncertów.  
– Na pewno będę tam chciał je-
chać w przyszłym roku – mówi 
Patryk Sznicer. – Nie wiem tylko 
czy znów jako uczestnik przeglą-
du, bo chciałbym na spokojnie po-
obserwować i posłuchać wszyst-
kiego, co tam się dzieje.  tm

HopKultura | w sobotę konkurs dowcipu 

Zostać Łowickiem Królem Dowcipu 
Już w najbliższą sobotę, 27 lipca, o godz. 21 we wnętrzach 
klubu HopKultura w podziemiach Łowickiego Ośrodka 
Kultury odbędzie się trzecia odsłona konkursu dowcipów 
pod hasłem „Łopenstage – Łowicka Scena Dowcipu”.

– Większość kawalarzy zapra-
szają organizatorzy, ale to scena 
otwarta, więc jeśli Ty: znasz fajne 

dowcipy, jesteś duszą towarzystwa 
i umiesz rozśmieszyć najwięk-
szych ponuraków, to wpadnij do 

nas i powalcz o tytuł Łowickie-
go Króla Dowcipu! – zachęca do 
udziału w zabawie Krystian Ci-
piński z ŁOK. 

Warto przypomnieć, że dwie 
poprzednie edycje konkursu były 
bardzo udane, a wygrała je słyną-
ca ze swojego kulinarnego talentu 
Zofia Mycka ze Strzelcewa.  aa

Fotografia | z obiektywu Łowiczaków

Wstać o 4, by sfotografować wschód Słońca
Między Łaźnikami  
a Złakowem Kościelnym 
jest miejsce, które 
szczególnie upodobało 
sobie najróżniejsze 
ptactwo. To tam, na 
wiosnę, gdy zalane łąki 
wyglądają jak małe 
jeziora, tworzy się 
bajkowy krajobraz.

Miejsce to jest również jednym 
z ulubionych miejsc Anny Łysio, 
która uwielbia fotografować przy-
rodę. Podczas jednej z jej wycie-
czek powstało zamieszczone obok 
zdjęcie.

Anna Łysio pochodzi i miesz-
ka w Zalesiu w gminie Zduny. 
Wraz z mężem zajmują się go-
spodarstwem rolnym. Choć jej 
zdjęcia zachwycają wielu, to Ania 
jest bardzo skromną osobą. Chęt-
nie dzieli się swoimi zdjęciami, 
ale ich dobrą jakość przypisuje 
dobremu aparatowi – lustrzance 
Canona z mocnym obiektywem. 
Pasją do fotografii zaraziła ją sio-
stra cioteczna, która jest zawodo-

wym fotografem. To od niej Ania 
odkupiła sprzęt – i zaczęła swoją 
przygodę z aparatem. Choć zdję-
cia robi jedynie amatorsko, to 
przywykła już do wożenia apa-
ratu zawsze ze sobą w samocho-
dzie. „Wiele razy żałowałam, że 
nie miałam przy sobie aparatu, 
bo akurat nadarzała się okazja do 

zrobienia świetnego zdjęcia. Więc 
zaczęłam wozić aparat zawsze ze 
sobą.” Nie ukrywa, że w ciągu 
lata nie ma czasu na realizowanie 
tej pasji, bo po prostu jest bardzo 
dużo pracy przy gospodarstwie. 
Ale w czasie wiosny i jesieni po-
trafi wstać o 4 rano, by np. uchwy-
cić wschód słońca.  mb 

Rubryka fotograficzna  
„z obiektywu Łowiczaków” 
powstała, by publikować 
zdjęcia naszych czytelników, 
którzy aktywnie tworzą naszą 
grupę fotograficzną na 
facebooku, o nazwie  
„w obiektywie Łowiczaków”. 
co tydzień wybieramy  
i publikujemy jedno zdjęcie  
z krótkim opisem i notką  
o autorze.

Natura, gra światła i ptaki zrywające się do lotu – by sfotografować 
taki moment, czasem trzeba trochę poczekać. Jak widać Ani Łysio 
udaje się to bez problemu.
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Patryk Sznicer pozuje  
dla polskiego radia białystok,  
dla którego wypowiedział się 
podczas przeglądu.
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w ogóle nie 
zakładałem walki 
o czołowe miejsca, 
a decyzję o starcie 
podjąłem 2 tygodnie 
wcześniej.
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Bobrowniki – Barcelona | rzeźba ewy Szymańskiej na międzynarodowej wystawie 

Ławeczka wśród rzeźb z całego świata
Ewa Szymańska z Bobrownik,  
studentka warszawskiej Akademii Sztuk Pięknych, 
może śmiało mówić o swoim pierwszym 
poważnym sukcesie – jej rzeźba pt. Ławeczka 
została zakwalifikowana do wystawy finałowej 
międzynarodowego konkursu Figurativas 2019  
w Museo Europeo de Arte Moderno w Barcelonie.

Konkurs organizowany jest co 
dwa lata, w tym roku odbywa się 
jego 10. edycja. Za każdym razem 
bierze w nim udział kilkuset arty-
stów figuratywnych, czyli takich, 
którzy w swoich pracach główną 
uwagę skupiają na postaci czło-
wieka, zwierząt czy przedmiotów, 
ukazując je w naturalnej wielko-
ści. Konkurs obejmuje prace ma-
larskie, jak i rzeźbę. Prace ocenia 
jury, w skład którego wchodzą 
najbardziej uznani artyści z nurtu 
realistycznego w Hiszpanii i świa-
ta, np. Antonio López García – je-
den z głównych ojców hiperreali-
zmu w sztuce oraz Daniel Graves, 
Odd Nerdrum czy Tomás Paredes.

Ewę Szymańską poznaliśmy 
kilka lat temu na warsztatach rzeź-
biarsko-malarskich prowadzonych 
przez Marka Jeziorowskiego i wy-
stawach plastycznych w filii nie-
borowskiego GOK w Bobrowni-
kach. Wówczas jeszcze uczennica 
łowickiego LO im. J. Chełmoń-
skiego, mówiła nam o swoich za-
interesowaniach i pragnieniach 

ukierunkowanych na rozwój arty-
styczny.

Po ukończeniu liceum rozpo-
częła naukę na Akademii Peda-
gogiki Specjalnej Instytutu Edu-
kacji Artystycznej w Warszawie. 
Jak przyznaje, dopiero tam tak na-
prawdę odkryła co to jest sztuka,  
a w szczególności rzeźba. – Je-
stem jednym z tych studentów, 
którzy wagary spędzali w pra-
cowni rzeźbiarskiej – powiedzia-
ła nam. W instytucie kształci się  
w pracowni prof. Macieja Zycho-
wicza. Od dwóch lat kształci się 
też na Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie w pracowni prof. 
Adama Myjaka.

„Ławeczka” powstała jednak 
w pracowni prof. Zychowicza  
– rzeźba przedstawia trzy postaci 
w pozycji siedzącej oparte o sie-
bie plecami. Powstała z gliny ok. 
roku temu. Postacie mają wyso-
kość naturalną ok. 140 cm. – Fi-
nalna konstrukcja to odlew z tek-
tury budowlanej – zdradza nam 
Ewa Szymańska – dzięki temu 

waży jedynie 30 kg i dlatego też 
nie było specjalnych problemów  
z wysłaniem jej do Barcelony.

Zgłaszający swe prace w pierw-
szym etapie konkursu przesyłają 
na niego zdjęcia. W tym roku na-
płynęło kilkaset zgłoszeń. Dopie-
ro, po zakwalifikowaniu do dru-
giego etapu, artyści proszeni są  
o dostarczenie swoich prac do 
Barcelony. Ewa swoją rzeźbę wy-
słała przesyłką kurierską. Znalazła 

się w gronie kilkudziesięciu auto-
rów, których dzieła zaintrygowa-
ły jury.

Niestety jej praca nie dosta-
ła się ścisłego finału i nie została 
nagrodzona ani wyróżniona, ale 
została zakwalifikowana na wy-
stawę pokonkursową, co w isto-
cie jest ogromnym wyróżnieniem. 
Otwarcie wystawy zapowiada-
ne jest na grudzień tego roku. Za 
każdym razem jest to ważne wy-

darzenie w świecie sztuki, a jedno 
z najważniejszych wśród artystów 
tworzących w nurcie sztuki figura-
tywnej.

Jak mówi młoda rzeźbiarka,  
w swoich pracach ukazuje to, co 
ją najbardziej fascynuje w sztuce 
figuratywnej – przede wszystkim 
ludzką postać. Przede wszystkim 
dlatego, że w rzeźbie można wy-
dobyć z niej emocje i ekspresję  
w wielowymiarowości. Tworze-
nie sprawia jej ogromną satysfak-
cję, jej prace w czerwcu można 
było obejrzeć na wystawie przy-
gotowanej w GOK w rodzinnych 
Bobrownikach. Pokazała na niej 
przekrój swoich prac wykonanych 
na studiach.

Na tej samej wystawie prezen-
tował swoje prace kuzyn Ewy, 
Szymon Szkup, także mieszka-
niec Bobrownik, absolwent war-
szawskiej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych obecnej ASP, któ-

ry po latach pracy zawodowej nie 
związanej ze studiami wrócił do 
tworzenia. Specjalizuje się w mało 
popularnej dziś dziedzinie, jaką są 
gobeliny.  tb
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macedonia | international folklore festival „ohrid Sun” 

„Koderki” w Macedonii
Od 10 do 16 lipca Dziecięco-Młodzieżowy Zespół 
Ludowy „Koderki” wypoczywał w malowniczej 
Macedonii. Głównym celem wyjazdu było 
wystąpienie podczas festiwalu International 
Folklore Festival „Ohrid Sun” w Ochrydzie.

Do Macedonii pojecha-
ła 40-osobowa grupa członków 
średniej i starszej grupy wiekowej  
pod opieką kierownika zespołu 
Katarzyny Polak oraz Anny Za-
bost, koordynatora wyjazdu z ra-
mienia Łowickiego Ośrodka Kul-
tury.

Podczas występu zespoło-
wi towarzyszyła kapela ludowa 
w składzie: rodzeństwo Szymon 
i Weronika Mońka oraz Jeremi 
Kowalski. „Koderki” wystąpiły  

z programami łowickim i krakow-
skim. – Ochryd przyjął nas bardzo 
ciepło – relacjonuje w rozmowie  
z nami Katarzyna Polak. 

Ochryda i Jezioro Ochrydz-
kie widnieją na liście światowego 
dziedzictwa UNESCO. Podczas 
pobytu w Macedonii na człon-
ków zespołu czekało wiele dodat-
kowych atrakcji. – Zwiedziliśmy 
miasto, odbyliśmy rejs statkiem  
i korzystaliśmy z pięknej pogo-
dy. Znaleźliśmy też sporo czasu  

na opalanie się, kąpiel w jezio-
rze czy też hotelowym base-
nie. Wieczorami integrowaliśmy 
się z zespołami z innych krajów  
– relacjonują członkowie zespołu  
na swoim Facebook’u. 

Podczas festiwalu zaprezento-
wało się 7 zespołów ludowych, 
m.in. z Rumunii, Bułgarii i Sło-
wacji. Dziecięco-Młodzieżowy 
Zespół Ludowy „Koderki” jako 
jedyny reprezentował na tym fe-
stiwalu Polskę. – Wyjazd był dla 
dzieci nagrodą za ich ciężką pra-
cę przez 10 miesięcy – przekonu-
je Katarzyna Polak. – Zespół pre-
zentuje obecnie bardzo wysoki 
poziom artystyczny, dlatego uwa-
żam, że powinien występować jak 
najczęściej – dodaje.  aa 

ewa Szymańska, mieszkanka 
podłowickich Bobrownik, swój 
talent artystyczny odkrywała  
m.in. na warsztatach w filii Gok  
w swojej miejscowości.
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Rzeźba „Ławeczka” autorstwa ewy Szymańskiej, która zostanie 
pokazana na światowej wystawie w barcelonie.
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Członkowie Dziecięco-młodzieżowego zespołu Ludowego „Koderki” wypoczywali w malowniczej macedonii.
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Łódź | Sąd okręgowy – interesująca rozgrywka 

Były burmistrz Łowicza pozwał 
szefa Klubu GP – niebawem wyrok 
W Sądzie Okręgowym zakończył się proces 
o naruszenie dóbr osobistych z powództwa 
cywilnego byłego burmistrza Łowicza i byłego 
wiceprezydenta Łodzi Ireneusza Jabłońskiego 
przeciw Wojciechowi Gędkowi, szefowi klubu 
Gazety Polskiej w Łowiczu.

Przypomnijmy, że pierwsze 
posiedzenie sądu w tej sprawie 
odbyło się w marcu tego roku. 
W pozwie, który trafił do sądu, 
wskazano, że Wojciech Gędek 
13 października 2018 r. na Sta-
rym Rynku w Łowiczu publicz-
nie rozpowszechniał obraźliwe  
i nieprawdziwe informacje, 
stwierdzając, iż Ireneusz Jabłoń-
ski był współpracownikiem Służ-
by Bezpieczeństwa przed 1989 r. 
Publiczne wystąpienie Wojciecha 
Gędka (w czasie trwającej kampa-
nii wyborczej) zostało zarejestro-
wane i opublikowane na portalu 
internetowym. Ireneusz Jabłoński 
domaga się od pozwanego prze-
prosin oraz nawiązki w kwocie 
10 tys. zł na konto Caritas Diece-
zji Łowickiej. Wojciech Gędek 
od początku nie zgadza się z po-
zwem i wnosi o jego oddalenie,  
co zawarł w pisemnym uzasadnie-
niu skierowanym do sądu. 

Na pierwszym posiedzeniu roz-
prawa została odroczona do 18 lip-

ca, z uwagi na fakt, iż Wojciech 
Gędek dostarczył nowe materiały 
dowodowe w postaci dokumen-
tów pozyskanych z IPN (w formie 
pliku wydruków oraz około 150 
stron na płycie CD, mających za-
wierać wyciągi dotyczące współ-
pracy powoda z służbami PRL). 
W związku z tym pełnomoc-
nik Ireneusza Jabłońskiego, mec. 
Zbigniew Wodo, zawnioskował  
w marcu o udzielenie terminu  
na zapoznanie się z nowymi do-
wodami oraz odroczenie prze-
słuchania stron, do czego sąd się 

przychylił. Równocześnie sąd po-
stanowił oddalić wniosek pozwa-
nego o dopuszczenie dowodów  
w postaci zeznań świadków (m.in. 
prezydent Łodzi Hanny Zdanow-
skiej, posła Tomasza Rzymkow-
skiego i in.), ponieważ kluczo-
we dla rozstrzygnięcia tej sprawy 
mają być dokumenty. 

Ubiegłoczwartkowe przesłu-
chanie stron trwało ponad 2 go-
dziny. Sędzia Anna Jóźwiak 
wysłuchała bezpośrednio z ust 
Ireneusza Jabłońskiego tego, dla-
czego czuje się obrażony i po-
mówiony oraz tego, dlaczego  
z argumentami zawartymi w po-
zwie nie zgadza się Wojciech Gę-
dek. Padło szereg pytań zarówno 
ze strony prowadzącej rozprawę, 

jak i reprezentującego Ireneusza 
Jabłońskiego mec. Zbigniewa 
Wodo. Nie mniej znaków zapy-
tania postawił Wojciech Gędek, 
który broni się sam, ale na salę są-
dową, tak jak w marcu, przyszedł 
w towarzystwie osób ze swego 
środowiska, obserwujących pro-
ces z miejsc dla publiczności.  
W jego wypowiedziach wy-
brzmiały również wspomnie-
nia osobistych traumatycznych 
przejść związanych z czasami 
działalności SB. 

z punktu widzenia 
ireneusza jabłońskiego 
Ireneusz Jabłoński pytany 

przez sąd o to, dlaczego wystąpił 
z pozwem, wyjaśnił, iż uczynił to  

z dwóch powodów. Po pierwsze 
dlatego, iż uważa, że pozwany  
w sposób nieuprawniony naru-
szył i naraził na szwank jego do-
bre imię oraz obraził go, ponieważ 
wygłosił swoje oszczercze po-
mówienia na Rynku jego rodzin-
nego miasta, w którym do dzi-
siaj mieszkają jego rodzice, brat, 
rodzina, koledzy i wielu znajo-
mych. Po drugie – z tego powodu,  
że tego typu oszczerstwa depre-
cjonują jego wiarygodność jako 
osoby publicznej, komentującej 
zdarzenia gospodarcze, będącej 
wykładowcą akademickim. 

Ireneusz Jabłoński uważa rów-
nież, że wypowiedziane pod jego 
adresem słowa są szczególnie ob-
raźliwe zważywszy na fakt, że całe 
swej dorosłe życie angażował się 
w budowanie autorytetu państwa. 
Były burmistrz Łowicza i były 
wiceprezydent Łodzi podkreślił 
przed sądem, że od wielu lat nie 
miał żadnych relacji z pozwanym, 
w żaden sposób nie sprowokował 
tego typu zajścia, ponieważ nie 

jest mieszkańcem Łowicza już  
od ponad 20 lat i nie ma żadnych 
interesów prawnych ani ambicji 
politycznych w tym mieście. 

Ireneusz Jabłoński zaznaczył, 
że Wojciech Gędek mógł zapo-
znać się ze stanem faktycznym  
i innymi spojrzeniami na sytuację, 
ponieważ mające miejsce 2 lata 
temu ujawnienie jego akt przez 
IPN było komentowane przez sze-
reg tytułów prasowych, nie tylko 
Gazetę Polską. Dodatkowo, pod-
czas konferencji prasowej zwoła-
nej w dniu 29 marca 2017, czyli 
właśnie bezpośrednio po artykule 
w Gazecie Polskiej (pt. Wicepre-
zydent Łodzi „nielegałem” SB, 
Macieja Marosza – przyp. red), 
wygłosił on oświadczenie, w któ-
rym jednoznacznie skomentował 
pomówienia, które – jego zda-
niem – ukazały się w tym tekście. 
Jak zaznaczył przed sądem Irene-
usz Jabłoński, jego oświadczenie 
było cytowane przez szereg tytu-
łów, w tym m.in. Dziennik Łodzki 
i Nowy Łowiczanin, było również 
zamieszczone na stronie interneto-
wej zarówno jego, jak i kilku por-
tali, czyli powszechnie dostępne. 

Zwrócił on również uwagę,  
że nawet w najbardziej nieprzy-
chylnych komentarzach praso-
wych nie określano go mianem 
„zdrajcy” ani „budowniczego ko-
munizmu” w Łowiczu. 

W osobistej ocenie Ireneusza 
Jabłońskiego Wojciech Gędek 

był zaangażowany  
w działalność wywiadu 
cywilnego  
na terenie państw 
trzecich, nie mającą 
nic wspólnego 
ze Służbą 
bezpieczeństwa.

lilianna jóźwiak 
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info
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ireneusz Jabłoński na konferencji prasowej 30 marca 2017 roku w Łodzi, 
po publikacji w Gazecie polskiej. 
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działał w złej wierze, chcąc osią-
gnąć cel polityczny, gdyż w tym 
czasie bez powodzenia aspirował 
na funkcję burmistrza miasta, nie 
zebrał wymaganych podpisów, 
co jednoznacznie dowodzi oce-
ny jego osoby przez wyborców, a 
tym pomówieniem próbował zbu-
dować sobie pozycję negocjacyj-
ną do wkupienia się w środowisko 
nowych politycznych partnerów.

przygoda z wywiadem 
cywilnym 
Na pytanie mec. Zbignie-

wa Wodo, jak do życiorysu jego 
klienta mają się twierdzenia, któ-
re pozwany rozgłaszał na Ryn-
ku w Łowiczu, Ireneusz Jabłoń-
ski odparł, że nijak. Wyjaśnił on, 
że z ujawnionej przez IPN części 
dokumentów oraz przebiegu jego 
kariery zawodowej czy publicznej 
wynika, że w okresie studiów był 
odbierany i oceniany przez ówcze-
sny aparat represji, czyli Służbę 
Bezpieczeństwa, reprezentowaną 
przez Departament III, jako osoba 
niesprzyjająca ówczesnemu syste-
mowi i związana pośrednio ze śro-
dowiskami opozycji studenckiej. 

Jego – jak to określił – „przy-
goda” z wywiadem cywilnym 
polegała na tym, że w roku 1988 
zaproponowano mu podjęcie 
współpracy, a w konsekwencji pra-
cy, z wywiadem cywilnym, czyli 
Departamentem I MSW. Po od-
byciu szeregu spotkań, analiz i 
rozpoznaniu operacyjnym, czy-
li sprawdzeniu kontrwywiadow-
czym kandydata, z dniem 1 lute-
go 1989 r. rozpoczął on szkolenie 
specjalistyczne dla oficerów pionu 
N wywiadu cywilnego. Szkolenie 
było prowadzone indywidualnie  
i trwało 2 lata. Po jego zakończe-
niu, z przerwą na odbycie obo-
wiązkowej służby wojskowej dla 
absolwentów uczelni wyższych,  
1 marca 1991 r., Ireneusz Jabłoń-
ski został przyjęty do pracy już 
jako pełnoetatowy funkcjonariusza 
Urzędu Ochrony Państwa, w sekcji 
związanej z wywiadem zagranicz-
nym. Pracę dla UOP zakończył 28 
lutego 1993 r. Jak zaznaczył przed 
sądem Ireneusz Jabłoński, koń-
cząc służbę złożył oświadczenie 
o zachowaniu w tajemnicy zarów-
no faktu, jak i przebiegu służby, ze 
względu na jej charakter.

Ireneusz Jabłoński podkreślił, 
iż warto pamiętać, że był przypi-
sany do najbardziej tajnej jednost-
ki w tajnych służbach, ponieważ 
taki właśnie charakter miał Wy-
dział XIV Departamentu I MSW. 
Występując o dokumenty, m.in. 
świadectwo pracy i zaświadcze-
nie o przebiegu służby, po ca-
łym zdarzeniu z 2017 roku dostał 
potwierdzenie od szefa Agen-

cji Bezpieczeństwa Wewnętrz-
nego, odpowiedzialnego dziś za 
dokumentację Agencji Wywiadu  
z tamtego okresu, o wiążącym go 
nadal zobowiązaniu dochowania 
państwowej tajemnicy służbowej. 

Co to był wywiad 
cywilny? 
Mecenas reprezentujący Ire-

neusza Jabłońskiego poprosił go 
również o wyjaśnienie przed są-
dem tego, czym faktycznie jest 
wywiad cywilny i jak ma się on do 
Służby Bezpieczeństwa. Jak wyja-
śnił Ireneusz Jabłoński, Departa-
ment I był wywiadem cywilnym, 
Departament II – kontrwywiadem, 
natomiast Służbą Bezpieczeństwa 
były departamenty: III, IV, V i VI. 
Ireneusz Jabłoński na poparcie 
swoich słów o tym, że wywiad cy-
wilny był jednostką autonomiczną, 
przytoczył dotyczące tego tematu 
opracowania naukowe wydane już 
po 1990 roku, których autorami są 
prof. Antoni Dudek oraz prof. An-
drzej Zybertowicz. 

wojciech gędek pyta, 
ireneusz jabłoński 
odpowiada
Po wysłuchaniu tego, co  

w sprawie swojego pozwu ma do 
powiedzenia Ireneusz Jabłoński, 
Wojciech Gędek zapytał na jakiej 
konkretnie podstawie twierdzi on, 
iż nie był funkcjonariuszem SB.

Ireneusz Jabłoński odpowie-
dział, że świadczą o tym informa-
cje ujawnione przez IPN, wniosek 
o przyjęcie do pracy w Departa-
mencie I MSW adresowany do 
szefa wywiadu i kontrwywiadu 
MSW, w którego konkluzji zosta-
ło napisane m.in., że proponuje się 
przyjęcie go do wydziału, miano-
wanie na stanowisko młodszego 
inspektora i nadanie stopnia ka-
prala, a ponadto – treść korespon-
dencji między Departamentem 
I, z którym był później związany,  
a Departamentem III SB – odpo-
wiedzialnym za inteligencję i wol-
ne zawody, z której wynika jed-
noznaczna negatywna ocena co 
do możliwości jego współpracy 
ze Służbą Bezpieczeństwa i jed-
noczesne potwierdzenie zaintere-
sowania nim wywiadu cywilne-
go, w końcu – treść zaświadczenia  
o przebiegu służby uzyskanego 
przez niego z Agencji Wywiadu. 
Jak podkreślił po raz wtóry przed 
sądem Ireneusz Jabłoński, wszyst-
ko to potwierdza, że od początku 
był zaangażowany i werbowany 
do wywiadu cywilnego.

Dlaczego pozew 
poszedł w tę stronę? 
Wojciech Gędek w swoich dal-

szych pytaniach próbował powo-

ływać się na fragmenty z artykułu 
Gazety Polskiej z 2017, przy czym 
sędzia Anna Jóźwiak zwróciła 
uwagę, że jest to źródło, co do któ-
rego zastrzeżenia od początku za-
strzeżenia zgłaszał powód.

Ireneusz Jabłoński powtórzył 
przed sądem, że uważa artykuł 
za nierzetelny, kłamliwy, wręcz 
paszkwilancki i służący doraźnym 
celom politycznym. Na pytanie 
Wojciecha Gędka, czy w związku  
z tym zgłaszał swoje uwagi bezpo-
średnio na piśmie do Gazety Pol-
skiej lub czy ją zaskarżył, Ireneusz 
Jabłoński odpowiedział, że nie ma 
w zwyczaju sądzić się z paszkwi-
lantami, których za nierzetelność  
i koniunkturalizm nie szanuje,  
a do treści artykułu odniósł się 
podczas przywołanej już na sali 
sądowej konferencji. Ireneusz Ja-
błoński zwrócił uwagę, że 3 tygo-
dnie później o tej samej sprawie  
w zupełnie innym tonie pisał inny 
tygodnik „Newsweek”, w podob-
nym, innym tonie pisały: Dziennik 
Łódzki czy Gazeta Wyborcza, do 
których każdy, również pozwany, 
ma nieograniczony dostęp, mógł 
zatem swoją wiedzę poszerzyć. 

Wojciech Gędek dopytywał 
jednak nadal, dlaczego to on,  
a nie Gazeta Polska został pozwa-
ny, na co usłyszał, że z wymienio-
nych już wcześniej powodów oraz 
dlatego, iż wygłosił swoje oszczer-
cze słowa w sposób nieprowoko-
wany, idąc znacznie dalej niż  
w opisanym artykule, w którym 
mimo nieprzychylności i niepraw-
dziwości nie padają określenia 
„zdrajca” czy „budowniczy ko-
munizmu”. Poza tym, jak zazna-
czył Ireneusz Jabłoński, pozwany 
wypowiedział te słowa w jego ro-
dzinnym mieście i środowisku, jak 
na niespełna trzydziestotysięczny 
Łowicz dość małym, w związku  
z czym echa tego pomówie-
nia były dla niego i jego rodziny 
znacznie większe niż artykuł GP.

Na pytanie sędzi Anny Jóź-
wiak, jakie konkretnie były to 
konsekwencje, Ireneusz Jabłoński 
odpowiedział, że m.in. ostracyzm 
wobec nie tylko jego, ale rów-
nież jego brata, który pełni ważną 

funkcję publiczną w Łowiczu, bę-
dąc dyrektorem zespołu szkół ka-
tolickich. Poza tym, jak podkreślił 
Ireneusz Jabłoński, pozwany był 
jedynym, który nazwał go zdrajcą. 
W jego ocenie zrobił to z czysto 
merkantylnych powodów. 

Próby dalszego powoływania 
się na artykuł Gazety Polskiej w 
pytaniach zadawanych Ireneuszo-
wi Jabłońskiemu przez Wojciecha 
Gędka nie doszły do skutku. 

Na wniosek pełnomocnika Ire-
neusza Jabłońskiego mec. Zbi-
gniewa Wodo sąd uchylił pytanie, 
w którym Wojciech Gędek chciał, 
aby Ireneusz Jabłoński odniósł się 
fragmentu artykułu przywołują-
cego opinię kapitana Modrzejew-
skiego z MSW, który miał wręcz 
nie móc się go nachwalić, rozpra-
wiał o zaletach kandydata na „nie-
legała”, podkreślając inteligencję, 
szczerość wobec SB i deklarowa-
ny światopogląd materialistyczny. 

Wobec uchylenia pytania Woj-
ciech Gędek poprosił o zapisanie 
jego treści jako swojego oświad-
czenia, ponieważ jego zdaniem 
m.in. to charakteryzuje powoda. 

Wojciech Gędek poprosił rów-
nież o wgląd załączonego do do-
kumentów sprawy oświadczenia 
Ireneusza Jabłońskiego złożone-
go w czasie jego kandydowania 
w ostatnich wyborach do sejmi-
ku województwa łódzkiego, do 
czego sąd się nie przychylił. Jak 
uzasadniła sędzia Anna Jóźwiak, 
oświadczenie trafiło do akt spra-
wy 2 miesiące temu i w jej ocenie 
był wystarczający czas na zapo-
znanie się z jego treścią, w związ-
ku z czym ogłaszanie przerwy  
w rozprawie z tego powodu było-
by nieuzasadnione.

Wojciech Gędek wrócił rów-
nież do sprawy powołania świad-
ków, których zeznania przed są-
dem uważał za istotne dla sprawy. 
O ile zgodził się on z tym, iż na 
marcowej rozprawie oddalony zo-
stał jego wniosek o dopuszczenie 
dowodów w postaci zeznań m.in. 
prezydent Łodzi Hanny Zdanow-
skiej, przy którym się upierał, po-
nieważ jego zdaniem wypowiedzi 
prezydent po odwołaniu swojego 
zastępcy świadczyły o tym, że nie 
miała pełnej wiedzy o skali jego 
zaangażowania w działalność taj-
nych służb PRL, o tyle oświad-
czył, iż w jego pamięci zapisało 
się, iż nowym, zgłaszanym przez 
niego w trakcie marcowej rozpra-
wy był wniosek o przesłuchanie 
dr. Witolda Bagieńskiego. Sąd 
tego nie potwierdził, a w ocenie 
Wojciecha Gędka historyk IPN 
mógłby odpowiedzieć na pytanie 
o to, czy Departament I MSW był 
powiązany z SB. Według jednego 
z artykułów łódzkiej Gazety Wy-
borczej, zacytowanego przez po-
zwanego w czasie czwartkowej 
rozprawy, dr Bagieński zapoznał 
się z częścią akt „Gustawa” i jest 
autorem kilku publikacji nauko-
wych na temat służb Departamen-
tu I MSW jako segmentu Służby 
Bezpieczeństwa. 

wojciech gędek: ten 
pozew jest śmieszny 
Na pytanie sądu, dlaczego Woj-

ciech Gędek nie zgadza się z po-

zwem, odpowiedział on, iż tak 
zwyczajnie, po ludzku, można po-
wiedzieć, że jest on śmieszny. To, 
że znalazł się w sądzie, jest wyni-
kiem jego działalności w okresie 
kampanii wyborczej. Ze wzglę-
du na to, że ma swoje lata i swo-
je przeżycia z esbecją, poczuł się 
w obowiązku powiedzenia o tym, 
że kandydaci pretendujący do sta-
nowisk w wyborach samorzą-
dowych mają możliwość ukry-
wania prawdy i podania na to 
przykładów, które znalazł wśród 
osób kandydujących na burmi-
strza Łowicza. Jak powiedział 
przed sądem Wojciech Gędek, 
nie wiedział wówczas, że Irene-
usz Jabłoński kandyduje do sejmi-
ku z okręgu obejmującego miasto 
Łódź ( powód i jego pełnomocnik 
twierdzą coś zupełnie przeciwne-
go), ale wiedział, że był wcześniej 
burmistrzem Łowicza, a w roku 
2017 w Gazecie Polskiej ukazał 
się artykuł na temat jego przeszło-
ści. W tym czasie, kiedy kandy-
dował na burmistrza i będąc bur-
mistrzem, cyt. Ireneusz Jabłoński 
„nie pisnął słowa” o tym, że pra-
cował w organizacji przestępczej, 
jaką była Służba Bezpieczeństwa. 

Wojciechowi Gędkowi śmiesz-
nym wydaje się pozew odnoszą-
cy się do kilku wypowiedzianych 
przez niego zdań, podczas gdy ar-
tykuł ukazał się w Gazecie Pol-
skiej, która obejmuje swym zasię-
giem cały kraj, a później kolejne 
w: Nowym Łowiczaninie wyda-
wanym w kilkunastotysięcznym 
nakładzie, łódzkiej Gazecie Wy-
borczej, poza tym był podejmowa-
ny w wielu stacjach telewizyjnych, 
m.in. Toya czy Polsat. Wojciech 
Gędek uważa, iż przy tym wszyst-
kim jego kilka zdań jest niczym. 

paszport konsularny 
Wojciech Gędek przypomniał, 

iż do akt sprawy przekazał na-
granie z IPN odnośnie współpra-
cy powoda z SB. Do jego cie-
kawszych fragmentów zdaniem 
Wojciecha Gędka należy ten o po-
siadaniu przez Ireneusza Jabłoń-
skiego już w czasach studenckich 
paszportu konsularnego. Mimo 
iż zostało nadmienione, że pasz-
port konsularny wydano w wy-
niku zagubienia pierwotnego do-
kumentu, Wojciech Gędek uznaje 
to za fakt nadzwyczajny w świe-
tle tego, iż on przez całe lata 80-te 
zwracał się do esbecji o paszport 
i go nie otrzymał. Zdaniem Woj-
ciecha Gędka mogło to świadczyć  
o współpracy Ireneusza Jabłoń-
skiego z SB. 

Jak z kolei przed sądem powie-
dział Ireneusz Jabłoński, interpre-
tacja faktu wydania mu paszpor-
tu konsularnego jest ilustracją cyt. 
„poziomu obsesji” pozwanego, 
ponieważ w istocie był to jedno-
stronicowy blankiet wydany mu 
przez polski wydział konsularny 
w zastępstwie zagubionego bądź 
skradzionego (tego Ireneusz Ja-
błoński nie pamiętał) paszportu  
w Budapeszcie. Jak podkreślił Ire-

neusz Jabłoński, każdy obywatel 
Polski, który straci za granicą do-
kument podróży, może udać się 
do swojej placówki konsularnej  
i dostaje taki blankiet, który upo-
ważnia go do powrotu do kraju 
najkrótszą drogą. 

Pełnomocnik Ireneusza Jabłoń-
skiego pytał Wojciecha Gędka  
o to, czy był członkiem PZPR,  
na co nie dostał jasnej odpowiedzi. 
W związku z tym mec. Zbigniew 
Wado zapytał również, czy po-
zwany wie o tym, aby jego klient 
był kiedyś członkiem PZPR-u? 
Na co usłyszał, iż odpowiedź na to 
pytanie nie ma w tej sprawie zna-
czenia. 

przed zamknięciem 
rozprawy 
Przed zamknięciem rozprawy 

mec. Zbigniew Wodo raz jeszcze 
poparł powództwo Ireneusza Ja-
błońskiego, zaznaczając, iż pu-
bliczna wypowiedź pozwanego 
została spreparowana z całkowi-
cie niskich pobudek, dla jego wła-
snego interesu, po to, by przypo-
dobać się nadchodzącej władzy 
samorządowej, przynajmniej ta-
kiej, która miała szansę zaistnieć 
wówczas w Łowiczu. Zdaniem 
pełnomocnika Ireneusza Jabłoń-
skiego Wojciech Gędek nie wy-
kazał prawdziwości swoich słów, 
a opierając się w głównej mierze 
na informacjach z Gazety Pol-
skiej i własnych domysłach, które  
w procesie sądowym nie mają 
znaczenia, nie udowodnił praw-
dziwości swoich stwierdzeń. Jak 
podsumował mec. Wado, dowo-
dów na to, że Ireneusz Jabłoński 
był esbekiem, nie ma. Są za to fak-
ty stwierdzające, że był on zaan-
gażowany w działalność wywiadu 
cywilnego nakierowanego na in-
formacje gospodarcze, kulturalne 
czy społeczne, realizowanego na 
terenie państw trzecich, nie mają-
ce nic wspólnego ze Służbą Bez-
pieczeństwa.

W słowie końcowym Ireneusz 
Jabłoński odniósł się również do 
argumentu Wojciecha Gędka mó-
wiącego o tym, że w przypadku 
niektórych kandydatów wybor-
cy mogą nie mieć pełnej wiedzy  
na temat ich przeszłości. 

Były burmistrz Łowicza pod-
kreślił, że w 1993 roku zobowią-
zał się do dochowania tajemnicy 
i dyskrecji, czego dotrzymał, in-
formując jedynie, że współpra-
cował z polskim wywiadem, bo 
tyle właśnie mógł powiedzieć. 
Niemniej, kiedy taki obowiązek  
na skutek zmiany prawa powstał, 
w kampanii wyborczej roku 2018, 
potwierdził fakt współpracy z bar-
dzo szeroko rozumianymi organa-
mi bezpieczeństwa.

Wojciech Gędek na zakończe-
nie rozprawy powtórzył, iż uważa, 
że argumenty powoda i jego peł-
nomocnika mijają się z prawdą. 
Dodał m.in., że jego wypowiedź 
na Starym Rynku w Łowiczu 
odnosiła się jedynie do wąskie-
go grona lokalnych kandydatów  
w wyborach samorządowych, co 
do których przeszłości wybor-
cy nie mają pełnej świadomości, 
więc nadawanie słowu „zdrajca” 
szerszego znaczenia odnoszące-
go się do zdrady państwa nie ma 
uzasadnienia, natomiast – w jego 
mniemaniu – może dowodzić 
tego, że coś jest na rzeczy. 

Polubowne rozwiązanie spo-
ru w postaci przeprosin ze strony 
pozwanego, a propozycja taka pa-
dła również na rozprawie 18 lipca 
z ust Ireneusza Jabłońskiego i jego 
pełnomocnika, nie doszło do skut-
ku. Wojciech Gędek nie wycofał 
się ze swoich słów. Werdykt w tej 
sprawie pozostaje w rękach sądu. 
Publikacja wyroku została odro-
czona do 31 lipca. 

reklAmA

kapitan modrzejewski 
z mSw rozprawiał  
o zaletach kandydata 
na „nielegała”, 
podkreślając 
inteligencję, 
szczerość wobec Sb 
oraz deklarowany 
światopogląd 
materialistyczny.

ireneusz Jabłoński i Wojciech Gędek na sali sądowej.
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PUNKTY PRzYJmOWANiA OGŁOSzeń DROBNYCH DO „NOWeGO ŁOWiCzANiNA”: BiURO OGŁOSzeń ŁOWiCz, ul. piJArSkA 3A; BeDNARY, Sklep p. pApiernik 24A; BOBROWNiKi 27, Sklep p. pAcler; BOLimóW, ul. rynek koŚciuSzki 17,  
Sklep „ewA”, p. pApiernik; DOmANieWiCe, ul. GŁównA 26, Sklep p. JAkubiAk; GąGOLiN POŁUDNiOWY, Sklep „koS”; iŁóW: pl. rynek STAromieJSki 21; Sklep p. pApierowSkieGo; KieRNOziA, rynek kopernikA, kioSk p.  weSoŁowSkieJ; 
KOCieRzeW PóŁNOCNY: Sklep „nA póŁnocnym” KURABKA 17A, Sklep p. TopolSkieJ; ŁOWiCz, oS. brATkowice, kioSk loTTo; ŁYSzKOWiCe, Sklep „dueT”, ul. GminnA 6; NieBORóW, Al. leGionów polSkich 18, Sklep p. fiGATA;  
NOWA SUCHA 22, Sklep p. Siewiery; OSTRóW 20, Sklep p. beJdy; OSmOLiN: ul. rynek 2, Sklep p. SerwAch; ul. rynek 19, Sklep Spożywczo-przemySŁowy; PSzCzONóW 147, Sklep p. lipińSkieGo; SANNiKi, ul. wArSzAwSkA 183,  
Sklep p. olkowicz; SOBOTA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, Sklep p. bińczAk; SOKOŁóW 19, Sklep p. GŁowAckieGo; STACHLeW 113A, Sklep p. wierzbickieJ; STARY DęBSK 6A, Sklep Spożywczo-przemySŁowy, ŚLeSzYN, ul. GórnA 5, 
Sklep p. mączyńSkieJ; zAWADY 67, Sklep p. SokAlSkieJ; zŁAKóW BOROWY 139A, Sklep p. piecki;

„WieŚCi z GŁOWNA i STRYKOWA”: BiURO OGŁOSzeń GŁOWNO, ul. ŁowickA 40; DmOSiN 1: piekArniA bożenA, krzeSzewSkA; STRYKóW: STAry rynek 1;  ul. cmenTArnA 12.

„NOWY ŁOWiCzANiN” WYDANie DLA ŻYCHLiNA i OKOLiC”: BeDLNO 28 Sklep mini-mAG; DOBRzeLiN Sklep „mAGdA”, ul. wŁ. JAGieŁŁy; PACYNA, ul. TowArowA 4, Sklep p. m. durki; PLeCKA DąBROWA, Sklep „monikA”;  
PODCzACHY 16, Sklep Spożywczo-przemySŁowy; ŚLeSzYN, ul. GórnA 5, Sklep p. mączyńSkieJ; ŻYCHLiN, ul. 29 liSTopAdA 28, Sklep Spożywczo-przemySŁowy.

WYDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOŚCi zA TReŚć OGŁOSzeń i ReKLAm OPUBLiKOWANYCH zGODNie z ART. 36 USTAWY  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

reklAmA

samochodowe

kupno
 złomowanie pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 kupię przyczepkę samochodową, tel. 
kom. 510-937-361.

sprzedaż
 AlfA romeo 159, 2.0 diesel, 2010 

rok, sedan, 170 km, czarny metalik, 
skóra, sprawny technicznie, tel. kom. 
660-456-516.

 Audi A6 quattro, 3.0 Tdi,  
2005 rok, bogate wyposażenie, 
stan rewelacyjny, ( w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 bmw 318d, 2004 rok, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 ciTroËn c3, 1.4 hdi, 2005/ 6 rok, 
stan dobry, tel. kom. 600-567-716.

 ciTroËn Jumpy, 1.6 hdi, 2012 rok, 
tel. kom. 698-108-337.

 dAciA duster, 2011 rok, i właściciel, 
tel. kom. 605-834-138.

 dAewoo matiz, 0,9l, 2000 rok, 
garażowany, stan dobry, tel. kom. 
664-944-374.

 fiAT 126p, 1998 rok, dwukółka 
ciągnikowa, kiernozia, po 19, tel. kom. 
517-567-535.

 fiAT doblo max, 2013 rok, 26.000 zł, 
tel. kom. 508-170-592.

 fiAT panda, 1.2 +gaz, 2008 rok, 
klima, tel. kom. 606-348-077.

 fiAT punto, 2004 rok, tel. kom. 
668-131-109.

 fiAT Seicento, 2001, bordo, tel. kom. 
515-746-342.

 fiAT Seicento, 1.1, 1999 rok, 
garażowany, tel. kom. 692-749-175.

 fiAT Seicento, 2001 rok, oraz mała 
przyczepka samochodowa (lub do 
Quada), tel. kom. 694-874-397.

 fiAT Tempra kombi, tel. kom. 
724-320-359.

 ford focus kombi, 1.6b, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 mAzdA 323f, 1.6 72kw, grudzień 
2002 rok, 170.000 km, tel. kom. 
605-076-762.

 mAzdA premacy, 1.8 16V, 2002 rok, 
130.000 km, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513-375-786.

 mercedeS klasa A, 1.7 cdi, 2000 
rok, tel. kom. 691-204-401.

 niSSAn micra diesel, 2004 rok, tel. 
kom. 507-384-100, 501-247-401.

 niSSAn primera, 1.6, 1998 rok, stan 
dobry, tel. kom. 783-131-913.

 opel Astra, 1.4 sedan, 1997 rok, tel. 
kom. 797-215-940.

 opel Astra G, 1.4, 2008 rok, stan 
idealny, tel. kom. 696-479-585.

 opel Astra ii, 1.7 TdTi, 2004 
rok, hatchback, stan bdb, tel. kom. 
600-108-089.

 opel combo, 1700 cdTi, 2008 rok, 
300,000km, granat, kraj pochodzenia: 
niemcy, pierwsza rejestracja w polsce: 
lipiec 2013r, sprawny, klimatyzacja, oc, 
przegląd- ważny, tel. kom. 697-328-443.

 opel corsa d, 1.2 benzyna, 2007 
rok, tel. kom. 723-528-061.

 opel meriva, 1.7 cdTi, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200zł, tel. kom. 513-329-
718, 513-375-786.

 opel meriva, 1.7, cdTi, 2003 rok, tel. 
kom. 502-221-827.

 opel Vectra c, 1.9 Tdi, 2009 
rok, skrzynia „6”, 15.800 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 pASSAT combi, 2.0 Tdi, 2006 rok, 
+49 152-176-97-397.

 passat, b4 1.9 Tdi kombi, 1996 rok, 
2.500 zł, tel. kom. 602-584-266.

 peuGeoT 308, 1.6, 2009 rok, tel. 
kom. 667-133-737.

 peuGeoT partner Tepe benzyna/
gaz, 2011 rok, tel. kom. 607-264-365.

 podnośnik 4-kolumnowy 
synchronizowany nowy z dokumentacją 
do dozoru, Głowno, tel. 502-584-769.

 polo, 1.9 Sdi, 2003 rok, 4.500 zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 renAulT clio, 1.2 16V benzyna/gaz, 
2002 rok, tel. kom. 604-706-309.

 renAulT megane Scenic, 2.0 
benzyna, 2004rok, 200000 km, cena 
do uzgodnienia, tel. kom. 603-652-766.

 renAulT Scenic, 1.9 dci, 2006 rok, 
tel. kom. 607-328-025.

 roVer 75, stan bdb, tel. kom. 
609-855-375.

 SkodA fabia, 1400 benzyna/
gaz, 2005 rok, czerwony, tel. kom. 
502-461-085.

 SkodA fabia, 1.2 benzyna/gaz, 
2010 rok, tel. kom. 698-108-337.

 SkodA fabia, 1.9 Tdi, 2005 rok, 
wymieniony rozrząd, olej, filtry, klocki 
hamulcowe, niezniszczalny silnik, tel. 
kom. 882-874-677.

 SkodA fabia, 1.4 mpi, 2002 rok, 
stan rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 SkodA octavia ii, 1.6 benzyna, tel. 
kom. 608-420-169.

 SkodA octavia, 1.6 benzyna, 1999 
rok, stan dobry, tel. kom. 695-837-287.

 Sprzedam malucha w dobrym stanie, 
tel. kom. 609-515-667.

 Sprzedam Seicento, tel. kom. 
781-267-288.

 ToyoTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 
rok, wersja d-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 ToyoTA yaris ii, 1.3b, 2006 rok, 
klima, tel. kom. 606-348-077.

 ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 10.200 zł oraz ToyoTA 
yaris 1.0 2009 r, tel. kom. 513-375-786.

 VolVo S40 2.0d, 2004 rok, 12.900 
zł, tel. kom. 668-664-264.

 Vw Golf iV, 1.4, 2000 rok, bordowy 
metalik, klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 Vw Golf iV, 1998 rok, na części, tel. 
kom. 664-929-197.

 Vw Golf V, 1.9 Tdi, 2007 rok, 
6-skrzynia, czarny metalik, 14.200zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 Vw lupo, 1.4, 1999 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 Vw passat, 2.0 Tdi kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 Vw passat cc, 1.8, 2010 rok, salon, 
bezwypadkowy, możliwa zamiana 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 Vw passat kombi, 2007 rok, tel. kom. 
533-839-180.

 Vw passat kombi, 1.9 Tdi, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 Vw passat, 2.0 sedan, 2006 rok, 
czarny, świeżo po opłatach oc  
i przeglądzie, sprzedaż ze wzgędu na 
budowę, 12,5tys, tel. kom. 790-524-034.

 Vw polo, 1.4d, 2009 rok, tel. kom. 
698-108-337.

 Vw polo, 1.4 Tdi, 2009 rok, 12.200zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 Vw Sharan, 1.9 Tdi, 1998 rok, 110 
km, tel. kom. 501-615-568, w godz. 
10.00-17.30.

 wArTburG 353w (dwusów), tel. 
kom. 661-537-452.

inne
 przyczepka samochodowa, tel. kom. 

570-980-770.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 kupię stare motocykle wSk, Shl, 
mz, Junak, motorynka, komarek, tel. 
kom. 609-942-407.

sprzedaż
 Sprzedam skuter barton, 2005 rok, 

tel. kom. 691-542-860.

 Sprzedam skuter burgman 400, 
1999 rok, tel. kom. 600-256-850.

 wSk, tel. kom. 696-107-903.

garaże

wynajem
 Garaż do wynajęcia, ul. Słowackiego, 

tel. kom. 606-492-969.

nieruchomości

kupno
 kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 mieszkanie, parter lub domek, tel. 
kom. 880-651-700.

 kupię mieszkanie 48-60 mkw., tel. 
kom. 785-198-619.

 kupię działkę/dom w Głownie  
lub bratoszewicach, tel. kom. 
665-649-601.

sprzedaż
 działka 1,22 ha, zielkowice i,  

tel. kom. 790-537-649, po 16:00.

 działka budowlana 2200 
mkw., mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 Sprzedam 0,77 ha ziemi wraz z 
domem w zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 dom, Łowicz-przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97ha , tel. kom. 
694-182-993.

 Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od Łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 Sprzedam działki budowlano-rolne, 
placencja Trakt, tel. kom. 660-724-766.

 Sprzedam dom jednorodzinny w 
Łowiczu przy ul. Szafirowej 31, działka 
1178 mkw., dom 241 mkw., możliwość 
zamieszkania dla 2 rodzin, tel. kom. 
690-002-550.

 dom, budynki gospodarcze, działki 
budowlane razem lub oddzielnie, 
niedźwiada, tel. kom. 880-565-192.

 ziemia 2,5 ha w niedźwiadzie, 
sprzedam lub wydzierżawię, tel. kom. 
880-565-192.

 Sprzedam 2,5 ha w niedziadzie, tel. 
kom. 880-565-192.

 Sprzedam działkę lub działki 
budowlane o pow. ok. 1000m w 
miejscowości Strzelcew (na końcu 
Armii krajowej), tel. kom. 512-895-642.

 działki budowlane, ul. Łowicka, 
mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam działki w Łowiczu przy ul. 
małszyce, tel. kom. 604-282-998.

 m-3, 48 mkw., ii piętro, Głowno, 
(zabrzeźnia), 176.000 zł, tel. kom. 
602-445-248.

 Sprzedam 7,34ha ziemi rolnej, 
klasy iV i V, w miejscowości Grodzisk/
kamień, gmina dmosin, tel. kom. 
793-210-966.

 dom 138 m2, stan surowy zamknięty 
+ garaż wolnostojący, działka 1800 
m2, Łowicz, Armii krajowej, tel. kom. 
508-170-592.

 Sprzedam ziemię, 4 ha, boczki 
domaradzkie, tel. kom. 784-760-874.

 Sprzedam działkę budowlaną 1.098 
m2, mysłaków, tel. kom. 530-762-481.

 budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 m, 
rzeczka, wola Szydłowiecka, tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam dom, stan deweloperski. 
Łowicz, ul. młyńska 17 (os. Górki), tel. 
kom. 606-712-892.

 Sprzedam dom w stanie surowym 
zamkniętym,z działką o pow.1150m w 
Arkadii, tel. kom. 530-370-088.

 działka 1500mkw, 65 tys zł. 
niedźwiada, tel. kom. 793-449-117.

 Sprzedam dom mieszkalny z ziemią 
orną 1,9 ha dąbrowa mszadelska, tel. 
kom. 600-663-525.

 działka rolno-budowlana 1,5ha, 
zabostów mały, tel. kom. 502-328-818.

 dom do remontu na małej 
działce sprzedam tanio, posesja 
Łowicz chełmońskiego 27, tel. kom. 
728-982-996.

 działki budowlane, klickiego 42, tel. 
kom. 502-163-313.
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 działka 30 a z budynkami, Janinów, 
tel. kom. 785-250-595.

 działka z budynkami gospodarczymi, 
Strzelcew, tel. kom. 664-712-854.

 Sprzedam działkę budowlaną w 
Głownie, tel. kom. 502-769-182.

 Sprzedam ziemię w borowie, gmina 
bielawy 6 ha 25.000 zł/h, tel. kom. 
501-861-271.

 działka rolna 2,18, 0,45, 0,11 ha przy 
trasie Łowicz-Sochaczew oraz leśna 
0,40, tel. kom. 665-464-794.

 kamienica oraz działka, centrum 
Łowicza, tel. kom. 665-464-794.

 Gospodarstwo 15 ha sprzedam  
w tym stawy zarybione 10 ha, 
możliwość agroturystyki, blisko A2, 
budynek gospodarczo-mieszkalny, 
woda, las, cicha okolica, tel. kom. 
506-671-456.

 Sprzedam działkę na ogródkach 
działkowych kolejarz ul. Sochaczewska, 
tel. kom. 666-140-899.

 mieszkanie 38 m2, os. reymonta, tel. 
kom. 601-981-002.

 dom w Łowiczu, tel. kom. 
660-053-988.

 Sprzedam 3,30 ha ziemi, Świeryż 
drugi, tel. kom. 694-775-505.

 wynajmę lub sprzedam garaż 
blaszany na ul. Tkaczew, tel. kom. 
602-158-263.

 działka budowlana uzbrojona, 
ogrodzona, Łowicz, wschodnia (przy 
bolimowskiej), 745 m2, tel. kom. 
602-615-399.

 wynajmę garaż nr 36, bratkowice, tel. 
kom. 784-306-365.

 mieszkanie 82 m2, i piętro, Łowicz, 
tel. (46) 837-88-25.

 Sprzedam dom, domaniewice 
koło stacji pkp, 200mkw, tel. kom. 
691-620-797.

 Sprzedam ziemię 3,61ha,  
klasa iV, rogóźno 2, tel. kom. 
691-620-797.

 Sprzedam działkę 1000m,  
mysłaków ul. wspólna, tel. kom. 
600-837-162.

 działkę 1,5ha niezabudowaną, 
Głowno ul. żwirki 68, tel. kom. 
502-584-769.

 działka zabudowana, tel. kom. 
664-940-200.

 działka budowlana, nieborów, tel. 
kom. 511-010-676.

 mieszkanie 52 m2, os. reymonta 
2, iV p., 3 pokoje + pokój dzienny z 
kuchnią, po generalnym remoncie, 
gotowe do zamieszkania, 219.000 zł, 
tel. kom. 888-725-340.

wynajem
 przyjmę w dzierżawę grunty orne 

w gminie zduny i okolicy, tel. kom. 
606-294-284.

 wynajmę warsztat 500 mkw., 4 
kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, Łowicz ul. Armii 
krajowej, tel. kom. 601-888-400.

 wynajmę lokale handlowo-usługowe 
w centrum miasta. Łowicz, ul. 
Stanisławskiego, ul. długa. wszystkie 
media, klimatyzacja, do 700 mkw., tel. 
kom. 534-500-595.

 pokoje, kwatery pracownicze, 
Głowno osiny, tel. kom. 662-911-545.

 oddam 2 ha łąki w dzierżawę, 
lisiewice małe, tel. kom. 608-062-433.

 lokal handlowy do wynajęcia, 
zduńska, tel. kom. 883-201-761.

 wynajmę dom na krakowskiej w 
Łowczu, tel. kom. 509-220-774.

 pokój, tel. kom. 883-363-814.

 Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 mieszkanie do wynajęcia w Łodzi, tel. 
kom. 501-636-145.

 Sprzedam lub wynajmę: wulkanizacja 
z budynkami, napoleońska 6, Łowicz, 
tel. kom. 502-163-313.

 do wynajęcia kwatery pracownicze 
dworska 5 w Głownie, Łyszkowicka 
49 Łowicz, tel. kom. 604-500-826, 
602-241-867.

 poszukuję mieszkania lub domu do 
wynajęcia, Głowno i okolice, tel. kom. 
662-359-421.

 wynajmę pokój, tel. 666-889-820.

 wydzierżawię działkę budowlaną 
1.660 m2 wraz z budynkiem 
gospodarczym 454,2 m2, bratkowice 
8a, tel. (46) 838-14-96, tel. kom. 
603-979-230.

kupno różne
 kupię rury, tel. kom. 662-240-085.

 kupię topolę, dęba i inne, tel. kom. 
696-379-599.

sprzedaż różne
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe,  
tel. kom. 502-919-192.

 drzwi balkonowe 1,9 m. szer., 2,24 m. 
wys., tel. kom. 724-973-074.

 Sprzedam 4 karnisze metalowe,  
tel. kom. 535-121-164.

 mauzery 1.000 litrów,  
tel. kom. 601-286-499.

 obudowa komputera, tel. kom. 
518-405-534.

 Sprzedam ule z pszczołami, tel. 
kom. 698-492-283.

 Łóżko rehabilitacyjne, tel. kom. 
601-976-634.

 wyprzedaż daszków na słupki i 
murki. Tanio!, tel. kom. 531-467-981.

 rowerek dziecięcy 250 zł, tel. kom. 
605-470-435.

 Sprzedam deski po budowlance, tel. 
kom. 609-121-171.

 betoniarka, tel. kom. 504-507-730.

 kruszywa pod kostkę, pospółka, 
piach, transport każda ilość, tel. kom. 
695-416-747, 607-350-968.

 Sprzedam drzwi wejściowe Gerda, tel. 
kom. 728-749-086.

 Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 bale dębowe, tel. kom. 505-633-226.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry 
podsyp, tel. kom. 721-650-863.

 Sprzedam piec co cichewicza 
i zbiornik do ciepłej wody, 
tel. (46) 837-90-41.

 kruszywo betonowe, korytowanie, 
rozbiórki, wyburzenia, wywóz gruzu, 
ziemia, tel. kom. 695-416-747, 
607-350-968.

 Sprzedam meble, tel. kom. 
695-778-924.

 Kantówka 7x9 2,4m; 10x7 1,6m; 
płyta wiórowa twarda laminowana 
gr.4, 2x1,2m, 2,8x1,2m; płyta 
wiórowa twarda 2,2x0,9m, tel. kom. 
608-532-119.

 Sprzedam 2 tunele foliowe 7x30, 
tel. (46) 839-10-43.

 paleciak elektryczny linde (jeżdzący 
z operatorem), 3.200 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 rower 3-kołowy, tel. kom. 
724-320-359.

 Sprzedam meble różne tanio, tel. 
kom. 601-854-182.

 heblarka, wałek 50 cm, blaty 
metalowe, tel. kom. 693-108-591.

 dwukółka, tel. kom. 503-832-328.

 Skrzypce Joh.bam Schweitzer 1813 
unikat 2.500 zł, tel. kom. 725-219-343.

 Sprzedam łóżeczko turystyczne - 
kolor zielony, tel. 782-908-033

praca

dam pracę
 zatrudnię osobę do rozliczania 

czasu pracy kierowców ze znajomością 
programu Tachospeed, tel. kom. 
666-720-857.

 przyjmę do pizzerii kierowcę oraz 
pizzermana z możliwością przyuczenia, 
praca w Łowiczu, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 zatrudnimy do pracy na produkcji 
oraz do laboratorium, CV: biuro@
coliberpolymers.com , tel. kom. 
725-195-195.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, tel. kom. 
534-110-610.

 Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, premia, tel. 
kom. 534-110-610.

 przyjmę do zbioru ogórka 
gruntowego, zielkowice, tel. kom. 
501-649-064.

 przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
cV: Łowicz, Armii krajowej 14 (Skup 
złomu).

 zatrudnię przy zbiorze wiśni, 
Głowno, możliwość zakwaterowania, 
tel. kom. 733-811-076.

 przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 
oraz pomoc na bar (weekendy),  
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel.  
kom. 609-846-316.

 lektor języka angielskiego. Szkoła 
językowa zaprasza do współpracy 
w godzinach popołudniowych 
osobę z płynną znajomością języka 
angielskiego, tel. kom. 502-269-637.

 Handlowiec - zatrudnię - praca 
stacjonarna - branża dziewiarska, 
oferty kierować na  
kadrybratex@op.pl.

 zatrudnię na korzystnych warunkach 
piekarzy z okolic Głowna i brzezin, tel. 
kom. 509-877-081.

 przyjmę do zbioru wiśni, kamień 
Łowicki k. Głowna, tel. kom. 
782-685-981.

 zatrudnię kierowcę c+e z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 zatrudnię kierowcę kat c stałe trasy 
Stryków Sochaczew,kiernozka 12, tel. 
kom. 698-645-426.

 firma „krajewski” zatrudni mechanika 
maszyn, możliwość przyuczenia,  
tel. kom. 510-160-839, 8:00-17:00.

 firma „krajewski” zatrudni młode 
osoby, bez względu na wykształcenie 
do pracy na produkcji. praca  
w systemie zmianowym, wynagrodzenie 
netto w okresie próbnym: 2.000 zł,  
tel. kom. 510-160-839, 8:00-17:00.

 zatrudnię szwaczki, stała praca 
jednozmianowa w Głownie, tel. kom. 
668-349-942.

 firma biS w Skierniewicach zatrudni 
architekta, architekta wnętrz oraz 
technologa do produkcji mebli, tel. kom. 
601-344-142.

 rwanie wiśni, tel. kom. 513-823-380.

 zatrudnię pracownika do dociepleń, 
stawka godzinowa, z doświadczeniem, 
tel. kom. 667-286-782.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 516-054-267, 
516-054-266.

 zatrudnię kierowców c+e. Trasy: 
pl-de-pl, wolne weekendy, tel. kom. 
733-112-785.

 przyjmę do pracy biurowej kobietę do 
35 lat. cV: Skup złomu, Łowicz, Armii 
krajowej 14.

 przyjmę do pracy w sadzie, Głowno, 
tel. kom. 699-939-986.

 zatrudnię do zbioru wiśni w 
Dmosinie, tel. kom. 509-354-524.

 zatrudnię szwaczkę i 
prasowaczkę, tel. kom. 
509-571-801.

 zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
naczepa chłodnia, praca na terenie 
kraju, weekendy wolne, tel. kom. 
606-735-365.

 zatrudnię pomocnika na budowę, 
17-18 zł/h, tel. kom. 667-324-294.

 zatrudnię kierowcę c+e, kraj, tel. 
kom. 607-137-690.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e na kraj, 
tel. kom. 691-020-098.

 zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy, tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię do zbioru wiśni, tel. kom. 
509-447-058.

 zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 Poszukujemy pracownika: praca 
w magazynie sklepu internetowego. 
Obowiązki: kompletowanie 
zamówień, przygotowywanie paczek 
do nadania, przyjmowanie towaru. 
Praca jednozmianowa, Pon-Pt, 
Łowicz, umowa o pracę,  
hurtownia@ente.pro, tel. kom. 
605-395-556.

 firma poszukuje kreatywnego 
kucharza. doświadczenie mile 
widziane, tel. kom. 794-750-810, 
535-369-739.

 zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
możliwość przyuczenia, tel. kom. 
663-130-118.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników z okolic Bolimowa-
Nieborowa do pracy przy 
maszynowym układaniu kostki. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, tel. kom. 
601-593-011.

 zatrudnię montażystów lub 
ekipę montażową do montażu 
drzwi i podłóg, atrakcyjne 
warunki wynagrodzenia, tel. kom. 
725-043-544.
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 zatrudnię kierowcę c+e w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 zatrudnimy osoby energiczne, 
lubiące kontakt z klientem, gotowe 
do nauki do organizacji i obsługi 
imprez wystawienniczych, targów, 
kiermaszów. praca weekendowa. 
Gwarantujemy szkolenie przed 
rozpoczęciem pracy. cV na 
adres praca@steven.pl, tel. kom. 
606-832-571.

 zatrudnię do robót fizycznych 
elektroenergetycznych z prawem 
jazdy, tel. kom. 501-036-150.

 Firma zatrudni pracownika 
magazynu z uprawnieniami 
do obsługi wózka widłowego. 
zgłoszenia proszę kierować na 
adres rekrutacja@szumisie.pl.

 zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 781-779-632.

 zatrudnimy operatora maszyn 
produkcyjnych, atrakcyjne 
wynagrodzenie. CV: biuro@
coliberpolymers.com , tel. kom. 
725-195-195.

 zatrudnię do montażu okien, tel. 
kom. 602-370-470.

 firma zatrudni kierowcę kat. c+e 
na bardzo dobrych warunkach, 
załadunki maspex, oSm Łowicz, 
partners, tel. kom. 608-128-457.

 Przyjmę pracownika do 
produkcji ogrodzeń betonowych, 
możliwość zakwaterowania, 
Łyszkowice, tel. kom. 
501-735-885.

 zatrudnię fryzjerkę, tel. kom. 
511-010-676.

 zatrudnię do zbioru wiśni, śliwek, 
jabłek. możliwość zakwaterowania, 
ok. Głowna, tel. kom. 691-863-495.

 zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 Hurtownia budowlana  
w Strykowie zatrudni kierowcę  
kat. C Dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 601-153-348.

 Pracownika na stałe do zakładu 
kamienieniarskigo, Stryków przyjmę, 
tel. (42) 719-81-66.

 zatrudnię w masarni Stryków, tel. 
kom. 502-429-305.

 zatrudnię kierowców kat. c+e 
w transporcie międzynarodowym, 
pojedyncze/podwójne obsady, nowe 
stawki, 3x weekend wolny, tel. kom. 799-
277-337, 782-223-211.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
chłodnia, kraj, załadunki w Łowiczu, 
kółka, tel. kom. 602-132-675.

 zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym c+e, Jazda chłodnia bez 
wymiany palet, rozładunki bez udziału 
kierowcy, tel. kom. 609-819-802.

 praca dla kierowcy kat. b w ruchu 
międzynarodowym. Stałe trasy pl-nl, 
be-pl (system: wt-piątek), wymagania: 
sumienność, doświadczenie, tel. kom. 
536-450-010.

 zatrudnię kobiety i mężczyzn 
do pracy w tartaku: bełchów, ul. 
piaskowa 3A umowa o pracę,dobre 
wynagrodzenie, tel. kom. 698-628-834.

 zatrudnię ostrzarza pił tarczowych: 
bełchów, ul. piaskowa 3A umowa o 
pracę, b. dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 698-628-834.

 zatrudnię operatora wózka 
widłowego: bełchów, ul. piaskowa 
3A umowa o pracę, b. dobre 
wynagrodzenie, tel. kom. 698-628-834.

 Firma RAFANN zatrudni ślusarzy 
i spawaczy do pracy na terenie 
Łowicza; także do przyuczenia. 
Wysokie zarobki, tel. kom. 
793-065-376.

szukam pracy
 podwójna obsada kierowców ce 

poszukuje pracy na chłodnie, tel. kom. 
605-470-435.

remontowo-
budowlane
usługi

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
724-956-210.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 Przecisk, minikoparka, tel. kom. 
608-612-013.

 ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 remonty wykończenia od A-z, 
szybko, solidnie, tel. kom. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 
739-021-981.

 Profesjonalna malowanie dachów, 
natryskowo, tel. kom. 785-165-140.

 kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 malowanie, tel. kom. 571272033.

 malowanie elewacji, dużych 
powierzchni, tel. kom. 531-980-252.

 bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 Stolarstwo, schody,  
tel. kom. 783-487-655.

 cyklinowanie bezpyłowe,  
tel. kom. 504-960-515.

 usługi koparko-ładowarką,  
usługi wywrotką, tel. kom. 784-464-959.

 budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie,  
tel. kom. 501-931-961.

 krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 więźba dachowa!, tel. kom. 
608-677-525.

 malowanie natryskowe, tel. kom. 571-
272-033, 531-980-252.

 Tynki tradycyjne, tel. kom. 
575-661-940.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 usługi remontowo-budowlane, 
kompleksowo, tanio, solidnie, tel. kom. 
503-577-889.

 ocieplenia budynków, tel. kom. 
503-577-889.

 usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 naprawy domowe  
„złota rączka”, układanie paneli, tel. 
kom. 608-028-762.

 malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura,  
terakota, przystępne ceny, tel. kom. 
695-263-945.

 Usługi ciesielskie. Tarasy 
i zadaszenia, tel. kom. 796-485-848.

 budowanie garaży od podstaw, 
przeróbki budynków mieszkalnych  
i gospodarczych, murowanie kominów 
z klinkieru, tel. kom. 530-026-584, 
723-917-819.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
kom. 510-300-753.

 cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 dachy, maloanie,papa 
termozgrzewalna, tel. kom. 
668-243-665.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 malowanie ogrodzeń stalowych, 
betonowych,drewnianych, tel. kom. 
793-394-921.

 układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 887-555-801.

 krycie papą zgrzewalną- smarowanie, 
do 40km od kutna, tel. kom. 
781-310-433.

 usługi minikoparką, tel. kom. 
697-212-154.

 pomogę przy wykończeniu wnętrz na 
terenie Łowicza, tel. kom. 516-762-747.

sprzedaż
 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 

odwodnień i drenażu, kopalnia 
maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 producent siatki ogrodzeniowej, 
mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 cykliniarka bona, tel. kom. 
579-515-482.

 rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam grzejniki purmo, tel. kom. 
665-094-708.

usługi 
instalacyjne

 usługi elektryczne, tel. kom. 
693-296-530.

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 elektryk, tel. kom. 506-522-852.

 wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 usługi elektryczne, tel. kom. 
532-176-029.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Vertal: żaluzje poziome,  
pionowe, rolety materiałowe, 
antywłamaniowe, siatki przeciw 
owadom. produkcja, montaż, tel. kom. 
602-736-692.

 usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 elektryk: usługi elektryczne. 
wykonywanie instalacji od podstaw; 
modernizacja, tel. kom. 609-219-094.

 usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 wypożyczę napis ledowy loVe, 
stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 usługi koparką łańcuchową, tel. kom. 
503-334-283.

 kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. kom. 784-464-959.

 instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
728-188-127.

 wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 usługi dźwigowe, transportowe i 
koparką, tel. kom. 607-570-070.

 odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 oddam drzewo za wycięcie sadu, tel. 
kom. 699-939-986.

 wycinka drzew, koszenie, tel. kom. 
665-463-008.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

matrymonialne
 Szukam partnerki do stałego 

związku, wiek kobiety do 45 lat, tel. 
kom. 577-670-366.

 Szukam partnerki do stałego 
związku, wiek kobiety do 45 lat, tel. 
kom. 577-670-366.

nauka
 matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 kupię zboża paszowe, tel. kom. 
504-561-585.

 kupię pszenżyto, owies, żyto i 
jęczmień, mogę podstawić samochód, 
tel. kom. 733-067-051.

 zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 610 
zł, pszenżyto 610 zł, pszenica 650 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 kupię zboże, tel. kom. 603-945-983.

 kupię słomę po kombajnie, dobra 
cena, tel. kom. 604-463-486.

 kupię zboże paszowe, tel. kom. 889-
722-699, po 20:00.

 kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. kom. 600-623-430.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.
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 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 kupię cielaki, tel. kom. 724-414-460.

maszyny
 ciągnik, maszyny, tel. kom. 

792-703-272.

 kupię każdy kombajn może być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 kupię kombajn bolko w bardzo 
dobrym stanie, tel. kom. 691-561-121.

 kupię przystawkę do cebuli (kombajn 
bolko), tel. kom. 880-647-407.

inne
 przyjmę w dzierżawę grunty orne, tel. 

kom. 663-778-632.

 wypuszczę w dzierżawę 5ha łąk i 
1ha ziemi ornej w otolicach, tel. kom. 
791-391-697.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam słomę z pod kombajnu z 4 

ha, tel. kom. 607-418-736.

 Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 662-585-814.

 wydzierżawię 3 ha łąki, sprzedam 
siano w kostkach, tel. kom. 
570-980-770.

 mieszanka zbożowa, 
tel. (46) 838-63-16.

 Słoma z mieszanki jarej z 8 ha, 
Goleńsko, tel. kom. 503-151-450, po 
16.00.

 owies, około 2 tony, bielawy, tel. kom. 
606-145-529.

 Słoma, tel. kom. 664-837-390.

 Słoma baloty, Łyszkowice, tel. kom. 
691-807-625.

 Sprzedam słomę z pod kombajnu, 
tel. kom. 698-179-395.

 Sprzedam siano, okrągłe bele, tel. 
kom. 888-114-186.

 Słoma po kombajnie, dąbkowice 
dolne, tel. kom. 660-755-925.

 Słoma po kombajnie 12 ha, borki, 
wiesiołów, gm. dmosin, tel. kom. 
664-929-197.

 Sprzedam słomę ze stodoły oraz 
kombajn ziemniaczany Anna, tel. kom. 
883-978-722.

 Sprzedam 2 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. kom. 695-818-859.

 pszenżyto, żniwa 2019, gmina 
chąśno, tel. kom. 888-822-173.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
tel. kom. 665-486-605.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. kom. 798-906-448.

 zboże z pola: jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 723-030-883.

 Słoma po kombajnie, tel. kom. 
785-583-677.

 Sprzedam słomę na polu 2,5 ha, 
mystkowice 3, tel. (46) 838-98-42.

 Siano w kostkach, przetrząsacz do 
siana 4-kołowy zawieszany, tel. kom. 
508-323-841.

 Sprzedam słomę po kombajnie z 
6ha, tel. kom. 508-192-016.

 Słoma z pola Gągolin pd, tel. kom. 
669-419-342.

 Sprzedam słomę okolice kiernozi, tel. 
kom. 505-293-272, okolice kiernozi.

 Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
512-520-546.

 Słoma po kombajnie, tel. kom. 
668-315-020.

 Słoma z kombajnu, okolice 
bolimowa, tel. kom. 503-347-214.

 Słomę żytnią prosto z pola, tel. kom. 
507-421-393.

 Słoma z pola, Strzelcew, Sromów, 
tel. kom. 696-736-701.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
783-822-942.

 Sprzedam kukurydzę na pniu, tel. 
kom. 607-919-577.

 owies okazyjnie, tel. kom. 
696-107-903.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
508-373-165.

 wyprzedaż słomy i siana, tel. kom. 
691-411-355.

 kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenżyto, pszenica, sianokiszonka, tel. 
kom. 506-115-015.

 żyto, jęczmień ozimy, tel. kom. 
518-217-659.

 Sprzedam żyto prosto z pola, ok. 4ha, 
tel. kom. 692-225-517.

 Sprzedam siano prasowane, kostka, 
tel. kom. 668-419-928.

 Słoma, tel. kom. 880-647-407, 
Świeryż i.

 Jęczmień, owies, tel. kom. 
886-488-950.

 Słoma, zboże, tel. kom. 515-236-142.

 owies, mieszanka, tel. kom. 
785-567-451.

 Sprzedam słomę z mieszanki po 
kombajnie, tel. kom. 787-714-185.

 Sprzedam słomę ok. 60 balotów po 
35 zł, 5 ton żyta, owsa, przeczyta po 
600 zł za tonę, tel. kom. 603-346-079.

hodowlane
 Jałówka, wycielenie 8.08.2019, tel. 

kom. 693-538-188.

 prosiaki sprzedam, tel. kom. 
732-797-792.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 509-852-563.

 prosięta 11, tel. kom. 660-726-748.

 drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
603-157-790.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
667-118-084.

 Jałówka na wycieleniu, termin: 5.09, 
tel. kom. 609-775-662.

 Sprzedam jałówkę, wycielenie koniec 
sierpnia, tel. kom. 781-291-824.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
likwidacja stada, Gmina zduny, tel. kom. 
781-463-089.

 kaczogęsi dorosłe 20 zł/sztuka, tel. 
kom. 723-046-340.

 prosiaki, tel. kom. 605-918-707.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
693-299-439.

 Sprzedam jagnięta rzeźne, tel. kom. 
601-329-275.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
575-382-016.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 660-856-471.

 Sprzedam 3 jałóweczki i 4 byczki, tel. 
kom. 609-874-395.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
515-368-635.

 Jałówka hf, wycielenie: 10 września, 
tel. kom. 515-837-676.

 dwa byczki mięsne, czarno-białe i 
cieliczki, tel. kom. 600-193-311.

 prosięta, 9 szt., tel. kom. 795-155-105.

 krowy spod oceny na wycieleniu, 
likwidacja, tel. kom. 506-552-043.

 Sprzedam jałowkę na wycieleniu, 
termin 26.08.2019, tel. kom. 
792-235-440.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, 
likwidacja stada, tel. kom. 793-594-338.

 Sprzedam prosięta 26 sztuk, tel. kom. 
509-339-862, 783-107-648.

 prosięta mięsne 15 szt, tel. kom. 
697-138-103.

 dwie jałówki wysokocielne hf 
i Sm, obora pod oceną, tel. kom. 
609-423-118.

 dwie jałówki na wycieleniu, 
7 wrzesień. lisiewice, tel. kom. 
693-975-404.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 511-596-672.

 Sprzedam 2 jałówki Simental 
wysokocielne i krowy, tel. kom. 
792-951-662.

 Sprzedam 2 duże jałówki, 
październik- wycielenie, tel. kom. 
667-329-711.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 Jałówka, termin wycielenia 20.08, tel. 
kom. 668-049-706.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne hf, 
tel. kom. 502-768-409, 511-220-652.

 krowa cielna i 2 byczki, tel. kom. 
513-170-564.

 osiem prosiaków, tel. kom. 
606-987-042.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
518-103-986.

 dwie jałóweczki 6-miesięczne, tel. 
kom. 887-614-924.

 Simentale 3 sztuki, tel. kom. 
667-759-986.

 Jałówka wysokocielna hf, tel. kom. 
511-717-568.

 Jałówka na wycieleniu, czatolin, 
tel. (46) 838-84-58.

 Sprzedam 2 cielaki, tel. kom. 
667-248-227.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin wycielenia 29 sierpień, tel. kom. 
608-746-080.

maszyny
 landini 8880, 1993 rok, stab bdb, tel. 

kom. 579-074-198.

 kupię kombajn (bolko, Anna, karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 bizony: 1987, 1980 rok, tel. kom. 
697-892-925.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, tel. 
kom. 514-518-658.

 bizon zo-56 1986 rok, sprawny z 
sieczkarnią, tel. kom. 510-099-950.

 części używane do bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 kombajn bizon 1989 rok w oryginale 
i silosy lejowe, tel. kom. 602-522-478.

 prasa claas 44S, wózek widłowy 
Gpw 2007, tel. kom. 721-021-154.

 Sprzedam kombajn bizon z-056 
1988 rok stan bdb, rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 604-994-832.

 ciągnik władimirec T25, 1900 mTG, 
1988 rok, tel. kom. 693-207-144.

 beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, tel. 
kom. 798-826-705.

 maszyny i narzędzia rolnicze, tel. kom. 
723-938-111.

 zetor 5211, 1989 rok, nowe 
ogumienie, przyczepę wywrotkę 
niską,3stronny wywrot -2 szt, pług 
4skibowy Grudziądz, tel. kom. 
577-670-366.

 przyczepa do balot, silnik c-330, 
prasa do oleju na zimno, tel. kom. 
886-753-869.

 Siewnik, tel. kom. 664-837-390.

 Agregat ścierniskowy unia kos 2,6, 
tel. kom. 669-622-714.

 Sprzedam 2 przyczepy rolnicze 
wywrotki, rozrzutnik obornika, 
przyczepę do balot, opryskiwacz, 
sadzarkę, agregat uprawowy, 
talerzówkę, tel. kom. 607-570-070.

 przyczepa dwukółka wywrotka,  
prasa kostka z-224, tel. kom. 
602-641-718.

 Sprzedam prasę warfama i nową 
włókę, tel. kom. 661-954-162.

 Sprzedam głębosza unia kret, 
czochradło lely luna, nowa włóka, tel. 
kom. 661-937-429.

 Sprzedam silos na zboże 25 m3, 
śrutownik walcowy po regeneracji, 
żmijka do zboża 6 mb, tel. kom. 
509-112-148.

 dwie przyczepy do przewozy 
bel słomy i siana, siewnik 
zbożowy konskilde 3m, przyczepa 
samozbierająca deutzfhar, tel. kom. 
797-506-016.

 dwa pługi 3-skibowe, tel. kom. 
691-692-154.

 Sprzedam opryskiwacz 400 l, 
siewkę do nawozu, siewniczek do 
nasion, zbiornik na paliwo 5000 l. 
dwupłaszczowy, silnik elektryczny 5,5 
kw, tel. kom. 792-035-344.

 Sprzedam używane: śrutownik do 
zboża, dmuchawę do zboża, bale 
topolowe, cegłę z rozbiórki, kamień, 
pustak, kompresator, widłak do 
gałęzi, platformę wozową, tel. kom. 
728-928-790.

 orkan, pług 3, kultywator, tel. kom. 
607-168-196.

 prasa John deere 592; zgrabiarki 
fella, kuhn; przewracarka fanex 500; 
talerzówka 2,7 m; pług 4, tel. kom. 
889-951-089.

 kombajn ziemniaczany bolko, tel. 
kom. 609-775-662.

 Sprzedam przyczepę wywrot d-43, 
tel. kom. 605-954-259.

 kopaczka i lemiesz do cebuli, tel. 
kom. 601-635-380.

 Skrzynki jedynki, palety, maszyna do 
cięcia gałęzi w sadzie, drabiny, wagi, 
drut, cegła, tel. kom. 665-464-794.

 mieszalnik pasz, śrutownik bijakowy 
używane, tel. kom. 604-645-075.

 Sprzedam pług 4-skibowy i 
talerzówkę, tel. kom. 663-208-580.

 Sprzedam c-330, glebogryzarkę 2 m, 
tel. kom. 600-716-691.

 przyczepka do przewozu zwierząt, 
siewnik zbożowy, rozsiewacz do 
nawozu, śrutownik bijakowy, mieszadło 
do gnojowicy, opryskiwacz, tel. kom. 
509-293-050.

 Sprzedam prasę kostkującą Sipma 
z-224, tel. kom. 691-640-389.

 brony 5, betoniarka 250 l, tel. kom. 
600-312-749.

 kombajn ziemniaczany Anna 
1-rzędowy, tel. kom. 512-520-546.

 beczka asenizacyjna 9.000 litrów 
czeska, tel. kom. 512-520-546.

 chwytak do balotów, agregat 
prądotwórczy, tel. kom. 721-169-137.

 Sprzedam nowy pług 3-skibowy 
obrotowy firmy euromasz, tel. kom. 
883-605-469.

 Sprzedam kombajn bolko, tel. kom. 
723-105-095.

 orkan, zgrabiarka 5-gwiazdowa, 
schładzalnik do mleka 550 litrów 
Alfalawal, tel. kom. 607-889-775.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 rozsiewacz nawozu mXl-2100 
unia brzeg na wózku kołowym; 
przeciwwaga 1000 kg; kosiarko-
rozdrabniacz bijakowy Talex-280, tel. 
kom. 697-941-558.

 rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
664-759-891.

 Sprzedam cyklop,pługi 4-skibowe 
Standrol, wszystko stan bdb, tel. kom. 
600-193-311.

 Łuskarka automatyczna do bobu, 
Łowicz, tel. kom. 572-089-126.

 Sprzedam prasę kostkującą, 
tel. (46) 838-91-30.

 pług Staltech u-170, 2010 
rok; przyczepa samozbierająca 
jugosłowiańska T-010, tel. kom. 
506-552-043.

 kultywator 14 zębowy, obsypnik  
do ziemniaków 3 zębowy,  
pompa do wody z silnikiem,  
tel. kom. 502-584-769.

 przyczepa 4,5t jednoosiowa, tel. kom. 
607-168-196.

 Sprzedam maszynę do cebuli, tel. 
kom. 882-051-485.

 radło ‚’3’’, tel. kom. 574-278-322.

 Sprzedam przyczepę wywrotkę 3,5 
tony, tel. kom. 602-121-614.

 Sprzedam ciągnik zetor 6945, tel. 
kom. 669-066-290.

 Sprzedam przyczepę  
na niskich kołach 3,5 tony, tel. kom. 
696-566-606.

 Agregat ścierniskowy unia kos 
3-metrowy, 2009 rok, na sprężynie. 
beczkowóz 4.300 l, 2006 rok, 
ocynkowany., tel. kom. 667-133-737.

 Agregat talerzowy uprawowo-siewny 
unia Ares + unia polonez 2005 rok. 
fendt 309c z turem 2003 rok 95 km, 
tel. kom. 667-133-737.

 opryskiwacz 300-litrowy, tel. kom. 
724-320-359.

 rozrzutnik obornika 1-osiowy, tel. 
kom. 724-320-359.

 basen 800-litrowy, tel. kom. 
601-692-105.

 Sprzedam ciągnik S samoróbkę, tel. 
kom. 513-981-547.

 ciągnik władymirec T25, 1977 rok, 
tel. kom. 510-079-550.

 Sprzedam agregat podorywkowy,  
3 metry szerokości, 7 łap,  
na sprężynach, 2009 rok, mało 
używany i słomę suchą belki, rybno, 
tel. kom. 608-022-269.

 Gruber oraz agregat uprawowy, 
tel. (46) 837-14-61.

 prasa famarol Słupsk,  
2000 rok, kostka, pługi zagonowe  
i obrotowe 3 i 4 skibowe resor,  
agregat 3 metrowy hydropak,  
tel. kom. 605-884-584.

 dmuchawa ssąco-tłocząca do zboża 
dozamech; żmijka do zboża, tel. kom. 
505-129-256.

 rozsiewacz nawozu koS,  
przyczepa do zwierząt, tel. kom. 
609-865-169.

 przyczepa 6t. wywrotka trzystronna, 
12t, tandem 18t dmc, tel. kom. 
696-059-903.

 rozrzutnik cynkomet 8t, 
owijarka Sipma, pług 4skibowy, 
Agregat uprawowy i podorywkowy, 
przetrząsarka, zgrabiarka, tel. kom. 
660-170-746.

 Sprzedam: ciągnik mTz-82, belarus 
1025, ursus c-330,  
beczka asenizacyjna kaweco, 
prasa rolująca Grenland, tel. kom. 
660-170-746.

inne
 obornik bydlęcy, tel. kom. 

665-287-647.

 Wapno nawozowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 Tunele foliowe z wyposażeniem, tel. 
kom. 725-368-799.

 obornik bydlęcy, bez dowozu, tel. 
kom. 694-057-900, zduny.

rolnicze - usługi
 białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 Serwis - naprawy: John deere, new 
holland, zetor, deutz-fahr, kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 zbiór zbóż i rzepaku, uprawy 
pożniwne, głęboszowanie. 
gruberowanie, talerzowanie, tel. kom. 
606-294-284.

 Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową Claas Variant, 
owijanie sznurkiem 10 zł/szt., 
siatką:11 zł/szt. Wystawiam FVAT, 
tel. kom. 787-606-080.

 zbiór zbóż i rzepaku nowym 
kombajnem new holland, tel. kom. 
787-606-080.

 cięcie zbóż kombajnami new-
holland, tel. kom. 695-052-735.

 zbiór wiśni otrząsarko-zbierarką, 
tel. kom. 698-531-158.

 Cięcie zboża Class Lexion, tel. 
kom. 609-376-972.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

 usługi rolnicze talerzowanie, orka, 
głęboszowanie, tel. kom. 509-339-587.

 prasowanie prasą zmiennokomorową 
lely welger, tel. kom. 508-862-476.

 usługi kultywatorem ścierniskowym 
kverneland, tel. kom. 506-034-232.

zwierzęta

sprzedaż
 kurczaki rasy: włoszka satynowa, 

Amaroks, tel. kom. 607-302-816.

 owczarki niemieckie po rodzicach  
z rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 owczarek niemiecki, długowłosy, 
roczna suka stróżująca, odważna,  
tel. kom. 692-767-266.

 owczarek niemiecki, 2-letni; ostry,  
tel. kom. 725-368-799.

 oddam małe kotki, tel. 532-365-546.

 osiem suczek owczarka belgijskiego 
szuka domu, tel. kom. 782-453-176.

 przepiórki młode, tel. 503-830-451.

 dwie klacze srokate, (9-letnia, 
15-miesięczna) + bryczka, tel. kom. 
501-830-367.

 oddam małe pieski, tel. kom. 
604-411-266.
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 iNFORmATOR Łowicki 

ważne telefony
   infolinia PKP: intercity 703 200 200,  

koleje mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm  

46-837-65-58
 Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552

 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej – budynek muszli koncertowej, 
park błonie w Łowiczu, ul. św. floriana 7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki): 
poniedziałki w godz. 15-19,  
zapisy tel. 691-730-115. 
dot. przemocy w rodzinie: soboty  
w godz. 16-19, zapisy osobiście. 
mityngi grup wsparcia: Grupa Anoni-
mowych Alkoholików – czwartki godz. 19,  
Grupa Anonimowych narkomanów – 
piątki godz. 18.

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00, 20.00 (wakacje).

 Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 Baseny zewnętrzne: czynne od ponie-
działku do niedzieli w godz. 10-18

 Pływalnia kryta: czynna od poniedział-
ku do piątku w godzinach 18-20

boiska i hale 
sportowe

 Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-9514,5Boiska Orlik ul. Boli-
mowska 15/19  
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny  
ul. Jana pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06

 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: „Sztuka baroku”,  

„historia miasta i regionu”,  
„etnografia księstwa Łowickiego”,  
izba pamięci Łowickich żydów

Wystawy czasowe:
„Droga życia – ręcznik ludowy z ko-
lekcji muzeum w Bielsku Podlaskim 
Oddział muzeum Podlaskiego  
w Białymstoku” – wystawa objazdowa; 
czynna do 18 sierpnia.
 Łowicki Park etnograficzny  

– Skansen w maurzycach – do końca 
września czynny w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od pon. 
do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Ło-
wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  izba Pamięci Stanisława Klickiego  
w Łowiczu – czynna na i piętrze baszty im. 
gen. klickiego, w niedz. 16-18; wstęp wolny.

  izba Pamięci o i wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; Gminny ośrodek kultury 
w bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Trzy dni w Puszczy – wystawa fotografii 
czynna do 15 września. Gminny ośrodek 
kultury w bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Poznański Czerwiec 1956 r. – 
wystawa fotograficzna ze zbiorów instytutu 
pamięci narodowej. zdjęcia-plakaty przed-
stawiają najważniejsze zagadnienia związa-
ne z buntem poznańskich robotników z 28 
czerwca 1956 r. – czynna do końca lipca w 
holu miejskiej biblioteki publicznej w Łowi-
czu, os. bratkowice 3a. wstęp wolny.

 motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 muzeum w Nieborowie i Arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indy-
widualnych codziennie o godz. 11.00, 
14.00, 16.00; bilety 10 zł (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie). zbiórka zainteresowanych  
w szatni wycieczkowej w pałacu.
 Nieborów i Arkadia: Ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
„Natura rzeczy” – wystawa malarstwa 
katarzyny bąkowskiej-roszkowskiej czyn-
na do końca lipca.
 Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.-17,  
ndz. i święta 12-17. Sromów 11,  
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  
Pałac – zwiedzanie pon.-pt. godz. 8-15; 
w weekendy 11-17, po wcześniejszej 
rezerwacji bilety: ulgowy 10,00 zł os., 
normalny 15,00 zł/os.
Stadnina koni – zwiedzanie: indywi-
dualnie od pon. do pt. w godz. 8-14, 
po wcześniejszej rezerwacji; grupy 
zorganizowane w tygodniu i w weekendy, 
po wcześniejszej rezerwacji, bilety: 
ulgowy 5,00 zł/os., normalny 8,50 zł/os.
rezerwacje zwiedzania: tel. 693-422-684
 złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły podstawowej w mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół ponad-
gimnazjalnych nr 1, Łowicz, podrzeczna 30.

koncerty
 Niedziela, 28 lipca:
godz. 17.00 – Al. Capone Band – 
koncert z cyklu „Smaki muzyki”; muszla 
koncertowa przy pałacu w Sannikach,  
ul. warszawska 142; wstęp wolny.
 Wtorek, 30 lipca:
godz. 19:30 – XXXi międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach”: marek Vrábel (Słowacja). 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, do 
nabycia na godzinę przed rozpoczęciem 
koncertu w przedsionku; bazylika kate-
dralna w Łowiczu, Stary rynek 24/30.
 Niedziela, 4 sierpnia: 
godz. 14:00 – Koncert chopinowski: 
piotr latoszyński (fortepian), przemysław 
bluszcz (recytacja); pałac w Sannikach, 
ul. warszawska 142. bilety: sala koncer-
towa – 7 zł ulgowy, 15 zł normalny; sala 
lustrzana 7 zł.

Kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 25 lipca:
godz. 16.00 – Sekretne życie zwie-
rzaków domowych 2 – animacja / 
komedia / przygodowy prod. uSA;  
reż. chris renaud; czas: 1 godz. 26 min
godz. 17.30 – Spider-man: Daleko od 
domu /dubbing – akcja, sci-fi prod. uSA, 
reż. Jon watts, czas: 2 godz. 15 min.
godz. 19.00 – Wakacyjne Pasmo Fil-
mowe: i znowu zgrzeszyliśmy, dobry  
Boże! / sala ii – komedia, prod. francja, 
reż. p. de chauveron, 1 godz. 39 min.
godz. 20.00 – Spider-man: Daleko  
od domu /napisy
 Piątek – czwartek,  

    26 lipca – 1 sierpnia:
godz. 16.00 – młody geniusz i kłopotli-
we wynalazki – komedia prod. belgia / 
francja, reżyseria: pierre-françois martin-
-laval, czas: 1 godz. 24 min.
godz. 17.00 – Wakacyjne Pasmo 
Filmowe: Yesterday (sala ii) – komedia 
/ muzyczny, produkcja: uSA/wielka bry-
tania, reżyseria: danny boyle, scenariusz:  
richard curtis, czas: 1 godz. 52 min. 
godz. 17.30 – Spider-man: Daleko  
od domu /dubbing
godz. 19.00 – Wakacyjne Pasmo 
Filmowe: Yesterday (sala ii) 
godz. 20.00 – imprezowi rodzice – 
komedia prod. uSA, reżyseria: fred wolf, 
czas: 1 godz. 37 min.

Bilety: 2D: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł, 
tanie poniedziałki 13 zł; 3D: normalny 19 zł, 
ulgowy 16 zł, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 Czwartek, 25 lipca:
godz. 11.00 – Turbowakacje 2019: 
Książka artystyczna – warsztaty z 
ilustracji książkowej, sala plastyczna Łok, 
ul. podrzeczna 20, wstęp wolny.

godz. 11.00 – Turbowakacje 2019: 
Giercowanie 3 – turniej gier, sala 
kinowa, Łowicki ośrodek kultury,  
ul. podrzeczna 20, wstęp wolny.
 Piątek, 26 lipca:
godz. 11.00 – Turbowakacje 2019: 
Książka artystyczna – warsztaty z 
ilustracji książkowej, sala plastyczna Łok, 
ul. podrzeczna 20, wstęp wolny.
godz. 22.00 – Alter Och! Film 3: Ninja 
Terminator – dziedziniec Łowickiego 
ośrodka kultury, ul. podrzeczna 20, 
wstęp wolny.
 Piątek – niedziela, 26-28 lipca:
godz. 11.00-17.00 – Happy Bus w San-
nikach: mobilny plac zabaw – atrakcje  
dla dzieci wewnątrz autobusu oraz dmu-
chańce, trampoliny, malowanie twarzy,  
zajęcia plastyczne, gry i zabawy sportowe 
i inne. miejsko-Gminny ośrodek kultury 
w Sannikach; wstęp wolny. 
 Sobota, 27 lipca:
godz. 19.00 – Potańcówka i Biesiada 
mazowiecka – altana przy pałacu, 
Sanniki, ul. warszawska; wstęp wolny.
godz. 21.00 – 3. Łopenstage – Łowicka 
Scena dowcipu; klub hopkultura w Łowi-
czu, ul. podrzeczna 20. wstęp wolny. 
 Sobota – niedziela, 27-28 lipca:
godz. 9.30 – Rajd rowerowy po ziemi 
Łowickiej szlakiem „Dwory i kościo-
ły” – spotkanie uczestników: Stary rynek 
przy budynku muzeum, ok. godz. 17 
- dojazd do zduńskiej dąbrowy: ognisko, 
konkursy z nagrodami, nocleg zSckr; 
dzień drugi: godz. 7.30 śniadanie, godz. 
9.30 wyjazd na trasę, godz. 17 powrót 
do Łowicza. wpisowe: 10 zł. Szczegóły: 
centrum kultury, Turystyki i promocji 
ziemi Łowickiej, Łowicz, Stary rynek 17, 
tel. 46 837 34 33.
godz. 10.00-16.00 – Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego: Stanisława 
kosiorek – wycinankarstwo, leokadia 
Łacheta – haft łowicki, Jan michalski – 
wikliniarstwo, plecionkarstwo. Skansen 
przy muzeum w Łowiczu, Stary rynek 
5/7. udział bezpłatny, obowiązuje bilet 
wstępu do skansenu: normalny 6 zł; 
ulgowy 4 zł.
 Niedziela, 28 lipca:
godz. 11.00, 12.30, 14.00 – zwiedzanie 
Arkadii z przewodnikiem PTTK. bilety: 
7 zł/osoba, dzieci do lat 12 wstęp wolny. 
zbiórki o wyznaczonych godzinach przy 
kasie głównej w Arkadii.
godz. 13.00 –  „Klasycyzm w Łowiczu” 
– Przewodnik czeka. Poznaj Łowicz 
z przewodnikiem” – spacer szlakami 
historii Łowicza z przewodnikiem łowic-
kiego koła im. Anieli chmielińskiej. Spo-
tkanie przed siedzibą pTTk o/ Łowicz, 
Stary rynek 3. udział bezpłatny.
 Środa, 31 sierpnia:
godz. 11.00 – „Letnie pejzaże” – zajęcia 
plastyczne dla dzieci z gminy Sanniki; 
miejsko-Gminny ośrodek kultury w 
Sannikach, wstęp wolny.
godz. 11.00 – Turbowakacje 2019: 
Łokstreet Boys zapraszają na film 
Baranek Shaun – kino fenix w Łowiczu, 
Łok, ul. podrzeczna 20; wstęp wolny. 

ważne telefony
  informacja: PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-

719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w zgierzu 42-675-10-00.

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 

poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: Głowno,  
ul. kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej  

    pomocy prawnej:
Głowno, ul. norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 25 lipca: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 26 lipca:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 27 lipca: 
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 28 lipca: 

ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
poniedziałek, 29 lipca:  
plac wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
wtorek, 30 lipca:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
środa, 31 lipca:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej 
do 8. dnia nast.; sob. w godz. 20.-8. dnia 
nast.; niedz. i święta 18.-8. dnia nast.
 Stryków: 
niedziela, 28 lipca, w godz. 9.00-14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42-719-80-85

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
 malarstwo, rysunek i kompozycje 

Dariusza młynarczyka – wystawa czynna 
do 31 sierpnia; Galeria Sztuki współcze-
snej bank&dm w Głownie, ul. młynarska 
5/13, i piętro (budynek bS w Głownie). 

inne
 Park linowy w Głownie 
– przy zalewie mrożyczka, ul. plażowa, 
czynny:  codziennie w godz. 11.00-19.00. 
wstęp: 9 zł (osoby dorosłe), 4,50 zł 
(dzieci i młodzież do 18 r.ż.) 

 Piątek, 26 lipca:
godz. 9.00-13.00 – zajęcia wakacyjne 
dla dzieci – zajęcia plastyczne, gry i za-
bawy sportowe, konkursy, niespodzianki. 
Gminna biblioteka publiczna  
w dmosinie; wstęp wolny.
godz. 11.00 – Warsztaty mydlarskie  
z pasieką lipka – pokaz mydeł z wosku 
pszczelego i olejków roślinnych, własno-
ręczny wyrób mydełek glicerynowych; 
dom kultury w niesułkowie, wstęp wolny.
 Sobota, 27 lipca:
godz. 8.00 – iV Spływ mroga extreme. 
organizatorzy: hufiec zhp Głowno i 
yAchT-club-Glowno
 Niedziela, 4 sierpnia:
godz. 14.00 – Kreatywne Lato Rodzin-
ne w Głownie: „Francja – elegancja 
– podróż artystyczno-historyczna” 
– piknik rodzinny z cyklu „kreatywna 
podróż dookoła Świata”; w programie:  
warsztaty, konkursy i zabawy dla całych 
rodzin, teren rekreacyjny nad zalewem 
mrożyczka ul. Swoboda 2. wstęp wolny.

 iNFORmATOR GŁowieńSki i STrykowSki 

OFeRTY PRACY 
z dnia 23.07.2019 r.

POWiATOWY URząD PRACY W ŁOWiCzU:
  kucharz potraw orientalnych
  Sprzedawca
  wykładacz towaru
  operator maszyn do produkcji opakowań
  pozostali pracownicy wykonujący prace proste 

gdzie indziej niesklasyfikowani
  operator maszyny offsetowej
  kasjer-Sprzedawca
  kierowca-magazynier
  Technik prac biurowych
  kierowca samochodu ciężarowego
  nauczyciel przedmiotów zawodowych
  Asystent zarządu
  Sprzedawca w stacji paliw
  pomocniczy robotnik budowlany
  operator maszyn w przemyśle włókienniczym

POWiATOWY URząD PRACY W zGieRzU:
  magazynier
  pakowacz
  Stolarz montarzysta
  brukarz
  kierowca samochodu dostawczego
  woźna
  pomocnik operatora koparki
  kierowca samochodu ciężarowego
  pracownik produkcji
  pracownik budowlany
  kierowca kat. c
  pomocnik stolarza do przyuczenia
  Glazurnik
  kierowca magazynier
  pakowacz ręczny

POWiATOWY URząD PRACY W KUTNie:
  pracownik fizyczny
  Szwaczka
  pomocniczy robotnik leśny
  operator ładowarki
  operator wózka widłowego i maszyny belującej
  pracownik produkcyjno-magazynowy
  pakowacz
  pracownik pomocniczy produkcji
  pracownik administracyjno-biurowy
  pracownik rozbioru
  elektryk
  hydraulik

SKARB ROLNiKA
noTowAniA z TArGowiSkA mieJSkieGo 
ceny z dnia 23.07.2019 r.

ROLNiK SPRzeDAJe 
ceny z dnia 23.07.2019 r.

Żywiec wieprzowy:

  różyce: 5,10 zł/kg+VAT

  domaniewice: 5,10 zł/kg+VAT

  chąśno: 5,20 zł/kg+VAT

  Skowroda płd.: 5,50 zł/kg+VAT

  karnków: 5,10 zł/kg+VAT

  kiernozia: 5,30 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

  Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT

  różyce: jałówki 6,20 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

  domaniewice: jałówki 6,20 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

ważne telefony
  informacja PKP 22-194-36 
  informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska i hale 
sportowe

 Orlik przy zS nr 1 w Żychlinie 
tel. 601-564-839 (remigiusz michalak)

 Stadion miejski w Żychlinie,  
ul. waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10-18 
(piotr wojciechowski, tel. 607-574-261)

muzea i wystawy
 muzeum – zamek w Oporowie  

czynne codziennie w godz. 10-16.  
bilety: normalny – 10 zł, ulgowy – 7 zł. 

 Park przy zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godzinach 8-17; wstęp wolny.

 muzeum Regionalne w Kutnie,  
z powodu remontu siedziba przeniesiona 
na ul. konduktorską 13, tel. 505 01 98 90

 muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10-16. bilety: normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł,  
w niedziele wstęp wolny.

 Galeria „Okno na Sztukę” w kutnow-
skim domu kultury, ul. żółkiewskiego 4:

 mozaika szklana, obrazy i rękodzieło 
artystyczne seniorów uczestniczących w 
zajęciach plastycznych w ramach uTw – 
żdk ul. fabryczna 3. wstęp wolny.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-3

 Piątek – środa, 26-31 lipca:
godz. 14.30 – młody geniusz i kłopotli-
we wynalazki / 2d dubbing – komedia, 
produkcja: belgia/ francja, scenariusz i 
reżyseria: pierre-françois martin-lavalma-
thias Gavarry; czas: 1 godz. 24 min.
godz. 16.00 – Spider-man: Daleko  

od domu / 2d dubbing – akcja, sci-fi 
prod. uSA, reż. Jon watts; czas: 135 min.
godz. 18.30 – Anna – thriller / akcja, 
produkcja: francja; scenariusz i reżyseria: 
luc besson; czas: 1 godz. 58 min.

Bilety 2D: pt.-niedz. normalny 16 zł, ulgowy 
14 zł, pon.-czw. normalny 14 zł, ulgowy 12 zł; 
3D: pt.-niedz. normalny 20 zł, ulgowy 18 zł, 
pon.-czw. 18 zł normalny i 16 zł ulgowy.

X Letni Festiwal 
muzyczny

 Sobota, 27 lipca:
godz.16.00 – Stanisław moniuszko 
w plakacie artystycznym – otwarcie 
wystawy ze zbiorów Adama czopka, kut-
nowski dom kultury, ul. żółkiewskiego 4
godz. 19.00 – moniuszko dla miasta 
Róż – koncert kameralny: Anna Jeremus-
-lewandowska (sopran), ewa murzyn-
kowska (sopran), małgorzata kustosik 
(mezzosopran), kwartet smyczkowy, 
Jarosław domagała (fortepian), Adam 
czopek (prowadzenie); plac piłsudskiego 
w kutnie, w razie niepogody kościół  
św. wawrzyńca, wstęp wolny.

 Czwartek, 1 sierpnia: 
godz. 19.00 – Spotkanie z gwiazdą: 
„Operowao i oratoryjnie” – Bożena 
Harasimowicz (sopran) oraz Gabriela 
kleban (sopran), kinga książczyk, 
konrad książczyk (fortepian), Anna 
Jeremus-lewandowska (prowadzenie); 
hotel rondo w kutnie, ilość miejsc 
ograniczona, bezpłatne wejściówki

inne
 Sobota, 27 lipca:
godz. 14.00 – Biesiada Rodzinna 
z OSP Śleszyn – w programie: loteria 
fantowa, produkty regionalne, rękodzieo, 
teatrzyk marionetkowy, kiermasz książki, 
występy ludowe, pokazy pierwszej po-
mocy, zawody w przeciąganiu lin, strefa 
gastronomiczna, wystawa pojazdów za-
bytkowych, zabawa taneczna; sala oSp 
Śleszyn, ul. Górna 3. wstęp wolny.
 Niedziela, 28 lipca:
godz. 19.00 – Finałowe pokazy 
warsztatowe XXiV Letnich Spotkań 
Artystycznych. Śpiew, teatr i taniec! 
centrum Teatru muzyki i Tańca,  
ul. Teatralna 1; wstęp wolny.

 iNFORmATOR dlA żychlinA i okolic

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg 5,00-7,00 6,00- 7,00
botwinka pęczek 3,00 3,00
brokuły szt. 3,00-6,00 4,00-5,00
buraki czerwone kg 3,00 3,00
brzoskwinie kg 4,00-6,00 -
cebula kg 5,00 5,00
czereśnie kg 8,00-12,00 7,00-10,00
czosnek szt. 1,00-3,00 1,00-2,50
fasola zielona kg 8,00-10,00 12,00
fasola żółta kg 8,00-10,00 12,00
jabłka kg 1,00-2,50 2,00
jagody litr 16,00 14,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-9,00 8,00-10,50
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 4,00-6,00 5,00
kapusta biała szt. 4,00 4,00
koperek pęczek 1,50 1,50-3,00
maliny 0,5 kg 6,00-8,00 6,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 3,00 3,50
natka pietruszki pęczek 1,50 2,00
ogórek gruntowy kg 2,00-4,00 2,00-4,00
ogórek zielony kg 4,00 4,00
papryka czerwona kg 8,00 8,00
papryka zielona kg 8,00 8,00
papryka żółta kg 8,00 8,00
pieczarki kg 8,00 -
pietruszka kg 5,00-8,00 4,00
pomidor malinowy kg 6,00-7,00 6,00
pomidor polny kg 3,00 -
pomidor szklarniowy kg 4,00-6,00 4,00-4,50
por szt. 2,50 2,50
porzeczka czarna kg 5,00 5,00
porzeczka czerwona kg 5,00 4,00
rzodkiewka pęczek 3,00 3,00
sałata szt. 2,50-3,00 3,00
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 1,50 1,50
słonecznik szt. 3,00 -
śliwki kg 2,00-6,00 -
włoszczyzna pęczek 3,50-4,00 4,00
ziemniaki młode kg 3,00 2,60-3,00
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Piłka nożna | podsumowanie

Pelikan 2007 w lidze 
wojewódzkiej
Podopieczni trenera 
Michała Adamczyka 
z MUKS Pelikan 
Łowicz zajęli trzecie 
miejsce w rozgrywkach 
skierniewickiej ligi  
Młodzik D2.

Łowiczanie zakończyli sezon 
za plecami Widoku Skierniewice 
oraz Mazovii Rawa Mazowiec-
ka. „Biało-Zieloni” wywalczyli 
tym samym awans do II ligi wo-
jewódzkiej w której występować 
będą od września tego roku. 

W poprzedniej rundzie Peli-
kan 2007 grał w grupie pierwszej 
ligi skierniewickiej, w której zajął 
drugie miejsce i mógł rywalizo-
wać w I lidze okręgowej o awans 
do wspomnianej ligi wojewódz-
kiej. W dwunastu rozegranych 
meczach zespół Pelikana 2007 I 
zdobył 26 punktów, notując osiem 
zwycięstw, dwa remisy i dwie po-
rażki. Zespół trenera Adamczyka 
dwukrotnie pokonał Białkę Biała 
Rawska, GKS Bedlno, Orlęta Cie-
lądz oraz UKS Akademię Piłkar-
ską Champions. 

W obu meczach z Mazovią 
spotkania zakończyły się podzia-
łem punktów (2:2 w Łowiczu oraz 
1:1 w Rawie Mazowieckiej). Peli-
kan nie potrafił zdobyć punktów 
tylko z Widokiem Skierniewice, 
który wygrał rywalizację, notując 
komplet zwycięstw. 

Przed zespołem z Łowicza cie-
kawa rywalizacja w lidze woje-
wódzkiej, w której poziom będzie 
zdecydowanie wyższy niż rywali-
zacja na poziomie okręgowym. 

W drugiej rundzie możliwość 
gry w lidze miał również drugi ze-
spół Pelikana 2007. Podopieczni 
trenera Przemysława Plichty grali 
w II lidze skierniewickiej, w któ-
rej zajęli siódme miejsce pośród 
dziewięciu zespołów. Co ciekawe 
Pelikan zdobył 12 punktów, tra-
cąc tylko cztery punkty do wice-
lidera Macovii Maków. Pelikan 
II wygrał bowiem cztery spotka-
nia, a w czterech spotkaniach oka-
zał się słabszy od swoich rywali.  
Za zespołem z Łowicza prze-
mawia dobry bilans bramkowy. 
Gracze trenera Plichty strzelili  
w ośmiu meczach 35 goli, tracąc 
16 bramek.  ever

Przed zespołem Pelikana 2007 nowe wyzwania.
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Jeździectwo | krajowe zawody wkkw

Ujeżdżanie, skoki i cross w Walewicach
W sobotę i niedzielę,  
13 i 14 lipca, na terenie 
Stadniny Koni w Walewicach 
zostały rozegrane  
Krajowe Zawody  
we Wszechstronnym 
Konkursie Konia 
Wierzchowego (WKKW) 
w ramach otwarcia 
Mazowieckiej Ligi 
Jeździeckiej i eliminacji  
do Pucharu Polski.

Zawodnicy rywalizowali w kil-
ku klasach w ramach tzw. triatlonu 
jeździeckiego, który obejmował 
przeprowadzone w sobotę próby 
ujeżdżania i skoki przez przeszko-
dy na hipodromie. Z kolei w nie-
dzielę odbyła się próba terenowa, 
czyli tzw. cross. – Są to zawody 
we Wszechstronnym Konkursie 
Konia Wierzchowego (WKKW). 
Dlaczego wszechstronny? Dlate-
go, że konie są poddawane trzem 
rodzajom wysiłku – powiedział 
nam Piotr Helon, główny hodow-
ca stadniny Walewice. 

Do rywalizacji zakwalifikowa-
nych zostało około 80 zawodników 
z całej Polski, którzy startowali  
w poszczególnych konkuren-

cjach na ponad 110 koniach.  
W zawodach brali też udział 
jeźdźcy z Ludowego Klubu Jeź-
dzieckiego „Gabon” Walewice. 

– Tutaj przyjeżdżają sami fa-
scynaci tego sportu i próbują swo-
ich umiejętności i szczęścia. Każ-
dy liczy na najwyższą nagrodę, 
jaka jest do zdobycia – powiedział 
nam Krzysztof Zieliński, prezes 
Ludowego Klubu Jeździeckiego 

„Gabon” Walewice, który liczy 
obecnie powyżej 10 zawodników. 

– Najtrudniejszym elementem 
WKKW jest cross, czyli próba te-
renowa, która, i od jeźdźca, i od 
konia wymaga najwięcej spraw-
ności, umiejętności i stopnia wy-
trenowania – przekonuje. – Konie 
muszą pokonać dystans skacząc 
przez przeszkody w określonej 
normie czasu, najłatwiejsza klasa 

ma do pokonania ok. 2 km, a naj-
trudniejsza ok. 6 km – mówił o tej 
konkurencji Piotr Helon. 

Organizatorem Krajowych Za-
wodów we Wszechstronnym 
Konkursie Konia Wiechowego 
był Ludowy Klub Jeździecki „Ga-
bon” we współpracy ze Stadniną 
Koni w Walewicach. 

Minione zawody są jedną  
z dwóch imprez w roku, jakie cy-
klicznie odbywają się na obiek-
tach Stadniny w Walewicach. Za-
wsze w drugą niedzielę września 
jest tu rozgrywany Memoriał 17. 
Pułku Ułanów Wielkopolskich 
im. Króla Bolesława Chrobrego, 
który towarzyszy obchodom Bi-
twy nad Bzurą w Walewicach.  aa 

Osiągnięcia jeźdźców reprezen-
tujących LKJ Gabon Walewice: 

 Aleksandra Pilatowicz: 3 miej-
sce. w konkursie kl. ll85 na klaczy 
lukrecja, 12. w kl. ll 85 na klaczy 
heba, 23. w kl. l na klaczy digesta

 marcel Ważyński: 10. w kl. ll85 
na koniu mirador, 12. w kl. zk* na 
koniu Gladiator,

 zbigniew Witczak: 15. w kl. zk* 
na klaczy flama,

 marek Pawłowski: 3. w kl. ll 70 
na klaczy fidżi.

Przed startem w Krajowych zawodach we wszechstronnym konkursie 
konia wierzchowego. 

Lekka atletyka | ultra chojnik 

Jędrachowicz wysoko 
Maciej Jędrachowicz 
przygotowuje się Spartathlonu,  
który zaplanowany jest  
na październik.  
Łowiczanin, chce sprawdzić, 
czy współczesny człowiek jest 
w stanie pokonać 246 km  
w czasie tylko 36 godzin.

Spartathlon to ultramaraton  
z historią w tle. Za jego „wynalaz-
cę” uważa się greckiego posłań-
ca Fidippidesa, który miał pobiec 
z Aten do Sparty, aby poprosić 
Spartańczyków o pomoc przy bi-
twie pod Maratonem. Według 
opowieści wyruszył w trasę o po-
ranku i przybiegł wieczorem na-
stępnego dnia. 

W ramach przygotowań 12 lip-
ca Jędrachowicz przebiegł dystans 
102 kilometrów, który był rozgry-
wany jako Bieg Ultra Chojnik. To 
bardzo wymagający ultramaraton 
w górskim terenie, gdzie przewyż-
szenie wynosi 500 metrów. W im-
prezie wystartowało 138 biegaczy, 
a łowiczanin ukończył rywalizację 
na 20. miejscu z czasem 15 godzin 
13 minut 51 sekund. 

– Wiele osób pyta mnie czy 
ukończę Spartathlon. Z racji tego, 
że jest to 246 km nie jestem w sta-
nie powiedzieć, że na pewno się 
uda. Jednak zapewniam, że robię 
wszystko, by się udało – zapowia-
da Jędrachowicz.  

– Dodam, że na ostatnim mara-
tonie przebiegłem około 105 km, 
bo na około 10 km w nocy z grup-
ką 7 osób zabłądziliśmy. Najbar-
dziej jednak cieszy to, że na całej 
trasie nie było mowy o żadnym 
kryzysie. Fizycznie wytrzyma-
łem bieg perfekcyjnie, na mecie 
miałem ogromny zapas sił. Prze-
testowałem sprzęt, który powoli 
kompletuje na Grecję, przy okazji 
Jakub (brat Macieja – przyp. red.) 
miał przetarcie w roli „supportu”. 
Wchodził godzinę pod górę, żeby 
zobaczyć się ze mną na 85. km, 
później razem pokonywaliśmy 
zbieg – wspomina Jędrachowicz. 

Na Spartathlon nasz ultrama-
ratończyk już prawie całkowi-
cie skompletował swój team. Bez 
osób, które chcą mu pomagać 
start w takiej imprezie jest nie-
możliwy.  zł

Koszykówka | przygotowania do sezonu w i lidze męskiej

Ratajczak zostaje, 
Robak nowym graczem
Koszykarski klub KS Księżak Łowicz  
ponownie zagra w I lidze – to już prawie pewne,  
ale na decyzję formalną trzeba poczekać do 30 lipca,  
ponieważ PZKosz przesunął termin dla innych klubów,  
które mają czas na uzupełnienie dokumentacji.

Przypomnijmy, iż nasz zespół 
w ubiegłym sezonie zajął 14. miej-
sce w gronie 16 zespołów i w run-
dzie play-out przegrał rywaliza-
cje do trzech wygranych z ekipą 
z Pruszkowa 1:3. Władze klubu 
zdecydowały się złożyć wniosek 
o „dziką kartę” w rozgrywkach 
I ligi Polskiego Związku Koszy-
kówki. Nasz klub spełnił wszyst-
kie wymogi, a formalna pozy-
tywna decyzja o grze na zapleczu 
ekstraklasy ma zapaść 30 lipca.

Stanowisko trenera w nowym 
sezonie w I lidze powierzono mi-
chałowi Spychale, który pro-
wadził ostatnio mecze w I lidze  
z SKK Siedlce. 

Trenerem odpowiedzialnym za 
przygotowanie motoryczne pozo-
stanie maciej Siemieńczuk. 
Wychowanek Księżaka, który już 
w tamtym sezonie czuwał nad fi-
zyczną stroną naszego zespołu, 
w tym roku po raz drugi będzie 
pełnił rolę asystenta. 

Za odnowę biologiczną i zdro-
wie naszych koszykarzy będzie 
Katarzyna Podkońska, któ-
ra współpracowała z klubem już  
w sezonie 2018/2019.

Z nowych wieści możemy po-
dać dobrą taką, że Łukasz Rataj-
czak zostaje w Księżaku. Nasz 
środkowy (201 cm) w tamtym 
sezonie zagrał w 32 spotkaniach, 
spędzając średnio 23 minuty  
na parkiecie, zdobywał dla Księ-
żaka 9,5 punktów i miał 5,6 zbiór-
ki na mecz. Ratajczak był naszym 
najlepszym zawodnikiem w czte-
rech ostatnich spotkaniach rundy 
play-out. 

Nowym zawodnikiem będzie 
Piotr Robak. To 28-letni zawod-
nik, mierzący 194 cm, grający 
na pozycji rzucającego obrońcy. 
Ostatni sezon spędził w ekstra-
klasie w GTK Gliwice. Wcześniej 
grał w EBL w Legii Warszawa, 
oraz w I lidze w barwach Asto-
rii Bydgoszcz. W Gliwicach Ro-
bak grał średni 17 minut w meczu, 
zdobywał 4,6 punktu na mecz  
i miał 2 zbiorki na mecz. 

Jak już wspominaliśmy, no-
wym zawodnikiem Księżaka bę-
dzie też mikołaj Grod, który 

ostatnie dwa sezony spędził w ze-
spole Enea Astoria Bydgoszcz,  
z którym w sezonie 2018/2019 
wywalczył awans do PLK. Grod 
to silny skrzydłowy mierzący 194 
cm. W minionym sezonie w Asto-
rii zagrał aż w 39 meczach, zdoby-
wał średnio 11,4 pkt, przebywając 
blisko 25 minut na boisku. Swoją 
karierę zaczynał w Sprtino Ino-
wrocław, grał także w KS Świecie 
i Noteci Inowrocław. 

Na drugi sezon pozostaje Ar-
kadiusz Kobus, który w mi-
nionym sezonie był najlepszym 
strzelcem Księżaka. Zagrał w 32 
spotkaniach, zdobył dla zespołu 
549 punktów, przebywając w su-
mie na parkiecie 1079 minut (bli-
sko 34 minuty w każdym meczu). 

W składzie pozostaną prawdo-
podobnie Michał Świderski, Bar-

tosz Włuczyński i Mateusz Gład-
ki. Nie zagra z naszym zespołem 
Marcin Salamonik, który odszedł 
do Pogoni Prudnik oraz Daniel 
Nieporęcki (Basket Pruszków). 

Władze klubu mają już mało 
czasu na kompletowanie składu  
i na pewno niebawem poznamy 
kolejne nazwiska, które pojawią 
się w łowickim klubie. Rozgrywki 
I ligi wystartują prawdopodobnie 
pod koniec września. Nasz zespół 
mecze u siebie rozgrywać musi 
w hali OSiR nr 1 przy ul. Jana 
Pawła II 3. Zgodnie z wymogami 
PZKosz, pierwszoligowcy muszą 
grać na parkiecie drewnianym.

W I lidze zagra 16 zespołów.  
W Łowiczu znów będzie wie-
le emocji i wiele ciekawych po-
jedynków, można będzie oglądać 
basket na wysokim poziomie.  zł

Piotr Robak z GTK Gliwice zagra w księżaku Łowicz.
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ŁazińSki

zbyszek.lazinski@lowiczanin.info
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biuro meTeoroloGiczne cumuluS

PROGNOzA BiOmeTeOROLOGiCzNA  
pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie.

Piłka nożna | przygotowania do sezonu

Pelikan 2003/2004 
rozpoczął treningi
W I lidze wojewódzkiej 
rozpoczną sezon gracze 
MUKS Pelikan Łowicz 
z roczników 2003/2004. 
Drużyna z dwóch roczników 
została połączona, a nowym 
trenerem zespołu został 
Paweł Kutkowski,  
który do tej pory prowadził 
Pelikan 2004.

Przed trenerem spore wyzwa-
nie ponieważ ostatecznie Łódz-
ki Związek Piłki Nożnej ogłosił  
w komunikacie, że Pelikan awan-
sował z trzeciego miejsca w II li-
dze wojewódzkiej na najwyższy 
szczebel rywalizacji w wojewódz-
twie łódzkim.

Gracze trenera Pawła Kutkow-
skiego sumiennie przygotowywu-
ją się do sezonu ligowego. Zespół 
odbywa dużą porcję treningów 
oraz rozgrywka mecze sparingo-
we. Do tej pory łowiczanie roze-
grali dwie gry kontrolne pokonu-
jąc GKS Bedlno-2004 10:3 oraz 
remisując z Promykiem Nowa Su-
cha-2002 5:5. 

– Nie mam jeszcze wszystkich 
zawodników, dlatego można po-
wiedzieć, że był to taki „przegląd 
wojska”. Wynik nie jest dla mnie 
istotny na tym etapie przygoto-
wań, chciałem zobaczyć chłop-
ców w trakcie gry z przeciwni-
kiem. Sparing wyszedł nam na 
szybko, nie był zaplanowany, ale 
uznałem, że warto zagrać – ocenił 
trener Kutkowski. 

W drugim meczu towarzyskim 
łowiczanie nie zdołali wygrać,  

ale mecz zakończył się remisem 
po ciekawym i wyrównanym me-
czu. 

– To był bardzo fajny sparing 
ze starszym rywalem, który prze-
wyższał nas przede wszystkim 
warunkami fizycznymi. Ale je-
stem bardzo zadowolony z mo-
jego zespołu, który pomimo tego 
dawał sobie świetnie radę piłkar-
sko. Był to bardzo pożyteczny 
sparing. Stworzyliśmy kilka bar-
dzo udanych akcji. Cieszę się, bo 
idzie to wszystko we właściwym 
kierunku. Chłopcy powoli zaczy-
nają rozumieć o co mi chodzi, są 
zaangażowani i zdają sobie spra-
wę, że ta drużyna jest bardzo istot-
na i dają z siebie naprawdę dużo. 
To cieszy. Kilka drobnych błę-
dów w defensywie, stąd te stra-
cone bramki, ale takie rzeczy są 
do wypracowania, do poprawy. 
Ja bym się bardziej tutaj skupił na 
tym, że te akcje ofensywne są za-
wiązywane i bardzo fajnie to wy-
gląda, dlatego jestem bardzo zado-
wolony i pracujemy dalej, zgodnie 
z planem – dodał trener Pelikana 
20032004.  ever

 mUKS Pelikan-2003/04 Ło-
wicz – GKS Bedlno-2004 10:3 
(5:0); br.: Antoni knera 2, Jonatan 
politowicz 2, bartosz wojciechow-
ski 2, oskar pęśko, kacper Stysz-
ko i Szymon dębski.

 KS Promyk-2002 Nowa Sucha 
– KS Pelikana-2003/04 Łowicz 
5:5 (3:2); br.: Aleksander psiuk 4 
i paweł piotrowski – Antoni knera 
3, Jonatan politowicz i kacper ko-
smowski.

Antek Knera (z piłką) błysnął skutecznością w meczach towarzyskich.
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Pływanie | maraton pływacki im. pawła pioruna

Pamięć nauczyciela wciąż żywa,  
szkoda że już nie w Łowiczu
Nad zalewem Tatar w Rawie 
Mazowieckiej odbył się 
kolejny Maraton Pływacki  
im. Pawła Pioruna. Zawodnicy 
startowali w różnych grupach 
wiekowych.

Organizatorem imprezy jest 
rawski WOPR, Urząd Miejski, 
OSiR oraz stowarzyszenie Topo-
ry. To był jubileuszowy 25. mara-
ton, który od 2016 roku nosi imię 
Pawła Pioruna. Łowiczanin był 
ściśle związany z rawskim oddzia-
łem WOPR. Razem z jego dzia-
łaczami organizował liczne kursy 
dla ratowników, szkolił młodzież  
i organizował zawody. 

W zawodach wystartowało  
25 miłośników pływania. Warunki 
do rywalizacji były trudne. Pogo-
da nie była najlepsza, a dodatkowo 
zawodnikom przeszkadzały licz-
ne wodorosty. W kategorii open 
mężczyzn wygrał Maksym An-
zin, drugi był Gieniek Anzin,  
a trzeci Daniel Żółtowski 

W gronie pań, trzecie miejsce 
zajęła córka Pawła Pioruna Doro-

ta, której tata zaszczepił miłość do 
pływania. Pierwsze miejsce zaję-
ła Pamela Broniarek (UKS Nava 
Skierniewice), a druga była Julia 
Rubaszewska. 

Przypomnijmy, że Paweł Pio-
run był nauczycielem wychowa-
nia fizycznego w I LO im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu. Czło-
wiekiem, dla którego pływanie 

było sposobem na życie. Był tre-
nerem pływania, instruktorem ra-
townictwa, płetwonurkiem, uczył 
pływać dzieci, młodzież, studen-
tów i dorosłych. Uważał, że dzień 
bez pływania to dzień stracony. 
Paweł zmarł w lipcu 2015 roku. 

Ku jego pamięci w Łowiczu 
też odbywały się zawody, których 
był inicjatorem. Był to Memoriał 

Pawła Pioruna, w którym starto-
wało zawsze blisko 200 dzieci. 
Zawody te odbyły się trzy razy,  
a organizowane były przede 
wszystkim przez nauczycieli wy-
chowania fizycznego z I LO, dzia-
łający przy nim Klub Olimpijczy-
ka, a także Klub Uczelniany AZS, 
działający przy Kolegium Na-
uczycielskim w Łowiczu i Urząd 
Miejski w Łowiczu. Pomagało 
wielu ludzi dobrej woli, którzy  
w ten sposób pragnęli uczcić pa-
mięć o Pawle. W przyszłym roku 
minie już 15 lat od śmierci i może 
warto w Łowiczu ponownie zor-
ganizować memoriał.  zł

25 osób popłynęło w maratonie im. pawła pioruna w rawie mazowieckiej.
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Piłka nożna | przygotowania do sezonu – orzeł nieborów

Orzeł zagra w IV lidze
Orzeł Nieborów,  
który okazał się najlepszym 
zespołem w poprzednim 
sezonie w skierniewickiej 
klasie okręgowej  
zagra w rozgrywkach 
IV ligi łódzkiej.

Kierownik drużyny Tomasz 
Wierzbicki wraz z prezesem 
Leszkiem Kubiszewskim posta-
rali się spiąć budżet na najbliższy 
sezon oraz uporali się ze sprawami 
organizacyjnymi i zespół przystą-
pi do rywalizacji na poziomie wo-
jewódzkim. 

Trenerem zespołu pozostanie 
Marcin Rychlewski, a Orzeł wzno-
wił już treningi. Nieborowianie 

mają za sobą również dwa mecze 
sparingowe. W pierwszym z nich 
pokonali Olimpię Chąśno 3:2. 
Spotkanie odbyło się na boisku  
w Chąśnie, a w zespole z Niebo-
rowa zagrali nowi gracze. Bram-
ki strzelili gracze, którzy przymie-
rzani są do zespołu czyli Damian 
Gendek (autor dwóch goli) oraz 
ukrainiec Wołodymyr Mołenko. 
Gendek w ostatnich latach był 
najskuteczniejszym zawodnikiem 
Pogoni Bełchów. Drugim zawod-
nikiem był dysponujący bardzo 
dobrymi warunkami fizycznymi 
Jakub Niedźwiadek. 

W drugim meczu Orzeł zre-
misował, tym razem na wła-
snym boisku, z występującą  
w łódzkiej klasie okręgowej Sta-

lą Głowno 3:3. Tym razem na li-
stę strzelców wpisywali się za-
wodnicy, którzy występowali  
w drużynie w poprzednim sezo-
nie. Dwukrotnie bramkarza rywa-
li pokonał Bartosz Placek, a raz 
Łukasz Wierzbicki. W drużynie  
z Nieborowa zagrał kolejny nowy 
gracz, Szymon Ślązak. To były 
gracz Stali Głowno, Pelikana Ło-
wicz, Zjednoczonych Stryków,  
a ostatnio Błękitnych Dmosin. 

Najbliższym rywalem sparin-
gowym zespołu z Nieborowa bę-
dzie Start Brzeziny. Pierwszym 
rywalem Orła w rozgrywkach IV 
ligi będzie Boruta Zgierz. Inaugu-
racyjną kolejkę IV ligi zaplano-
wano na 14 sierpnia. Orzeł zagra  
z Borutą na własnym boisku.  ever Bartłomiej Tkacz oraz Łukasz Wierzbicki występowali już z orłem w czwartej lidze.
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SYTUACJA  SYNOPTYCzNA:
pogodę kształtuje układ wyżowy. napływa  
bardzo ciepła masa powietrza zwrotnikowego.

CzWARTeK – PiąTeK:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz upalnie.  
widzialność dobra. 
wiatr północno-wschodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: + 28 st. c  
w czwartek do + 29 st. c w piątek.
Temp. min w nocy: + 16 st. c do + 15 st. c.

SOBOTA – NieDzieLA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz upalnie.  
widzialność dobra. 
wiatr wschodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: + 29 st. c  
w sobotę do + 31 st. c w niedzielę.
Temp. min w nocy: + 18 st. c do + 16 st. c.

PONieDziAŁeK – WTOReK – ŚRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz upalnie.  
widzialność dobra. 
wiatr północno-wschodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: + 28 st. c do + 30 st. c. 
Temp. min w nocy: + 19 st. c do + 17 st. c. 
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Piłka nożna | retro liga piłki nożnej w kutnie

WKS 37 PP Kutno przegrał  
z WKS 10 PP Łowicz
W Kutnie ponownie odbył 
się pojedynek piłkarski  
w stylu lat dwudziestych.  
W sobotę, 20 lipca,  
w ramach rekonstrukcji 
historycznej Retro Ligi 
naprzeciw siebie na boisku 
stanęły dwie drużyny 
złożone z przedstawicieli 
grup rekonstrukcji 
historycznych: WKS 37 PP 
Kutno oraz WKS 10 PP 
Łowicz.

Poprzednim rywalem drużyny 
rekonstrukcyjnej z Kutna był lider 
ligi retro – drużyna WKS Grodno. 
Wówczas, podczas czerwcowe-
go spotkania retro ligi, ze zwycię-
stwa cieszyli się zawodnicy WKS  
37 PP Kutno, którzy wygrali 3:1. 
Sobotnie, lipcowe spotkanie wy-
grali natomiast goście z Łowicza, 
pokonując kutnian aż 4:1. 

Miejscem rozegrania tego me-
czu był Stadion Miejski „Kutno-
wianka” przy ulicy Oziębłowskie-
go w Kutnie. Stadion ten posiada 
bogatą historię, na nim mecze 
rozgrywała przed laty drużyna  
WKS Boruta. Wydarzenie re-
alizowane jest w ramach projek-
tu „Sportowe Kutno w okresie 
20-lecia Międzywojennego – hi-

storia piłki kopanej”, przy wspar-
ciu finansowym Prezydenta Mia-
sta Kutno. Celem Retro Ligi jest 
ukazanie rozgrywek przedwo-
jennej piłki nożnej ze szczegól-
nym naciskiem na kluby, które za-
kończyły swoje funkcjonowanie  
w 1939 roku. 

Pięć grup rekonstrukcji histo-
rycznej wcieliło się w role piłka-
rzy: Lechii Lwów, WKS Śmigłe-
go Wilno, WKS Grodno, WKS 
37 PP Kutno oraz WKS 10 PP Ło-
wicz i rywalizuje w lidze. W roz-
grywkach rywalizują oni o tytuł 
mistrza Polski Retro Ligi. 

Podczas meczu na stadionie 
„Kutnowianki” zarówno na bo-
isku, jak i na trybunach można 
było zobaczyć stroje z okresu lat 
20. dwudziestolecia międzywo-
jennego. Wydarzenie uświetniła 
orkiestra dęta, która dopingowała 
piłkarzy obu drużyn.  mr

Piłka nożna | Gminny klub Sportowy bedlno 

Najpierw trening i sparing w Nieborowie, potem zwiedzanie Stadionu Narodowego
Wycieczka do stolicy 
to druga wakacyjna 
atrakcja przygotowana 
dla młodych piłkarzy 
GKS Bedlno. 

Niedawno, 7 lipca, młodzieżo-
we grupy piłkarskie GKS Bedl-
no uczestniczyły w uroczystym 
zakończeniu sezonu. Po udanym 
zakończeniu sezonu podopieczni 

GKS Bedlno wybrali się wspólnie 
z trenerami do Warszawy, gdzie 
zwiedzili Stadion Narodowy PGE 
oraz obejrzeli mecz eliminacji  
do ligi Europy pomiędzy Legią 
Warszawa a FC Europa na obiek-
cie Legii. 

Jedną z atrakcji był również 
mecz oraz trening zaplanowany  
na obiektach Orła Nieborów. Od-
było się to wszystko podczas za-
planowanego przystanku w dro-

dze do Warszawy. Drużyna 
kategorii U15 miała okazję zmie-
rzyć się ze starszymi kolegami  
z Pelikana Łowicz. Mimo poraż-
ki ekipy z Bedlna, mecz rozegrany  
w tak dobrych warunkach z sil-
nym przeciwnikiem pozwolił oce-
nić potencjał w zespole i ukie-
runkować na co należy zwrócić 
uwagę w nadchodzących przygo-
towaniach do nowego sezonu roz-
grywkowego. 

Zespół rocznika 2007/2009 od-
był trening oraz grę wewnętrz-
ną. Natomiast najmłodsi adepci  
z rocznika 2010 zmierzyli się  
z drużyną Promyka Nowa Sucha, 
spotkanie zakończyło się remisem 
8:8. Po zmaganiach sportowych 
wszyscy udali się do restauracji na 
wspólny posiłek. 

Podczas pobytu na warszaw-
skim Stadionie Narodowym PGE 
wszyscy uczestnicy zwiedzili 

obiekt, zasiedli na trybunach sta-
dionu, zobaczyli szatnie zawodni-
ków, a także zapoznali się z tajem-
nicami dotyczącymi konferencji 
prasowych. Przewodnik przedsta-
wił wiele ciekawostek, o których 
wcześniej zwykły widz nie może 
wiedzieć. Była też okazja do za-
kupu pamiątek z PGE Narodo-
wego. Zwiedzanie podsumowane 
zostało wspólnym zdjęciem na ta-
rasie widokowym.

Ostatnim punktem wycieczki 
był udział w meczu piłkarzy Legii 
Warszawa, którzy podejmowali  
u siebie FC Europa. Uczestni-
cy wycieczki zobaczyli na żywo 
oprawę spotkania przygotowaną 
przez kibiców. Mecz zakończył 
wygraną gospodarzy 3:0. 

W wycieczce wzięło udział 40 
osób z GKS Bedlno, a cały wy-
jazd przyniósł uczestnikom wiele 
niezapomnianych wrażeń.  opr. mr

Piłka nożna | okręgowy puchar polski

Rozlosowano pary  
rundy wstępnej OPP
W Wydziale Gier  
i Ewidencji Łódzkiego 
Związku Piłki Nożnej 
odbyło się losowanie par 
okręgowego Pucharu 
Polski. Przedstawiamy więc 
terminarz rundy wstępnej 
nowych rozgrywek.

Wśród drużyn biorących udział 
w Okręgowym Pucharze Polski 
znalazła się drużyna z naszego re-
gionu: GKS Bedlno – grające w 
skierniewickiej A klasie. W przy-
padku awansu do I rundy drużyn 
z tej samej klasy rozgrywkowej 
gospodarzem meczu jest drużyna 
wskazana w terminarzu. W przy-
padku awansu drużyn występu-
jących w obecnym sezonie w in-
nych klasach, gospodarzem jest 
drużyna występująca w niższej 
klasie rozgrywkowej. 

Mecze pierwszej kolejki okrę-
gu skierniewickiego Pucharu Pol-
ski odbędą się w weekend 10 i 11 
sierpnia. Piłkarze GKS Bedlno 
zagrają podczas 1. kolejki Pucha-
ru Polski okręgu skierniewickiego 
w sobotę, 10 sierpnia, a ich rywa-
lem będzie zespół Orlęta Cielądz. 
GKS Bedlno podejmie przyjezd-
nych na własnym boisku.  mr

 Runda Wstępna Pucharu Pol-
ski na szczeblu okręgu skiernie-
wickiego: GkS bedlno – orlęta 
cielądz, korona wejsce – Victoria 

bielawy, laktoza Łyszkowice – 
Jutrzenka drzewce, manchatan 
nowy kawęczyn – GlkS wołu-
cza,  Sobpol konopnica – unia ii 
Skierniewice, Vagat domaniewice 
– olimpia Jeżów, Victoria chrząsz-
czew – pogoń bełchów, lkS Gra-
bice – olimpia chąśno, mazovia 
rawa mazowiecka – macovia ma-
ków, Start złaków borowy – widok 
Skierniewice, Victoria zabostów – 
GlkS rzd żelazna, GkS Głuchów 
– pogoń Godzianów, fenix bocz-
ki – zryw wygoda, korona Stary 
dwór – olympic Słupia. 

 Runda Wstępna Pucharu Pol-
ski na szczeblu okręgu łódz-
kiego: Saints Łódź – kS ii kutno, 
Sokół lutomiersk – kAS konstan-
tynów, błękitni dmosin – włók-
niarz zgierz, czarni Smardzew 
– Start brzeziny, orzeł piątkowi-
sko – pTc pabianice, lkS Sokół 
popów – lzS Justynów, kp bysze-
wy – lkS Gałkówek, orzeł kazi-
mierz – Sokół ii Aleksandrów, kkS 
ii koluszki – Amii Łódź, Tex Auto 
Łódź – Victoria rąbień, kS Grom 
powodów – orzeł parzęczew, 
Victoria Grabów – ostrovia ostro-
wy, lkS magnat Sierpów – lkS 
rosanów, Gkp husaria Gealan 
rzgów – mukS włókniarz pabiani-
ce, ŁkS iii Łódź – AkS SmS Łódź, 
włókniarz konstantynów – Viking 
Łódź, huragan Swędów – różyca, 
powstaniec dobra – kkS koluszki, 
Victoria Łódź – GlkS dłutów.

mecz retro na Stadionie „Kutnowianki” rozegrany pomiędzy grupami rekonstrukcji historycznych drużynami 
wkS 37 pp kutno i wkS 10 pp Łowicz. Spotkanie wygrała drużyna z Łowicza wynikiem 4:1. 
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Przed dotarciem do Warszawy grupy GkS bedlno zagrały spotkania sparingowe na boisku w nieborowie.  
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Jednym z pumktów wycieczki było kibicowanie podczas meczu legii warszawa kontra fc europa.
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WKS 37 PP Kutno przegrał 
z WKS 10 PP Łowicz
w meczu 4. kolejki Retro Ligi. str. 31

Rozlosowano pary  
rundy wstępnej 
Okręgowego Pucharu Polski. str. 31

KALeNDARz 
imPRez 
SPORTOWYCH

Piłka nożna | Łódzka iV klasa

Wieczorne sparingi KS Kutno
Za piłkarzami KS Kutno kolejne letnie mecze 
sparingowe przygotowujące do ligowych rozgrywek 
nowego sezonu 2019/2020. Kutnowska drużyna 
seniorów rozegrała w minionym tygodniu dwa 
spotkania sparingowe: w środę – przeciwko Górnikowi 
Konin oraz w piątek – z Andrespolią Wiśniowa Góra.

Obydwa spotkania rozegrano 
wieczorem, o godzinie 18. W śro-
dę, 17 lipca, zespół prowadzony 
przez Dominika Tomczaka zmie-
rzył się na wyjeździe z Górnikiem 
Konin. Rywal z Konina, grający 
na co dzień w III lidze grupy II, 
okazał się zbyt mocny dla czwar-
toligowego składu KS. Kutnia-
nie przegrali wyjazdowy sparing 
2:0. Mimo, ze nie strzelili żadnej 
bramki w tym sparingu, to był on 
cenną lekcją dla całej drużyny. Za-
wodnicy kutnowskiego KS mogli 
sprawdzić swoje piłkarskie umie-
jętności z dobry trzecioligowym 
zespołem.  

– Był to dla nas bardzo poży-
teczny sparing. Na boisku dało się 
zauważyć, że Górnicy są na zupeł-

nie innym etapie przygotować do 
zbliżającego się sezonu – podsu-
mował trener Paweł Klekowicki.

Natomiast w piątek, 19 lipca, 
piłkarze z Kutna pokonali na wła-
snym boisku Andrespolię Wiśnio-
wą Górę wysokim wynikiem 5:1. 

Sparingowy rywal kutnian  
na co dzień również występuje  
w łódzkiej czwartej lidze. An-
drespolia zakończyła ligowe roz-
grywki na dwunastym miejscu  
w tabeli. 

Pierwsza połowa piątkowego 
spotkania miała dosyć wyrówna-
ny przebieg. Jako pierwsza na pro-
wadzenie wyszła drużyna z Wi-
śniowej Góry, umieszczając piłkę 
w siatce kutnowskiego bramkarza 
w 35. minucie gry. Na odpowiedź 

ze strony kutnian nie trzeba było 
długo czekać, po koniec pierwszej 
odsłony, w 44. minucie celne tra-
fienie oddał Kralkowski, ustalając 
tym samym remisowy wynik 1:1. 

Po wznowieniu gry po prze-
rwie niemal rozsypał się worek z 
bramkami po stronie KS Kutno. 
Podopieczni Dominika Tomczaka 
w drugiej połowie meczu zdobyli 
jeszcze cztery bramki, wygrywa-
jąc ostatecznie aż 5:1. 

Bramki dla KS Sand Bus Kut-
no strzelili: Adrian Kralkowski, 
Łukasz Dynel, Tomasz Dąbrow-
ski, Krystian Górczyński (2). 

Drużyna KS Kutno następny 
sparing zagra na własnym boisku, 
podejmując w sobotę, 27 lipca, ze-
spół Sokół Aleksandrów Łódzki. 
Następnie kutnianie zagrają po-
nownie u siebie w środę 31 lipca, 
z Orłem Parzęczew.  mr

 Górnik Konin – KS Kutno 2:0 
(1:0)

 KS Kutno – Andrespolia Wi-
śniowa Góra 5:1 (1:1)

Piłka nożna | Łódzka iV liga

Zmiany w KS Kutno
Okres letniej przerwy 
oznacza dla drużyny 
rozpoczęcie przygotowań 
do nowego sezonu 
rozgrywkowego, co wiąże 
się także ze zmianami 
personalnymi w drużynie. 
Trenerzy czwartoligowej 
drużyny KS Sand Bus 
Kutno testują grupę 
kandydatów do gry  
w drużynie.

W sparingu z Górnikiem Konin 
wystąpili między innymi dwaj pił-
karze z płockiej Wisły. To Rado-
sław Gałązka oraz Piotr maj-
chrzak. Jeśli chodzi o innych 
piłkarzy to mateusz Ostrowski 

bronił ostatnio barw Mazura Go-
stynin, natomiast Szymon Szar-
pak UKS SMS Łódź. 

W przerwie letniej z drużyną 
KS Kutno pożegnają się trzej za-
wodnicy: Bartosz Kaczor, Gra-
cjan Sobczak i mariusz Jaku-
bowski. Oferty z wyższych lig 
dostali zawodnicy: Adrian mar-
cioch, Adrian Kralkowski oraz 
michał Cichacki. 

Drużyna KS Kutno przez rok 
w swoim składzie miała zawodni-
ków „wypożyczonych” z łódzkie-
go Widzewa, mowa o: Grzego-
rzu Brochockim, Krystianie 
marciochu, Arturze Amro-
zińskim i Konradzie Reszka. 
Wiadomo już, iż wymienieni pił-
karze opuszczą szeregi KS Kutno. 
 mr

Środowy, wyjazdowy sparing KS Kutno kontra Górnik konin zakończył się wygraną drużyny z konina.
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KS Żychlin zagra w trzeciej grupie 
Łódzki Związek Piłki 
Nożnej podał do publicznej 
wiadomości nowy terminarz 
rozgrywek w klasie A. 
W sezonie 2019/2020 
rywalizacja toczyć się 
będzie w trzech grupach.

Wszystkie grupy: I, II oraz III 
liczyć będą po czternaście zespo-
łów. Awans do klasy okręgowej 
uzyskają najlepsze drużyny z każ-
dej grupy. 

Drużyna z naszego regionu 
KS Żychlin będzie rywalizować 
w grupie III, swój pierwszy mecz 
rozgrywek łódzkiej klasy A roze-
grają przeciwko Kotan Ozorków. 
Pierwsze mecze mają zostać roze-
grane w dniu 24 sierpnia.

W grupie I zagrają: Orzeł Piąt-
kowisko, KAS Konstantynów, 
GKP Husaria Gealan Rzgów,  
Victoria Łódź,  Start Łódź, AMII 
Łódź, Orzeł Kazimierz, LKS Ju-
trzenka Bychlew, Sparta Łódź, 
AKS SMS Łódź, Jagiellonia Tu-
szyn, MUKS Włókniarz II Pa-
bianice, Iskra Dobroń, Włókniarz 
Konstantynów. Grupę II stano-
wić będą: Różyca, Kolejarz Łódź, 
UKS Bzura Ozorków, LKS Gał-
kówek, Włókniarz Zgierz, LZS 
Justynów, Sport Perfect, LKS Za-
mek Skotniki, Milan Club Polonia 
Łódź, Błękitni Dmosin, MKP Bo-
ruta II Zgierz, Czarni Smardzew, 
Struga Dobieszków, Kalonka.

W grupie III, poza KS Żychlin 
zagrają: LKS Witonianka, Kotan 
Ozorków, Świnice Warckie, LKS 

Malina Piątek, KS Grom Powo-
dów, KS OSP Iskra Głowno, LKS 
Magnat Sierpów, Kobra Leźnica, 
Victoria Rąbień,  Ostrovia Ostro-
wy, LKS Bzura, Sazan Pęczniew, 
MKS Mianów.  mr

mecze 1. kolejki łódzkiej klasy A 
grupy iii 24 sierpnia:

 KS Żychlin – Kotan Ozorków
 LKS Witonianka – Świnice 

Warckie
 Sazan Pęczniew – mKS mia-

nów
 LKS Bzura – Ostrovia Ostrowy
 Victoria Rąbień – Kobra Leź-

nica
 LKS magnat Sierpów – KS OSP 

iskra Głowno
 KS Grom Powodów – LKS ma-

lina Piątek

Drużyna KS Kutno w piątek zagrała u siebie przeciwko Andrespolii Wiśniowa Góra. Sparing przygotowujący do ligowych rozgrywek nowego 
sezonu wysoko wygrali gospodarze 5:1. 
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CzWARTeK, 25 LiPCA:
 godz 12.00-17.00 – Stadion miej-

ski w żychlinie, ul. waryńskiego 8; 
Wakacje na Sportowo z Gmi-
ną Żychlin: zajęcia z piłką siat-
kową poprowadzą animatorzy 
Volley Team Żychlin;

PiąTeK, 26 LiPCA:
 godz 12.00-17.00 – Stadion miej-

ski w żychlinie, ul. waryńskiego 8; 
Wakacje na Sportowo z Gmi-
ną Żychlin: zajęcia z piłką siat-
kową poprowadzą animatorzy 
Volley Team Żychlin;

SOBOTA, 27 LiPCA:
 17.00 – Stadion miejski im. hen-

ryka reymana w kutnie, ul. Tade-
usza kościuszki 26; mecz spa-
ringowy: KS Sand Bus Kutno 
– Sokół Aleksandrów Łódzki;

PONieDziAŁeK, 29 LiPCA:
  godz 10.00-18.00 – Stadion 

miejski w żychlinie, ul. waryńskie-
go 8; Wakacje na Sportowo  
z Gminą Żychlin; siatkówka, 
piłka nożna, grę FiFA19, leżaki.

WTOReK, 30 LiPCA:
 godz 12.00-17.00 – Stadion mej-

ski w żychlinie, ul. waryńskiego 8; 
Wakacje na Sportowo: zajęcia 
z piłką siatkową, animatorzy 
Volley Team Żychlin;

ŚRODA, 31 LiPCA:
 godz 12.00-17.00 – Stadion miej-

ski w żychlinie, ul. waryńskiego 8; 
Wakacje na Sportowo z Gmi-
ną Żychlin: zajęcia z piłką siat-
kową poprowadzą animatorzy 
Volley Team Żychlin;

 godz. 18.00 – Stadion miejski 
im. henryka reymana w kutnie, 
ul. Tadeusza kościuszki 26; mecz 
sparingowy: KS Sand Bus Kut-
no – Orzeł Parzęczew.
 
CzWARTeK, 1 SieRPNiA:

 godz. 12.00 – boisko sportowe 
orlik w Łowiczu, ul. bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2019”: nauka gry w tenisa 
ziemnego;

SOBOTA, 3 SieRPNiA:
 godz. 9.00 – boisko sportowe przy  

i liceum ogólnokształcącym im. 
Józefa chełmońskiego w Łowi-
czu, ul. bonifraterska 3; ii tur-
niej eliminacyjny XViii edycji 
Otwartych mistrzostw Łowicza  
w siatkówce plażowej;

WTOReK, 6 SieRPNiA:
 godz. 12.00 – boisko sportowe 

orlik w Łowiczu, ul. bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2019”: pn – Turniej osiedlo-
wy dzikich drużyn – gimnazjum 
– dziewczęta i chłopców;


